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W  z w ią z k u  s tą p ie n ie m  p re z y d e n ta  E is en h o w e ra
A r t y k u ł  ogłoszony w d z i e n n i k u  „P ra wd a“

(a) MOSKWA (PAP). 25 kwietnia dziennik ,,Prawda" za
mieścił artykuł wstępny, poświęcony przemówieniu prezydenta 
Eisenhowera, wygłoszonemu dnia 16 kwietnia w Stowarzyszeniu 
redaktorów prasy amerykańskiej. Podajemy pefny tekst tego 
artykułu:

Minęło 8 lał od zwycięstwa 
sojuszników — ZSRR, USA, 
Anglii i Francji — nad faszy
zmem hitlerowskim i od zakoń
czenia drugiej wojny świato
wej. Ludzie radzieccy dźwigali 
na swych barkach główny cię
żar wielkiej walki. Uczynili to 
oni, aby obronić wolność i nie
zależność swej ojczyzny, dopo
móc ujarzmionym narodom 
Europy do wyzwolenia się spod 
jarzma faszystowskiego i abv 
zapewnić po wojnie trwały po
kój i bezpieczeństwo międzyna
rodowe.

Broniąc nieugięcie sprawy 
pokoju miedzy narodami, Zwią
zek Radziecki tak jak dawniej, 
dąży do rozwijania współpra
cy międzynarodowej. Przemó
wienia Ci. M. Malenkowa, Ł. P 
Berii i W. M. Mołotowa z 9 
marca 1953 roku dały wyraz 
ożywiającej naród radziecki 
niezmiennej woli utrwalenia 
powszechnego pokoju.

16 kwietnia w Stowarzysze
niu redaktorów prasy amery
kańskiej prezydent USA Eisen- 
hower wygłosił przemówienie 
poświęcone zagadnieniom sy
tuacji międzynarodowej. Prze
mówienie to stanowi niejako 
odpowiedź na niedawne oświad
czenia Rządu Radzieckiego o 
możliwości pokojowego rozwią
zania spornych problemów mię
dzynarodowych. Tą właśnie 
okolicznością tłumaczy feię za
interesowanie, jakie wykazują 
we wszystkich krajach dla 
przemówienia prezydenta sze
rokie koła społeczeństwa, które 
oczekiwały reakcji przywód
ców bloku artglo-ameryknńskie- 
go na nowy wyraz pokojowych 
dążeń ZSRR.

Powitane zostały z sympatią 
słowa prezydenta Eisenhowera: 
„Dfżymy do prawdziwego i 
pełnego pokoju w całej Azji, 
jak i na całym świecie“ , po 
dobnie jak jego oświadczenie,

wego jozejmu w Korei. Ostat
nie propozycje rządów Chiń
skiej Republiki Ludowej i Ko
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej. które daty no 
wą możliwość przejścia od 
słów do czynów i które otwar
ty perspektywę zakończenia 
wojny w Korei, spotkały się 
natychmiast z poparciem Rządu 
Radzieckiego. Ci. którzy szuka
ją konkretnych odpowiedzi — 
nie słów, lecz czynów — zmie
rzających do rozwiązania ak
tualnych problemów stosunków 
międzynarodowych, mogą oce
nić znaczenie tego faktu.

Sięgnijmy do innych proble
mów międzynarodowych.

Któż może zapomnieć np. o 
zagadnieniu niemieckim, łub 
zbyć ogólnikowymi frazesami 
taki ważny problem międzyna
rodowy jak zjednoczenie naro
dowe Niemiec na zasadach de
mokratycznych i pokojowych? 
Kogo może zadowolić, nie ty l
ko w Niemczech, lecz i za gra
nicami Niemiec, takie podejście 
do zagadnienia ze strony tego 
lub innego państwa, kiedy, po
wiedzmy, zachodnią część Nie
miec, uważa się po prostu za 
narzędzie swojej „dynamicznej“ 
polityki zagranicznej w Euro
pie, nie biorąc pod uwagę tego 
jak zareagują na to niektóre 
narody europejskie, a przede 
wszystkim naród francuski, któ
ry nieraz padał ofiarą milita- 
rystycznych Niemiec.

Czyż nie jest jasne, że roz
wiązanie problemu Niemiec 
wymaga uwzględnienia żywot
nych interesów wszystkich są
siadów Niemiec oraz in+p reksów

ruszano podstaw jej Karty. W j śni ej narzekania przeciwko o- 
tym celu konieczne jest, by ża } graniczeniu handlu z państwa- 
den rząd nie dążył do prze- I ni i obozu demokratycznego, dy- 
ksztalcenia ONZ w pomocniczy j litowanemu przez USA. 
organ swej polityki zagranicz- ; Apele pokojowe zawarte w 
r.ej, nie da się to bowiem pogo- przemówiehiu prezydenta spot- 
dzić ani z zasadami Orgamza- j kflją sie  ̂ rzec7 j asna, z na
cji Narodów Zjednoczonych ani j , ZPj stronv z należytym popar 
z celami obrony interesów nor- j riem Trudnn jednak'nie wziąć

widzi, że polityka taka skazana 
jest na nieuchronne fiasko. W 
swoim przemówieniu Eisenho
wer formułuje pięć „przyka
zań“ , które, jak powiada, okre
ślają „postępowanie Stanów 
Zjednoczonych w dziedzinie 
spraw międzynarodowych“ . W 
owych „przykazaniach“ mówi 
się, że „cala ludzkość gorąco j malnej współpracy międzyna- I „wagę faktu, że kurs pofi-
pragnie pokoju,, braterstwa i 
sprawiedliwości“ , że „każdy kraj 
posiada niepozbywalne prawo 
do ukształtowania — według 
własnego wyboru — swej for
my rządów i swego systemu e 
konomicznego", że „nie da się 
usprawiedliwić próba którego
kolwiek kraju narzucania in
nym krajom formy rządów” itd

Gdyby te zasady rzeczy w i 
ście określały politykę USA i 
gdyby nie pozostawały one tyl 
ko ogólnymi deklaracjami — 
powinno byłoby to znaleźć rów
nież wyraz w stosunku do kwe
stii koreańskiej, w stosunku do 
Niemiec i w stosunku do Chin. 
Sprawa polega na tym, że de
klaracje nie znajdują potwier
dzenia w czynach, że rzeczywi
sta polityka USA dotychczas 
mało liczyła się z takimi de
klaracjami przy rozwiązywaniu 
tych i wielu innych zagadnień 
międzynarodowych.

W przemówieniu prezydenta 
poświęcono - szczególną uwagę 
narodom Europy'wschodniej. Z 
jego słów wynika, jakoby for 
my rządów w krajach Europę 
wschodniej zostały narzucone 
z zewnątrz, jakkolwiek, »pozo
staje to w sprzeczności; z po
wszechnie znanymi faktami i 
7. rzeczywistą sytuacją w 
tych krajach. Fakty dowodzą, 
że jedynie w uporczywej walce 
o swe prawa narody Europy 
wschodniej doszły do obecnej 
ludowo - demokratycznej formy 

nowych

rodowej i utrwalenia pokoju. j tyki zagranicznej rządu USA 
Po cóż to — nasuwa się py- ! daleki jest na razie od tych a- 

tanie —• wszyscy członkowie [ pelów pokojowych. Dobitnym 
Organizacji Narodów Zjedno- potwierdzeniem tego są na 
czonych w liczbie 60 podpisali i przykład te komentarze do prze- 
jej Karlę, której najważniejszą j mówienia prezydenta, które wy- 
częścią jest regula jednomyśl- i powiedziała zaledwie w dwa 
ności 5 wielkich mocarstw przy ! dni po wystąpieniu Eisenhowe- 
rozpatrywaniu w Radzie Bez- ra taka autorytatywna osobis- 
pieczenslwa zagadnień zapew- i tość, jak sekretarz stanu USA, 
nienia pokoju? Przecież nie j Dulles.
po to, by w praktyce ta uznana j fyjje można nie zgodzić się z 
przez wszystkie kraje reguła ¡ b lvm ministrem angielskiego 
bv!a ignorowana przez niektóre . i.^mrzystowskiego Stru
państwa! I oczywiście me p o ;c k y p R  który scharakteryzował 
to, by uważać tę zasadę między- | przemówienie Duli es a jako dą-

go, poczynając od chwili, gdy 
„w czasie zwycięskiej wiosny 
żołnierze zachodnich sojuszni 
ków spotkali się z żołnierzami 
Rosji w sercu Europy“ . Mówiąc
0 tych wynikach, Eisenhower» 
podkreślił, że po zakończeniu 
wojny kraje świata podzieliły 
się i poszły dwiema różnymi 
drogami. Całkowicie przecząc 
faktom, Eisenhower przedsta 
wia przy tym sprawę w ten 
sposób, jakoby kraje bloku 
anglo-amerykańskiego stawiały 
sobie za cel umocnienie pokoju
1 bezpieczeństwa międzynaro 
dowego,.Związek Radziecki na 
tomiast i zaprzyjaźnione z nim 
państwa nie chciały drogą tą 
kroczyć: Można go zrozumieć 
nawet w tym sensie, jakoby od 
budowa zniszczonej przez woj
nę gospodarki i umocnienie po
tęgi ekonomicznej Związku Ra

niejednokrotnie występował z [tykę swego poprzednika, którą
konkretnymi propozycjami, aby i w swoim czasie, zwłaszcza w 
wielkie mocarstwa, wraz z in okresie kampanii przedwybor- 
nymi państwami, podjęły sta czej, nie bez uzasadnienia pod 
riowcze kroki w kierunku ogra wieloma względami krytykował, 
niczenia zbrojeń, niezwłoczne' , \y przemówieniu swoim pre-

I  zydent oświadczył, iż gotów 
i jest „powitać wszelkie prawdzi

redukcji si! zbrojnych i wydat 
ków wojennych oraz, by jedno 
cześnie porozumiały się w spra 
wie zakazu broni atomowej i u 
stanowienia skutecznej kontroli 
międzynarodowej nad wciele 
niem w życie tych posunięć, 
wykluczającej możliwość naru 
szenia tych decyzji przez jakie
kolwiek państwo.

Eisenhower

j we świadectwo pokojowych za- 
! miarów“ . Jednocześnie zwrócił 
I się on z pytaniem: Co Związek 
1 Radziecki gotów jest przedsię
wziąć?

Wiadomo, że Związek Ra
dziecki zawsze wykazywał go-

. . .  i towość do przyjaznego omowie- 
przemowieniu i nja j rozstrzygnięcia pilnych 

swoim poruszył sprawę redukcji ; pro5iemów międzynarodowych 
zbrojeń. Zagadnieniu temu po | d warunkiem, że propozycje 
święconych jest odpowiedn.cn ! yk  rozwiązania tych pro-
pięc punktów. Strona radziecka | b| ' -nv n¡ozaieżnie od kogo 
me ma oczywiście z.astrzezeri ] chod są w jakimś chociaż- 
przeciwko propozycjom, wylu- T  , p *
szczonym w tych punktach stopniu możliwe do przyję-

. . . . . . ■ i I ccilll' IV IV IIU. *-■- U* * I 1 OU j Ił i -V ,
narodową za jakiś cięzai lub | do przekształcenia mowy
przeszkodę w działalności ONZ , Eisenhowera „ w akt wojny“ , 
i Rady Bezpieczeństwa. I wre- ,
szcie któż może uważać za nor- j Dulles rzucił w pewnej mie- 
malną taką sytuację, w której ! rz.e snop światła na dziwny dla 
największy kraj świata — Chi- • wszystkich fakt przemilczenia 
ny — pozbawiony jest możności i sprawy Chin w przemówieniu 
udziału w pracy Rady ’Bezpie- i Eisenhowera. Okazuje się, że 
czeństwa i Zgromadzenia Ogól- j rząd USA troszczy się o los 
nego i kiedy zamiast niego w ; tzw 
organach ONZ sterczy jakaś j negatów

dzieckiego w okresie; powojen- I Jednakże wszystkie t e ~ y  | %  J
cje rrmją zbyt ogoiny cnarakter, ; rodu radzieckiego jak i z inte- 

'eo bynąjmmej me może ruszyć - innvch m iiu jących pokoj
z miejsca mecierpiacei zwłoki: “
sprawy redukcji zbrojeń. i narodow; , .

-7 r . , .. Prezydent Stanów Zjednoczo-
obohf r T ^ 'S!KAmV Wyn ' nych w- przemówieniu swoim akoby rząd USA zawsze opo- * , ' jakichś powodów za
wiadał się za redukcją zbrojeń, ... , » J,,
* » # *  »«w W iy U ,  r s s t
óm»l że przeszkadźaMem«"16 i Kiem '™™nk,nv wstępnych,,kto

nym stanowiły „nowe 
pieczeństwo agresji“ .

Posunąć się do tego rodzaju 
twierdzeń w stosunku do ZSRR 
— znaczy to stracić co naj
mniej poczucie obiektywizmu i 
nie liczyć się z powszechnie 
znanymi okolicznościami, które 
jak najdobitniej świadczą nie 
tylko o pokojowych celach na- 

narodowvch“  Chin. tj. re-1 ?zeK'’ kraju, ale również o tym 
czangkaiszekowśkich, I ze Zwl* zek Radziecki był i jest

kukła kuomintangowska.
Czyż taka sytuacja może przy

czyniać się do wzmocnienia au
torytetu ONZ? Czyż w takich 
warunkach można liczyć na 
normalny rozwój działalności 
Organizacji Narodów Zjedno
czonych i na wypełnienie przez j

wyrzuconych z 
chiński w wyniku jego zwycię 
skiej walki. Co się zaś -tyczy 
rzeczywiście narodowych Chin 
z ich . jedynie legalnym rzą
dem ' ludowo-demokratycznym, 
to Dulles poczytuje nawet rzą
dowi USA z.a zasługę, że zor
ganizował blokadę polityczną i

kraju^prżez "łiid i główna ostoją i podstawowym 
1 czynnikiem utrzymania i utrwa-

nją jej obowiązków w dziedzf- j ^nnomićzna Chińskiej Repu 
me u walenia pokoj, i bezpie- h , , jnw -
czeństwa międzynarodowego? ,, rx tI . .

Wojowniczość Dullesa jest od 
W każdym razie nie można i dawna znana. Możliwe, że jego 

uniknąć rozwiązania tej -kwe- : przemówienie stanowi nieco 
stii, podobnie jak wielu ;innvch dowolną interpretację mowy

!' rJcii r i  a K.v»h rnłwia? ani.« nrn. i i ‘ i v-

lenia pokoju powszechnego.
Tego rodzaju oświadczenia 

prezydent złożył widocznie w 
tym celu; aby przedstawić poli
tykę bloku anglo-amerykańskie
go w cokolwiek pokojowym 
świetle. Jednakże przytoczone 
przez niego samego cyfry i fak- 
iy w sprawie rozdętych do osta
teczności i wzrastających z ro
ku na rok wydatków wojennych 
USA, świadczą o czymś innym. 

Fakty te świadczą o niespo

a przede wszystkim wymaga 
stanowczo uwzględnienia naro
dowych aspiracji narodu nie
mieckiego.

Przemówienie prezydenta 
USA nie daje podstawy do roz
wiązania tego zagadnienia. Nie 

że „żaden z tych spornych pro- i wziął on pod uwagę istnienia 
blemów, wielki czy mały, nie poczdamskich 
jest nierozwiązalny, jeśli ist
nieje pragnienie poszanowania 
praw wszystkich innych kra
jów“ .

Słowa prezydenta o pokoju i
0 tym, że ani jeden ze spor
nych problemów nie jest nie- 
rozwiązałny, pozostają jednak 
w sprzeczności z innymi jego 
wypowiedziami w tym prze
mówieniu. Ci, którzy pragną 
dojrzeć w przemówieniu Eisen 
howera rzeczywiste dążenie do 
pokoju, nie mogą nie spytać 
po co prezydent w przemówie
niu nawołującym do .pokoju 
groził niedwuznacznie ewen
tualnością „wojny atomowej“ ?
Czyżby takie argumenty uczy
niły mowę prezydenta o poko
ju bardziej przekonywającą? YV 
każdym bądź razie w stosunku 
do Związku Radzieckiego tego 
rodzaju argumenty — lub mó
wiąc po prostu tego rodzaju 
pogróżki — nigdy nie osiągały
1 nie mogą osiągnąć celu.

W przemówieniu swym pre 
zydent USA poruszył wiele 
problemów międzynarodowych 
o niejednakowym znaczeniu

mkneb ~zdnł!afv°or>e 7 ą piny i dojrzałych do rozwiązania pro-- ; nj-fjz. dejita Nie można jednak i tykanej poprzednio militaryza-
utrwa lenia nokom w F uronię lnie bn'inv rozwói ekonomiki i|T , ':,lK'w hTięażvharod6wyeVi.) ,fie liczyć si? z faktem, że stoi | ej i całej gospodarki narodowej j trudnienia ludności?
f n l i Z  , „ S :  I Z Z T l  S  nańTwach. i .Skorf). W*z-Vscy dążymy do tego. j 0IT na czele Departamentu Sta- j USA, o przekraczającym siłv I Związku Radzieckim

" "  nu USA i że jego słowa łączy ludności brzemieniu wydatków ; tzw_ „strach przed pokojem“ ,
, , się siłą rzeczy z oficjalnym wojennych, świadczą o tym, że I czy spadają kursy akcji na

dzie również znaleźć drogę do , punktem widzenia rządu, na | wyścig zbrojeń w Stanach Zjed | giełdzie w związku z doniesie
rozwiązania problemów takiego j którego czele stoi Eisenhower, noczonych zrodził w kraju I niami o
rodzą iu. i .

J , , i Dlatego nie mozemv pominąć
Nie bez podstaw prezydent | milczeniem twierdzenia Dulle- 

polączył w swym przemówieniu SHi j akobv apel przywódców ra-
porozumień 4 

mocarstw' dotyczących proble
mu niemieckiego, Tak postępo
wał i poprzedni rząd USA. Je
śli jednak uznamy za rozsądną 
konieczność pozytywne rozwią
zanie' problemu niemieckiego w 
duchu utrwalenia pokoju w Eu
ropie — jak dąży do tego nie
zmiennie Związek Radziecki — 
nie wolno zapominać o wspom
nianych doniosłych porozumie
niach międzynarodowych, pod 
którymi figurują podpisy obu

kultury w swoich państwach. ™om wszyscy aązymy
Byłoby rzeczą dziwna oczeki- I b-v b-v,(° mn,eJ s,.?w 1 W!«?eJ cz-v‘ 
wać od Związku Radzieckiego i now- to oczywiście można be-
interwencji na rzecz przywro 
cenią obalonych przez te naro
dy reakcyjnych reżimów.

Jednocześnie prezydent po 
prostu grzeszy przeciwko zna
nym powszechnie historycznym 
prawom rozwoju, kiedy „wzy
wa“  kierownictwo Związku Ra
dzieckiego do „użycia Swego 
decydującego wpływu w świe
cie komunistycznym“ w tym ce
lu,: ażeby powstrzymać ruch 
wyzwoleńczy ludów kolonial
nych i pótkolonlalnych Azji 
przeciwko wielowiekowemu u- 
ciskowi i niewoli. Trudno liczyć 
na właściwe pojmowanie pro
blemów międzynarodowych, do
póki ruch narodowo-wyzwoleń-

n a szych państw, jak również j czy traktowany jest jako wy 
Wielkiej Brytanii i Francji, któ- nik inspiracji poszczególnych
ra przystąpiła do tych porozu
mień. Jeżeli biok anglo-amery- 
kanski nie będzie się z tym l i 
czy! i pójdzie dalej nakreśloną 
przez siebie drogą, uniemożli
wiając narodowe zjednoczenie 
Niemiec i przekształcając za
chodnią ich część w państwo 
militarystyczne, w którym wła
dza pozostanie w rękach odwe
towców — popełniony zostanie 
fatalny błąd, przede wszystkim 
w stosunku do narodu niemiec
kiego. Jednocześnie takie sta
nowisko w kwestii niemieckiej 
nie da się pogodzić z interesa
mi wszystkich miłujących pokój

Ostatecznie jedn.A poświęcił : państw Europy i całej postępo 
on swe przemówienie głów- j wej- |U()zkości. 
nie zagadnieniu stosunków ze I
Związkiem Radzieckim Oświad | Chodzi o to, by zawarty zo
czył" on: „Znany mi jest jeden I stal możliwie szybko traktat
tylko problem, od którego za 
leży postęp. Problem ten jesl 
następujący: co gotów jest 
przedsięwziąć Związek Ra 
dziecki?“  I do tego dodał

pokojowy z Niemen mi, dający 
narodowi niemieckiemu moż
ność zjednoczenia się w jedno
litym państwie i zajęcia należ
nego miejsca w rodzinie naro-

„Łatwo przekonać się, gdzie M;Vv miłujących pokój i by na- 
jest prawda. Przekonywające sł?Pn,e 'VTC°fane zostąły z Nię-
są jedynie czyny“ . mieć wojska okupacyjne, któ

rych utrzymanie spada dodat-
No cóż? Nie można się z tym j kowvm ciężarem na barki naro-

nie zgodzić: czyny są cenniej 
sze od slow.

Sięgnijmy więc do tych waż 
nych problemów międzyriarodo 
wycli, od których właściwego 
rozwiązania zależy» utrwalenie 
pokoju.

Przede wszystkim sięgnijmy 
do kwestii koreańskiej

Czyż można zaprzeczyć, że 
w ostatnich latach w centrum 
uwagi kół międzynarodowych 
znajdowały się takie zagadnie
nia, jak sprawa wojny w Korei. I naszych dni? Tymczasem fuk 
sprawa zjednoczenia narodowe | tern jest, że w tej wielkiej mo- 
go Korei? Stosunek do takich | zagadnienie Chin nie zosta- 
właśnie zagadnień był, jak 110 naświetlone. A znaczy to, że

du niemieckiego.
W przemówieniu prezydenta 

USA, poruszającym szeroki za
kres zagadnień międzynarodo
wych. nie powiedziano nic o 
Chińskiej Republice Ludowej, o 
przywróceniu narodowych praw 
Chin w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, ani też o ich 
słusznych prawach terytorial
nych, nie wyłączając praw do 
wyspy Taiwan. Czyż to zagad
nienie nie należy do palących 

jblemów międzynarodowych

wiadomo, sprawdzianem poi i ty 
ki zagranicznej wielu państw 
w tych lalach.

Naród radziecki popierał nie
zmiennie wszystkie kroki zmie
rzające do zawarcia sprawiedii-

w stosunku do Chin kontynuo
wana jest uporczywie polityka 
podyktowana dążeniem do za
wrócenia wstecz rozwijających 
się niepowstrzymanie wyda

„złych“  ludzi.
Zupełnie już niezrozumiała 

jest wzmianka prezydenta o 
przyznaniu „innym narodom, 
w tym narodom Europy 
wschodniej“  wolności zrzesza
nia się z innymi krajami w „po
kojowej wspólnocie rządzonej 
przez prawo“ . Wszyscy wiedzą, 
kto właśnie przeszkadza przyję
ciu niektórych krajów ludowo- 
demokratycznych do Organiza
cji Narodów Zjednoczonych, kto 
stoi na przeszkodzie przywró
ceniu słusznych praw wielkich 
Chin w ONZ. Czyż to nie przed
stawiciele Związku Radzieckie
go zaproponowali przyjęcie do 
Organizacji Narodów Zjedno
czonych 14 krajów, która to pro
pozycja została odrzucona gło
sami bloku anglo-amerykańskie
go? Co się tyczy traktatu 
austriackiego, to w tej sprawie 
można powtórzyć, że i tutaj nie 
ma zagadnień, których nie moż
na byłoby rozwiązać na podsta
wie Osiągniętego poprzednio 
porozumienia przy istotnym po
szanowaniu demokratycznych 
praw narodu austriackiego.

A teraz co do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

W przemówieniu swym pre
zydent zadeklarował gotowość 
przekształcenia ONZ w insty
tucję. która mogłaby skutecz
nie bronić pokoju i bezpieczeń
stwa wszystkich narodów.

Nie jest winą Związku Ra 
dzieckiego, że organizacja ta 
ńie wypełnia obecnie spoczywa- 
lących na niej zadań. Nie jest 
jednak za późno i teraz na 
zwiększenie znaczenia jej dzia
łalności zwłaszcza w dziedzinie 
utrwalenia pokoju i bezpieczeń
stwa międzynarodowego, co by
ło głównym celem utworzenia 
tej organizacji.

\V tym celu trzeba przede 
wszystkim, by zasady ONZ 
przestrzegane były, przez wszy

zagadnienie redukcji zbrojeń 
z koniecznością poświęcenia po
ważniejszej uwagi problemom 
ekonomicznym, problemom wal
ki z nędzą i niedolą. Wątpliwe 
jest jednak, by można było ko
gokolwiek zadowolić, jeżeli ta 
sprawa sprowadzona będzie do 
utworzenia jakiegoś „funduszu 
pomocy całemu światu", o któ- | 
rym była mowa w tym przemó
wieniu.

Nie wystarczy sama tytko 
szumna nazwa takiego „fundu
szu“ .

Inne będą wyniki, jeżeli po
dejście do takiego problemu o- 
parte zostanie na rzeczywiście 
szerokiej i demokratycznej 
współpracy między krajami 
przy pełnym poszanowaniu su
werennych praw narodów i bez 
narzucania warunków politycz
nych krajom otrzymującym po
moc. Na razie to, co powiedział 
prezydent w sprawie „fundu
szu pomocy całemu światu“ , 
sprawia wrażenie, że mamy tu 
do czynienia z nowym warian
tem „planu Marshalla“ , planu 
który nie zdał egzaminu i jed
nocześnie z kontynuacją pod 
inn<, nazwą, niepopularnego 
„czwartego punktu Trumana“

dzieckicb na rzecz pokojowego 
uregulowania spornych proble
mów nastąpił pod presją tzw. 
twardej polityki USA. Wiadome 
jest jednak całemu światu, że 
przywódcy radzieccy kierują się j

j re wysunął pod adresem Związ- 
| ku Radzieckiego, mimo że pre
tensje te nie zostały w jego 
przemówieniu poparte odpo
wiednimi zobowiązaniami ze 
strony USA.

Takie ujęcie zagadnienia wy
wołało już uzasadniony sprze
ciw w najrozmaitszych kołach 
międzynarodowych. Nie mogło 
ono nie wzbudzić zdziwienia 
wśród ludzi, którzy zdolni są 
do realnej oceny zarówno isto
ty pilnych problemów między
narodowych, jak i rzeczywiste
go układu sit i czynników okre
ślających sytuację międzynaro
dową. Dziennik angielski „T i
mes" słusznie zauważył, że 
„żaden kraj — czy to Związek 
Radziecki, Stany Zjednoczone 
czy Anglia — nie zechce oma
wiać pokojowych posunięć na 

, [bezapelacyjnych warunkach“ .
atmosferę strachu i skrajnego j stosunkach międzvnarodow\clU I .P'7'V'vddc-v f a(*zirccyt 
napięcia. Tego rodzaju polityka Wszystko to istnieje nie w [ S'VPg°

Widoczne są w tym pi 
przerzucenia na Związek Ra, 
dziecki winy za prowadzony w 
ostatnich latach wyścig zbro
jeń w krajach bloku anglo- 
amerykańskiego. Jednakże pró
by te nie mają żadnego oparcia 
w faktach i wyrażają jedynie 
dążenie do przerzucenia odpo
wiedzialności z winnych na 
niewinnych.

W rzeczy samej, czyż w 
Związku Radzieckim gloryfiko
wana jest wojna w Korci i wy
ścig zbrojeń jako korzystny 
„business“ , jako najlepszy śro
dek zapewnienia aktywności 
gospodarczej i cel ¡-w itego za- 

Czyż w 
istnieje

Stanów Zjednoczonych, sprży 
jająca wzrostowi histerii wojen 
riej, popycha również pewną 
grupę państw na tę samą drogę 
Eisenhower mówił o olbrzymich 
wydatkach rządu amerykańskie
go na działa i pociski rakieto
we, na bombowce i myśliwce,

w swych czynach nie wzgleda-, Ra tor dowce ¡ inne okręty wo-
i™, ,rtla ” ,u'H,1.i.l0łhC ,u . j jenne, nie zapominając przy
kosc pijatyki tego h; j j vm ¡ 0 wychwalaniu agreśyw-

lu do pokojowego uregulowa-
Związku Radzieckim lecz w j ^  mi?dz
Stanach Zjednoczonych, ( oz ma LvvchF z jakimiś wstępnvmi żą. 
z tym wspólnego Związek Ra- fianiami Jpod adrcsem USA czy

kraju w stosunku do ZS -?R; | nc„ 0 pnktu północno-atlantyc
kie* podstawowymi interesami | j^g o , przecież wiadomo, że

polityka inspirowana przez pakt 
północno • atlantycki oznacza

narodu radzieckiego, interesami 
pokoju i bezpieczeństwa mię- 
dzynarodowego.

Jakkolwiek wojownicza poza, 
którą Dulles tak lubi, .wydaje 
się nawet niektórym ludziom 
efektowną, to jednak nie osią
ga ona chyba swego celu, zwła
szcza w dziedzinie dyplomacji. 
Łącząc możliwość złożenia po
kojowych propozycji przez Sta
ny Zjednoczone z utworzeniem 
tzw. „europejskiej wspólnoty 
obronnej“ , z planami zorganizo
wania „zjednoczonych sił zbroj
nych, obejmujących siły fran
cuskie i niemieckie“ , to jest z 
dalszym wyścigiem zbrojeń — 
Dulles, być może wbrew swej 
chęci, ujawnił prawdziwy sens 
polityki prowadzonej przez Sta
ny Zjednoczone. Ale jeśli rze
czywisty sens wystąpienia 

który przy pomocy groszowej j Eisenhowera, jest taki właśnie,
jałmużny dla tych lub innych 
słabych państw dążył do podpo
rządkowania budżetów i gospo
darki poszczególnych krajów i 
terytoriów kolonialnych, a więc 
również samych tych krajów i 
terytoriów tzw. „dynamicznym" 
celom polityki zagranicznej 
USA. Jak widać, zamierza się 
obecnie pójść dalej tą samą 
drogą.

Nie wolno nie liczyć się z 
Ludem, że w ostatnich czasach 
dochodzi wręcz do rezygnowa
nia z amerykańskiej „pomocy" 
ekonomicznej, jak widać to na 
przykładzie. Burmy i niektórych 
innych państw.

Wiadomo również, że w ostą 
tnich czasach ze strony szere
gu państw składane są określo
ne deklaracje, że są one zain 
teresowane nie tyle w tzw. „po
mocy“ USA, ile w tym, by Sta
ny Zjednoczone, nie stawiały 
coraz to nowych barier na dro 
dze do rozwoju normalnego

jak to przedstawi! Dulles w 
obszerniejszym przemówieniu, 
wygłoszonym wkrótce po prezy
dencie w tej samej sali i przed 
tymi samymi słuchaczami, to 
nie może ono dać pozytywnych 
wyników z punktu widzenia in
teresów umocnienia pokoju.

W związku 7 takimi oświad
czeniami oficjalnych przedsta
wicieli USA trudno jest sądzić, 
jaka jest w chwili obecnej w 
rzeczywistości pozycja Stanów 
Zjednoczonych w dziedzinie po
lityki zagranicznej. Czy chodzi 
o to, aby kroczyć drogą zmniej
szania napięcia w stosunkach 
międzynarodowych i by rozwią
zywać sporne problemy na pod
stawie poszanowania praw in
nych narodów, czy też chodzi 
o to, aby kontynuować poprzed
nią politykę wyścigu zbrojeń

Zdaniem przywódców ra
dzieckich, propozycje rzeczywi
ście zmierzające do pokoju mo
gą stanowić podstawę poprą

handlu między państwami, na [wy stosunków międzynarodo 
drodze rozszerzenia międzyna 
rodowej wymiany towarów.

Dochodzi' do tego, że nawet 
w krajach Yiałeż.ących do bloku, 
któremu przewodzą Stany Zjed 
noczone, a przede wszystkim w

wych. Nie oznacza to jednak, 
że przywódcy radzieccy gotowi 
są uznać z a takie propozycje 
nowe warianty starych metod.

Prezydent Eisenhower w 
przemówieniu swoim nawiązał

dziecki, który nie potrzebuje 
wyścigu zbrojeń, który zawsze 
opowiadał się i opowiada za 
trwałym i ugruntowanym pnko 
jem, który nie odczuwa strachu- 
przed pokojem?

Oczywiście, ¿Eisenhower ma 
rację, że po zwycięstwie nad 
Niemcami hitlerowskimi rrogi 
ZSRR i USA rozeszły się. Ale 
fakt ten w przemówieniu Eisen
howera z 16 kwietnia znalazł 
niewłaściwe, można nawet po
wiedzieć, wypaczone oświetle
nie.

Jeśli stanąć na mocnym grun
cie faktów, to wszelkie niejas
ności w tej kwestii całkowicie 
znikną. Nie można w rzeczy sa
mej ignorować faktu, że kraje 
bloku anglo-amerykańskiego, 
które w okresie ostatniej wojny 
światowej były sojusznikami 
ZSRR, natychmiast po zakoń
czeniu tej wojny zmieniły kurs

wciąż nowe,.olbrzymie wydatki 
wojenne. Wystarczy wskazać, 
jakim ogromnym trwonieniem 
pieniędzy ściąganych z podatni
ków amerykańskich, jest budo
wa i utrzymywanie baz wojen 
nych oddalonych o wiele tysię
cy km od Stanów Zjednoczo
nych, a zwłaszcza na tych te
rytoriach, które zamierza się 
wykorzystać w celach agresyw
nych przeciwko ZSRR,

Prezydent przytoczył obli
czenia, które podają, ile kosztu
je. budowa torpedowca, myśliw- . , . _____  .... ____  .
ca, bombowca itp. i i!e nfeżna by względami wróciły one na da- j świadczenie to nie zesłało

innych krajów, które przyłączy
ły się, lub nie przyłączyły się 
do bloku anglo-amerykańskie
go. Czy znaczy to, że strona 
radziecka nie ma żadnych pre
tensji0 Oczywiście, nie znaczy. 
Niemniej jednak przywódcy 
radzieccy powitają każdy krok 
rządu USA, lub rządu innego 
kraju, jeśli krok ten będzie 
zmierzał do przyjaznego uregu
lowania spornych problemów. 
Świadczy to o gotowości stro
ny radzieckiej do poważnego, 
rzeczowego omówienia odpo
wiednich problemów zarówno 
w drodze bezpośrednich roz
mów, jak i w koniecznych wy
padkach, w ramach ONZ.

W wystąpieniu prezydenta’ 
mowa jest o tym, że przy roz
strzyganiu spornych proble
mów międzynarodowych „Sta
ny Zjednoczone gotowe są 
wziąć na siebie sprawiedliwie

swej polityki._ Pod wieloma j przypadający im udział

rzen, chociaż każdy człowiek' stkicli jej członków, by.nie na- Anglii, rozlegają się coraz gło- do wyników okresu powojenne-1 poszedł tą drogą,

zaoszczędzić buszli pszenicy i 
ton bawełny lub zbudować 
szkół i szpitali, rezygnując z 
budowy tego rodzaju obiektów 
wojskowych. Wymieniono przy 
tym niemało pouczających cyfr. 
Ale to, co powiedział prezydent 
jest najzupełniej niewystarcza
jące. Gdyby prezydent USA 
powiedział, ile kosztuje naród 
amerykański gromadzenie zapa
sów bomb atomowych, a także 
budowa wielu setek baz wojen
nych daleko poza granicami 
USA — a wszak wszystko to 
nie ma nic wspólnego z jakim i
kolwiek interesami obrony USA 
— to wówczas uzyskanoby 
obraz znacznie bardziej zbliżo 
ny do rzeczywistości i pod wie
loma względami bardziej pou 
czający. Ale, jak widać, uważa 
się, że mówić o tym otwarcie i 
szczerze jest rzeczą „niedogod
ną“  lub „niekorzystną“ . Nie
mniej jednak istotny sens tego 
rodzaju faktów jest i tak zrozu
miały. Znajduje w nich wyraz 
kurs polityki zagranicznej, zdą 
żający do nieosiągalnych celów 
zdobycia panowania nad świa
tem, kurs, który budzi wzra
stający opór ze strony szerokich 
kół w wielu krajach.

Co się tyczy naszego kraju, [ 
to wiadomo, że Związek Ra i 
dziecki, dbając niezmiennie o 
powojenną odbudowę i rozwój | 
swej gospodarki narodowej, nie 
poszedł drogą wyścigu zbrojeń j 
Związek Radziecki nie tylko nie !

lecz nawet

O-
je-

wną, przedwojenną drogę,_ kie- ] dnak niczym poparte. Tymcza- 
dy ich stosunku do Związku j sem wymaga ono takiego po- 
Radzieckiego w żaden sposób i parcja
nie można było nazwać przejaz-1 Q) g. t ZSRR. to nie ma 
nym i kiedy kurs ich polityki źjjd j podstawy do wątpienia, 
zwykle zmierzał w przeciw-j jż ^  jes) wzją- na sj(,bie
nym kierunku. _ _ i odpowiedni, przypadający nań

Nie zamierzamy wdawać się 11 d z i ra! przy rozwiązywaniu
w dyskusję z prezydentem w j spornych problemów międzvna- 
Związku z ¡ego dość dziwnym, rodowych. Związek Radziecki 
twierdzeniem o jakimś zakon- [ dowiódł tego niejednokrotnie w 
czeniu określonej ery w polityce poważnych sprawach międzyna-
radzieckięj. Nie możemy jednak 
bez zdziwienia przyjąć jego 
wniosku, jakoby rząd ZSRR po
winien wyrzec, się dziedzictwa 
w polityce zagranicznej, której 
słuszności dowiódł cały bieg 
rozwoju międzynarodowego.

Jeśli łączyć początek lub ko
niec ery z pojawieniem się no
wych osób na czele tego czy in
nego państwa, to z większym 
uzasadnieniem moglibyśmy mó-

rodnwych.
Taka jest sytuacja międzyna

rodowa, tak przedstawia się o- 
na w naszych czasach.

Prowadzona przez Związek 
Radziecki polityka nie może być 
sprzeczna z interesami innych, 
miłujących pokój państw. Odpo
wiada ona dążeniom wszyst
kich państw, które gotowe są 
przyczyniać się do rozwoju 
współpracy międzynarodowej.

wić o zakończeniu ery w poi i ty- ' niezależnie od tego czv innego 
ce USA w związku z dojściem j systemu sjiolecznego. Jednoczę*
do władzy rządu Eisenhowera 
Ale sam nowy prezydent USA

nie polityka ZSRR jest wyra
zem najgłębszych dążeń nasze-

z jakichś powodów' bez zastrze- j go narodu do umocnienia po
żeń bierze w obronę całą poi i - 1 koju powszechnego.

Sprawozdanie z obrad Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
nad budżetem Państwa na r. 1953

podajemy na sir. 3
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Mimo nacisku Stanów Zjednoczonych 
„atlantydzi“ nie kwapią się z utworzeniem

„armii europejskiej“
Sesja R ady A tla n ty c k ie j

Ofensywa armii 
Imlowo-wyznoleńczej 

Pafet-Lao przeciw 
francuskim okupantom

(f) PEKINT (PAP). — Yiet- 
hamska Agencja Informacyjna 
donosi, że ostatnio armia ludo
wo - wyzwoleńcza państwa Pa- 
tet-I .ao podjęła natarcie na | 
wielką skalę przeciwko francu- [ 
skim wojskom okupacyjnym, i
wyzwalając 13 bm. miasto Sam-| ( 0  p ARYŻ (PAP). Jak donosi agencja AFP, na piątkowym , wym omawiano spraw? budo- ftvch dwóch wypowiedzi wvni-
Nea. Następnie, według donie- przedpołudniowym posiedzeniu sesji Rady Atlantyckiej oma-j wy i urządzeń lotnisk. Agencja ! ka jasno, że Waszyngton wv-
sien agencji, wyzwolona zosta- w , a n ( > Punkt porządku dziennego zatytułowany „Wymiana zdań AFP podała, że zatwierdzony j wiera na nas coraz’ większy nà-
ła cala prowincja Sam-Nea, a w sprawach politycznych stanowiących przedmiot wspólnego ; przez Radę program budowy | cisk, aby doprowadzić do reali-
18 hm. miasto Bang Bang. 19 i zainteresowania . I tych urządzeń w wysokości 30Ô zacji traktatu o „arm ii europej-

. . .  Agencja precyzuje, że posie-frych krajach powinny się - od- ! m*fjonów -funtów szterlingów \ skiej“  i- że rząd francuski, czu- 
. 1 Htet-Lao zajęła i dzenie to poświęcone było prze- i  być wybory parlamentarne nie \ obliczony jest na trzy lata. I jąc rosnącą w kraju i w parla-

mniito Sieng-Kuang, z którego de wszystkim sprawie utworze- można ustalić dokładnej daty Dziennik „Monde“  porównu- j mencie opozycję, nie jest w 
garnizon trancuski uciekł na j nia „arm ii europejskiej“ . M i- ratyfikacji układu paryskiego.' jąc przemówienie Bidault wV- stanie udzielić mu zadowalają- 
^ . I,1 ■ uj'ju. _ nister Bidault oświadczył, że ; Powyższe oświadczenie Bida- głoszone na Drzvjeciu wvdanvm C- Clî obietnic .

Jak wiadomo,-w pazdzierm-i wprowadzenie w życie układu ju lt — ’ zdaniem niektórych' ot> j przez „Stowarzyszenie’ P rzy-!
194o r. utworzono w Patet- i o „arm ii europejskiej“  zależy ! serwatorów

Dla dalszego rozwoju Polski Ludowej i  na cześć 1 M aja

Coraz wydajniejszą pracą witają 
załogi robotnicze święto 1-majowe

STALINOGROD. Z kopalń | Dyląga i Konrada Palowskiego 
węgla napływają nadal meldun- uzyskały w dniu 23 kwietnia 

wysokich osiągnięciach | br. 17,7 metrów bieżących po-ki
j wydobywczych, uzyskiwanych i stepu chodnika na dobę. Osią 
i podczas 'pełnienia wart pierw-¡ gniecie to jest wynikiem syste- 
\ szomajowych. i matycznego ulepszania metod

W kopalni „Bielszowice" naj- i organizacji pracy, lepszego o- 
lepszy w przemyśle węglowym ! panowania « wykorzystania ła- 
zesnół kom bajnow y Oskara dowarkl. (PAI )

kwietnia armia 
zwoleńcza

ku Dziennik podkreśla, że nie ci
Lao tymczasowy centralny rząd ¡obecnie tylko od raty
ludowy i proklamowano nieza- go układu przez ______ _
uislość kraju. W marcu 1946 r . ; odpowiednich krajów. Jednakże : danie 
terytorium Patet-Lao ponow-1 w związku z tym

cje różnych krajów różnią się 
od siebie i ponieważ w niektó-

skiej zalezy ; serwamrów — można uważać j jaciół Republiki Francuskiej“ , w j tylko Francuzi zachowują się ! z brygadą Fojta zespól Henry- 
atyukacji te- za odpowiedź sekretarzowi sta- | którym francuski minister w tej sprawie wstrzemięźliwie ! ka Siwka. Ostatnie wyniki tych 
, pailamejrty nu USA Duijesowi na jego żą- j spraw zagranicznych nie ; i że „nikt z Europejczyków nie ; ambitnych realizatorów czynu

nie okupowały wojska francu
skie. Ludność Patet-Lao pow
stała do walki przeciwko woj
skom francuskim, tworząc wła
sną armię ludowo - wyzwoleń
czą, która wyparła Francuzów 
z szeregu prowincji kraju. We
dług doniesień prasy demokra
tycznej, w sierpniu 1950 r. u- 
tworzone zostało Zgromadzenie 
Narodowe Patet-Lao i wybra
no rząd, który kieruje oporem 
narodu.

(f) LONDYN (PAP). — A-
gencja Reutera donosi z Ha-i 
noi za korespondentem France | 
Presse: Wojska Yietminhu (tak ! 
nazywa agencja Reutera armię! 
ludowo - wyzwoleńczą Patet- 
La
Indoch , _____....... _ J p _ ........ .
niewłaściwie Laosem) otoczy-j now ’ 
ły prawie całkowicie pozycje

ratyfikacji paryskiego ; wspomniał o „arm ii europej- | przejawia entuzjazmu wobec 
że konstytu- i układu wojennego do 30 czerw- j skiej“ , oraz oświadczenie Dul- ¡utworzenia „arm ii europejskiej“ ,

i lesa poświęcone tej właśnie j której konieczność 'nie wydaje
Na posiedzeniu popołudnie- I sprawie, pisze: „Z porównania i im się paląca“ .

Repatriacja chorych i rannych 
jeńców wojennych w Panmundżonie

PEKIN (PAP). Agencja | cznie i podkreśla, że jest to I gen. Wells — nie dowiedzieliś- 
Nowych Chin donosi z Kaeson- j niewątpliwie wynikiem przy- i my się,.że byli kiedykolwiek źle 
gu, że delegacja koreańsko- ' musowych selekcji dokonywa- i traktowani. ’
chińska ogłosiła następujący i nych przez Amerykanów wśród j 
komunikat: W dniu 25 kwiet
nia 
w
chorych i rannych jeńców wo- j  Chorzy i ranni jeńcy, którzy | cieństw“  popełnia 
jennych. __ __ ¡zostali już repatriowani, oświad-1 na jeńcach w Korei północnej.

koreańsko - chińska , czają, że byli ściśle rewidowa-1 „Times“ w korespondencji z 
przez Amerykanów, przy i Panmundżon stwierdza, że ze

Strona

Brygady Fojta i Siwka wy- 
I posażone w „Donbassy“ , jak i 
i zespól kombajnowy Rufina 
: Bańkowskiego w tej samej ko- 
! palni, urabiający ścianę kom
bajnem KW-57, pracują według 
metod radzieckich, przystoso
wanych do warunków ściano
wych w polskich kopalniach 
węgla.

O coraz lepszym wykorzysta
niu w chodniku zmechanizowa
nym radzieckiej ładowarki 

szeiegjs-i53 melduje załoga kopalni 
loszonych ; „M ichał“ . Drążąc chodnik me- 

omy- j todą szybkościową w celu 
ślnie uchwalili ustawę o nowej j  przedterminowego otwarcia do

Zakończenie obrad 
Zgromadzenia 
Narodowego 

Czechosłowacji
(f) PRAGA (PAP). 24 hm.

Prasa brytyjska nada! kryty- ■ Zgromadzenie Narodowe Cze

Za przykładem młodej 
traktorzystki 

OPOLE. W woj. opolskim 
warty pierwszomajowe pełni 
m. in. 486 traktorzystów oraz. 
blisko 200 pracowników war
sztatowych POM-ów.

Spośród 9 traktorzystów * 
zespól kombajnowy Oskara aowdrK1- O ) POM-u w Szymiszowie w pow.
Fojta uzyskał do 24 hm. 286,5 _ strzeleckim najlepsze wyniki w
proc. wykonania planu za tę W arty  1 -majowe ¡czasie pełnienia warty osią-
część kwietnia. Zespół ten osią- pracowników technicznych ga przodująca traktorzystka 
gal codziennie 15,6 tony węgla i ¡Agnieszka Mańka, pracująca w
na każdego robotnika. WROCŁAW. W dni poprze- spółdzielni produkcyjnej w Kiel-

Niemniejszym sukcesem szczy- j dzające 1 Maja cala załoga ! czy. Już w ciągu pierwszych 
się współzawodniczący Wrocławskich Zakładów Włó- 5 dni pełnienia warty Agniesz-

kien Sztucznych postanowiła ¡.ka Manka wykonała'na swym 
¡pracować szczególnie wydajnie, j „Zetorze“  26* ha orki średniej, 
Wszystkie pracownice działu j czyli po przeszło 5 ha dzien- 
motaini zobowiązały się w o- | nie, co stanowi ponad 200 
kresie pełnienia wart codzien- j proc. normy. Porwani zapałem 
nie produkować po 1 kg przę- młodej traktorzystki członko- 
dzy więcej niż przewiduje nor- j wie spółdzielni produkcyjnej w 
ma- | Kielczy, których większość sia-

Pracownicy techniczni stając | nowią kobiety, zaciągnęli rów
na wartach zobowiązali się J nież warty pierwszomajowe, 
wykonać szereg prac zmierza- j zobowiązując się do 1 maja 
jących do ulepszenia metod przeprowadzić co najmniej w 
produkcji. M. in. kierownik 
działu mechanicznego Tadeusz 
Pyżonowski zainicjował zorga
nizowanie brygady robotniczo- 
inżynierskiej, która w pierw
szym okresie zajmie się uspraw-

pierwszomajowego wynoszą 
290,8 proc. normy dziennej.

ao, jednego z trzech państw i P r z e k « a ł »  gronie 75
idochin. nazywanego dawniej i J a ń c z y k ó w  _ 17 Ameryka-

ni
czvm

Anglików i 4 
ogółem 100 jeńców

organizacji szkolnictwa. 

Zgromadzenie Narodowe, u-
odebrano im wszystkie i strony jeńców brytyjskich n ie ! chwaliło noża h-m „

Turków flagi narodowe i transparenty, i bvlo dotychczas żądnych skarg ! , , P, ' . . ?
W dniu 25 kwietnia Ameryka- na zlo A . W n l i  i ¡P » “ “  celnych. Ustawivę o prak-

o J - "  vi\o MC UfiiuuwillUC W lliew uif 1 j 1 . . .  ,

francuskie na równinie Jarres 1 Druga strona dokona,a rePa’ nie rozpruli wszystkim jeńcom na to, że Chińczycy i Koreań- j * : e Prawne> 1 inne ustawV- Za- 
Stanowiącej główny francuski! tr,acil 500 chnrvch > rannych koreańskim i chińskim czapki, | czycy dopuszczali się okru- ' twierdzono również postanowie- 

• .ori '  : jeńców Koreańskiej Arm ii Lu- \ poszukując flag narodowych. ; cieństw w stosunku do jeńców. : nia rządu, ogłoszone na ząsa-

eksploatacji nowego pola wy
dobywczego, brygady Józefa

60 proc. sadzenie ziemniaków.
(PAP)

$
KRAKÓW. Do realizacji zo

bowiązań 1-majowych stanęło 
w woj. krakowskim wiele tysię-

meniami mającymi na celu cy chłopów, w tym chłopi nie- 
podniesienie jakości produkcji.! mai ze wszystkich gromad po- 
Cenne prace wykonają również \ wiatu miechowskiego i bocheń- 
pracownicy laboratorium i j s.kiego, członkowie 93 spół- 
działu technicznego, m. in. Fe- ¡ dzielni produkcyjnych, załogi 
licja Ratyńska i inż. Józef Z a -¡11 POM-ów i 16 zespołów 
jąc. (PAP) ‘ PGR. (PAP)

Sukces budowniczych Nowej Huty
ośrodek obronny na drodze na
tarcia wojsk Yietminhu w Lao- dowej. i Mimo to repatriowanym udało
sie. Jak wskazuje korespondent! Znaczny procent j schować i przewieźć kilka 
France Presse, kolumny Yiet- psychicznie chorych wśród Koreańskiej Republiki Lu-
minhu prawdopodobnie konty-1 repatriowanych
nriują ofensywę na południe w i przez Am erykanów jeńców 
kierunku Luang Prabang — j wojennych
stolicy Laosu. Kola zazwyczaj; ff) p EKIN (PAP).Omawia-
l  ”  I nl0S'y'  ̂ iU  przebieg repatriacji cho-

rancuski jest silnie za-; ryCj-| ; rannych jeńców w Pan-
niepokojony, czy wojska fran
cuskie zdołają utrzymać Luang 
Prabang.

mundżonie, agencja Nowych 
Chin podkreśla, że od początku 
repatriacji, tj. od 20 kwietnia, 
strona koreańsko - chińska

dowo - Demokratycznej.

Dowódca wojsk brytyjskich  
w  Korei stanowczo 

zaprzecza kłamstwom  
o złym  traktowaniu  
jeńców przez stronę 
koreańsko - chińską 

(f) LONDYN (PAP). Agen
cja Reutera donosi z Panmun-

KRAKOW (kor. w ł.) Dnia 24 I lewniczą (jedna z najwięk- 
bm. uruchomiono w Nowej Hu-1 szych tego typu w Polsce) za- 
cie nowy obiekt — odlewnię i. todze hutników. Hala ta ma

Obiekt został oddany do
użytku na sześć dni przed ter- 

| minem. W uroczystości urucho-
z wielkich żeliwnych pieców, \ nych objętości. Odlewnia hę-i m,en' a nowego obiektu wziął 
obsługiwany przez brygadę ! dzie posiadała 26 suwnic i naj- j udział minister Żemajtis i na-

żeiiwa. Rozpoczął prace jeden j pól miliona metrów sześcien-
Daily M irror“  zamieszcza \ dzie ustawy o pierwszym planie 

telegram własnego korespon- i pięcioletnim odbudowy i rozwo- 
denta w Korei, który pisze m. | ju gospodarki narodowej Cze- 
in.: „Wystrzegajcie się opo- ! chosłowacji.
wiadan o okropnościach, po-j . ¡ZMP. Załoga budująca obiekt ¡.nowocześniejsze urządzenia te -! czelny projektant Nowej Huty
chodzących rzekomo od zo n ie -; Sesja dokonała wyborów uzu- przeka2ała uroczyścj e hal? od- chniczne i 'wentvlacvjne. ¡radziecki inżynier Zybin. (M ) 
rzy amerykańskich, angielskich | pełniających czlonkow Komisji J v - 1 J J v '
i innych zwolnionych z nie
woli“ .

„Amerykańska opinia pub- 
| liczna — pisze dalej „Daily 
1 M irror“  — jest zatruwana pro- 
| pagandą nienawiści, podsycaną

przekazała stronie amerykań- \ dżon, że dowódca brytyjskich sii 
skiej 400 Koreańczyków oraz | zbrojnych w Korei i Japonii, 
200 jeńców innych narodowo- i generał Henry Wells, zaprze- 
'ci. W dniu 26 kwietnia stro-1 czyi stanowczo doniesieniom 
na koreańsko - chińska doko- i prasowym, według których re
na repatriacji 71 Koreańczy-1 patrrowani chorzy i ranni żot-

przez pewnych polityków“ .

W alki w  Korei
(f) PEKIN (PAP). Dowódz

two naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej w komunikacie oglo-
szonym w Phenjanie stwier- j 7"" t - y I przędzalni cienkonrzedr.ei

ków i 13 Amerykanów. j nierze brytyjscy mieli twierdzić, j dza, że w dniu 24 bm. nie za- ! Prernlerzy Kopecky i Fierlingerj
zmiany na

Zakaz pnehoriu 
i-majimeijn w Jorku

(f) NOWY JORK (PAP). -  _
Szef policji nowojorskiej odwo- * 
łal uprzednio udzielone zezwo
lenie na zorganizowanie w No-

m a ^w e g iUpoPc°hCód'ta k S m v a l  L  Ags.ncj a ^ w y c h  Chin stwier-1 że byli w "niewoli źle trakto- | szły żadne 
się w Nowvm Jorku niemal ¿o-! dza’ ze. 'vsr?d repatrtówanych ; wam. _ . j v ,
rocznie począwszy od 1890 r ! pr7ez Amerykanów jeńców ko-1 Z rozmow przeprowadzonych j 25 bm. strzelcy - niszczycie 
W ładze’ policyine zezwoliły je - ! reańskich ' chińskich jest zna- . z powracającymi z niewoli jen- j samolotów zestrzelili 3 samo-
dynie na odbycie wiecu z okazji 
1 Maja na jednym z placów 
nowojorskich — Union Square.

Komitet Obchodu Pierwszo
majowego odwołał się od de
cyzji władz policyjnych do są
du, zapowiadając zdecydowaną 
walkę o uzyskanie zezwolenia 
na pochód i podkreślając, że de- 
eyzja policji jest sprzeczna z 
konstytucją.

Zgromadzenia Narodowego.

Otwarcie wystawy dzieł
Antonina Zapotocky‘ego

(f) PRAGA (PAP). 24 bm. 
otwarta zostaia w Pradze wy
stawa dziet prezydenta Czecho
słowackiej Republiki Ludowej 
Antonina Zapotocky‘ego. Na O'

| twarcie wystawy przybyli wice-

Pełne uruchomienie nowej przędzalni 
eienkoprzędnej w Bielawie

(f) Załoga Bielawskich Zakł. | nowoczesny park maszynowy i i Nową przędzalnię przekszine 
Przem. Bawełnianego im. II j urządzenia, stanowiące wyraz młodej załodze składającej się 
Armii Wojska Polskiego wpro- i najnowszych zdobyczy postępu j w większości z córek biednia*

innifron -1 ora7- 
, ' , [przedstawiciele 
•ciele ! kiegó życia pu

A 'a m a r g in e s ie

Zwolennicy cierpień, 
cudzych

Im  bliżej wyborów we Wio*

czny procent chorych psychi- I cami brytyjskimi — oświadczy! 'lo ty  nieprzyjacielskie.

Krytyka polityki uzależniania 
Anglii od USA w Izbie Gmin

' I wadziła do produkcji wszystkie I technicznego. Wspaniałe urzą 
' agregaty nowozbudowanej dzenia klimatyzacyjne zapew

niają przez cały rok jednakową 
temperaturę w halach produk- 

Czlonkowie rządu,,! Nową przędzalnia obok przę- cyjnych i stalą wilgotność po
de częchosłówaę-1 dzaJnj U Andrychowie i przę- wietrzą. Podłogi w halach wy- 
pubiieżnego i spo- ' dzii‘n' piotrkowskiej należy do j łożone są lśniącym parkietem. 

Przemówienie n łv , ! najpoważniejszych inwestycji ¡Urządzenia socjalne zajmują 
:,, ; . . . ... . . .  ,*  j planu 6-letniego w przemyśle | przestrzeń równą niemal więi-

1 ' s c J włókienniczym. Załoga BŻPB \ kości przestrzeni hal produkcyj-
otrzymala w nowej przędzalni' nych.

ego 
lecznego.

tonina Zupotocky‘ego wygłosi! 
przewodniczący Związku Pisa
rzy Czechosłowackich, Jan 
Drda.

(f) LONDYN (PAP). Na za-j Oddaliśmy Amerykanom ryn- 
końcaenie dyskusji budżetowej I ki, które posiadaliśmy stale w 
w Izbie Gmin zabrał glos ia- okresie pokoju, a otrzymaliśmy 
bourzysta Bevan, który poddał | w zamian nader chwiejny rynek 
ostrej krytyce politykę uzależ- zbytu broni, 
niania Anglii od Stanów Zjed- Taki stan rzeczy wydaje nam 
noczonvch. sie niebezpieczny i dlatego na-

Według oficjalnego sprawoz- ’^ y y ja k  najprędzej poddać re
dania parlamentarnego, Bevan

«ech. tym dalej odbiega W aty- oświadczył, że w chwili obecnej 
kan od spraw „niebieskich“, 1 minister finansów liczy na o- 
włączając się aktywnie do ziem-1 trzymanie z USA pomocy na 
skiej kampanii przedwyborczej. (V|P woienne 
Kłopoty De Gasperiego, .w aty- J
kańskiego „męża zaufania“, któ- \ „Dla narodu angielskiego — 
ry niezbyt pewnie czuje się w j powiedział Bcvan — poniżają- 
obliczu wyborów, zdopingowały ce j csj utrzymywanie tego sta

nu zależności ekonomicznej od

wizji
gdyż

niektórych filozofów watykań
skich do uraczenia społeczeń
stwa teoryjkami o charakterze 
„ekonomiczno - teologicznym“.

Niedawno, w piśmie „L lta iia“ 
organie prasowym „akcji kato
lickiej“ w Mediolanie. ukazał 
się artykuł znanego z reakcyj
nych poczynań księdza Sturzo, 
który stara się udowodnić, że 
żadna polityka i żaden rząd nie 
mogą poprawić sytuacji byto
wej narodu włoskiego. Artykuł 
ten jest wzorem jezuickiej obłu
dy. którą natura bogato obda
rzyła watykańskich pełnomoc
ników. Ksiądz Sturzo na wzór 
średniowiecznego klechy „pro
stuje umysły maluczkich“:

„M ylą się ci — pisze on

¿tanów Zjednoczonych.

wytworzoną sytuację, 
moim zdaniem byłoby 

rzeczy nierozsądną spodziewać 
się, ze zdołamy kiedykolwiek 
uzyskać wystarczająco trwałe 
rynki w Ameryce, które mogły
by stworzyć fundament zabez
pieczenia waluty angielskiej.

Uważam, że powinniśmy zna
leźć rynki gdzieindziej, ponie
waż rynki Anglii i Ameryki nie

uzupełniają się nawzajem, pod
czas gdy rynki w innych czę
ściach świata są rynkami uzu
pełniającymi się wzajemnie“ .

*
(f) LONDYN (PAP). 22 

kwietnia labourzysta Shinwell 
przemawiając w Izbie Gmin 
prosił premiera Churchilla, aby 
„nie pozostawia! całkowicie in i
cjatywy w rękach Ameryka
nów“ .

\V odpowiedzi Churchill 
stwierdzi! w szczególności, że 
Anglia w danej chwili powinna

Budowa ostatniego 
odcinka lin ii okrężnej 
nielro moskiewskiego
(f) MOSKWA (PAP). Bu

downiczowie metro moskiew
skiego, jak i wszyscy ludzie 
pracy w Moskwie, zaciągnęli 
przedmajowe warty stachanow- 
skie.

Trwają prace przy budowie 
ostatniego 5-kilometrowego od
cinka lin ii okrężnej metro. Po

Posiedzenie Rady Sojuszniczej dla Austrii
chodnich nie przeczyli, że dorzającego artykuły powszechne

go spożycia.
Następnie gen. Swiridow pod

kreśli! niesłuszny z punktu wi- 
dzenia »gospodarczego charak
ter rozfiziaiu środków inwesty-

(f) WIEDEŃ (PAP). Na po
siedzeniu Rady Sojuszniczej dla 
Austrii, które odbyio się 24 bm„ 
rozpatrywano problem polityki
inwestycyjnej rządu austriac
kiego.

Przedstawiciel radziecki, ge- j cyjnych pod względem geogra- 
nerai Swiridow, oświadczył, że I ficznym. Podkreślił orj, że na 
inwestycyjna polityka rządu terytorium Austrii czynnych jest
austriackiego w okresie powo-|41 dużych elektrowni, z których

Ijennym zmierzała przede wszy- j 35 znajduje się w prowincjach 
którzy myślą, że były kiedykol- j stkim do popierania rozwoju ; zachodnich, a tylko 6 — we 
wiek czasy szczęśliwe. M ylą się1 przemysłów surowcowych i e- wschodnich, łącznie z Wied- 
również ci, którzy sądzą, że do- i nergetycznego przy stałym ig- j niem.
czekają się szczęśliwej epoki, norowaniu przemysłu, wytwa-1 Przedstawiciele mocarstw' za- 
Ziemia nie daje nam niczego, co 
by mogło przynieść nam szczę
ście — daje nam natomiast 
wszystko co może pomnożyć na
wę cierpienia“.

Oczywiście pisząc „nam" — 
myśli Sturzo „im“ — to znaczy, 
robotnikom i chłopom włoskim.
Im  też każe mnożyć z pokorą! (f) MOSKWA (PAP). Agen- ! Konfederacji znajduje sie W' rę- 
cierpienia, to jest znosić z p o -1 -a TASS f]onosj z Aten: 23 i kach „przywódców związko- 
korą nędzny swój los. Z poko- j |)m_ fozpoczat sie w Atenacli | wych“ , zauszników rządu, po-
rą:CzłowiIkVwiJÛ l 'nswegoyC po- i tzw. zjazd związków zawodo- | lici! i przemysłowców.
Jawienia się na ziemi — czv ta-1 wvch, zwołany przez sprzedajne i Organizatorzy obecnego „zja. 
my dalej — wytknięta została j kierownictwo greckiej Po- j zdu“  zastosowali szczególny sy-

,.doprowadzić, o iie to jest "'¡zakończeniu budowy tego od- 
jej mocv do tego, by liczono się cinka zamknięta zostanie ma- 
/, jej zcanie.n i wpywami . gistrala podziemna, przecinają

ca 18 dzielnic stolicy ZSRR i 
łącząca 7 moskiewskich dwor
ców kolejowych.

. . | Nowy odcinek metro posiadać
tychczasowa polityka inwesty- ‘ będzie 2 dworce — „Krasno- 
cyjna niezupełnie odpowiada i presnieńskaja“  i „Kijewskaja-

ków i małorolnych chłopów s 
województwa lubelskiego, bia
łostockiego i rzeszowskiego.

Od pierwszych, dni urucho
mienia wszystkich maszyn, za
łoga przędzalni wykonuje swoje 
zadania z nadwyżką. Cienka 
przędza z Bielawy pozwoli zao
patrzyć w surowiec wiele za
kładów przemysłu bawełniane
go. (PAP)

P ow ró t po lsk ie j delegacji 
handlow ej z M oskwy

(f) W dniu 25 bm. powróciła | wiceministrowie Handlu Zagra- 
z Moskwy do Warszawy polska 1 nicznego Cz. Bajer i T. Krop-
delegacja handlowa z m ini
strem Handlu Zagranicznego 
Konstantym Dąbrowskim na 
czele.

Ministra w itali na lotnisku:

czyński Oraz wyżsi urzędnicy 
Ministerstwa. Na lotnisku obec
ni byli również: zastępca przed
stawiciela handlowego ZSRR w 
Polsce Zuków i wyżsi urzędni
cy Przedstawicielstwa. (PAP)

J. Iwaszkiewicz wyjechał na Kongres 
Kultury Krajów Ameryki Łacińskiej
(f) W dniach od 26 kwietnia 

br. do 2 maja br. odbędzie się w 
stolicy Chile — Santiago, Kon
gres Kultury, zwołany przez po
stępowych intelektualistów, a 
poświęcony zagadnieniom ku!-

Na zaproszenie organizato
rów Kongresu udał się do Chile, 
celem wzięcia udziału w Kon
gresie. Jarosław Iwaszkiewicz, 
przewodniczący Polskiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju i w i
ceprzewodniczący Związku Li-

turalnym Ameryki Łacińskiej, teratów Polskich. (PAP)

interesom równomiernego roz
woju poszczególnych gatęzi au
striackiej gospodarki narodo
wej. Jednakże pod pretekstem, 
że omawiane zagadnienie nale
ży do kompetencji rządu au
striackiego, odmówili oni po
parcia radzieckiego punktu w i
dzenia.

Następnie Rada Sojusznicza 
zatwierdziła szereg ustaw wy
danych w Austrii.

Zjazd p e d ia tró w  w  N R D
Kolcewaja“ . Budowniczowie (f) BERLIN (PAP). _  Jak | Na Zjeździe obecneUsą delega 
przystąpi i do pracy wykończę- donosi Agencja ADN 24 bm. I cje lekarzy Związku Radżiec- 
niowej Dworca Krasnopres-1 rozpoczął obrady w Lipsku I kiego, krajów demokracji ludo- 
nieńskiego. Będzie on ozdobio-, Zjazd Pediatrów NRD. W Zjeż-Jwej jak również 60 lekarzy z

B.prezydent Meksyku 
Miguel Aleman 

bawił wr Warszawie
(f) W dniach od 22 do 25 

bm. bawił w Warszawie bvły 
prezydent Meksyku p. Miguel 
Aleman wraz z towarzyszącymi 
mu osobami. W czasie swego 
pobytu p. Aleman zwiedzi! sto
licę i zapoznał się z jej odbu
dową, zabytkami itp, P. Ale
man został przyjęty przez 
Przewodniczącego Rady Pań
stwa Aleksandra Zawadzkiego 
oraz przez Kierownika M in i
sterstwa Spray; Zagranicznych 
wiceministra Stefana Wierb- 
towskiego. W dniu 25 bm. p. 
Aleman zakończy) swój pobyt 
w Warszawie i opuści! Polskę.

(PAP)

ny płaskorzeźbami, ilustrujący
mi walki na barykadach pod
czas Rewolucji 1905 r. w dziel
nicy Krasnaja Presnia.

Parodia zjazdu związków zawodowych
w Grecji

droea pełna poświęceń i ofiar. 
I  droga ta pozostanie bez zmian 
aż do czasu, ądy ostatniego czło
wieka pochłonie pożar, który 
zniszczy ziemię“.

Cóż za szczęśliwe rozwiązanie 
ofiaruje Sturzo cierpiącym. Je
go „pożar wyzwoliciel" dziwnie 
przypomina rojenia o wojen
nych pożogach, tak miłe niektó
rym kotom i ich watykańskim  
tubom.

A więc wyborco włoski, wo
bec tak pięknych“ perspektyw 
ciesz się z rządów De Ciasperie- 
Ro.

— Które niewątpliwie pomo
gą ci pomnożyć twoje cierpienia.

(w)

wszechnej Konfederacji Pracy, i stem wyborczy, obliczony na 
Jak wiadomo, kierownictwo | to, aby nie dopuścić do udziału 

greckich związków zawodo- ; w zjeździe prawdziwych przed- 
wvch, wybrane przez przedsta- i stawicieii klasy robotniczej, 
wicieli wszystkich kierunków | Jak wynika z doniesień prasy 
na Y III Zjeździe, zostało roz- j greckiej, w większości związ- 
pędzone przez policję jeszcze w \ ków zawodowych „elektorów“ 
lipcu 1946 r. Wielu działaczy i nikt nie wybierał, 
związkowych rozstrzelano, j Przeszło 500 związków za- 
wtracono do obozów koncentra- j wodowych nawet formalnie nie
cyjnych i więzień. Zamordo
wano w więzieniu przywódcę 
greckiego ruchu robotniczego, 
sekretarza generalnego Po
wszechnej Konfederacji Pracy, 
Paparigasa.

Od tego czasu kierownictwo

bierze udziału w zjeździe. Jak 
stwierdziło kierownictwo Kon
federacji, 168 związków zawo
dowych odmówiło udziału w 
zjeździe, a inne pod różnymi 
pretekstami pozbawione zosta
ły przedstawicielstwa.

Nawet b. minister pracy w 
faszystowskim rządzie Mętak- 
sasa, Dimitratos, przyzna!,' że 
takiego Fałszowania woli robot
ników, jak przy organizowaniu 
obecnego „zjazdu“  — nigdy 
jeszcze nie było.

Mimo wysiłków kliki Makri- 
sa i przedstawicieli tzw. Mię
dzynarodowej Konfederacji 
Wolnych Związków Zawodo
wych i amerykańskiej AFL, or
ganizatorom „zjazdu“ -nie udało 
się uzyskać „jednomyślności“ , 
którą usiłowali osiągnąć. Gru
pa uczestników zjazdu przerwa
ła przemówienie ministra pracy 
Gonisa, oświadczając, że zjazd 
nie może pretendować do od
zwierciedlania woli robotników 
greckich. Część delegatów de
monstracyjnie opuściła sale 
obrad.

Delegacja kobiet 
polskich ZMiedziła 

Kijów
(f) MOSKWA (PAP). Dele

gacja kobiet polskich przybyła 
do ZSRR na zaproszenie Anty
faszystowskiego Komitetu Ko
biet Radzieckich, gościia 5 dni 
w Kijowie.

Delegacja zwiedziła Uniwer
sytet Państwowy im. Szewczen
ki, żeńską szkolę średnią, przed
szkole, była podejmowana w 
Ministerstwie Rolnictwa i Sku
pu Ukraińskiej SRR, gdzie od
byio się: spotkanie z kobietami 
— przewodniczącymi kołcho
zów. Kobiety polskie zwiedzi
ły zabytki historyczne Kijowa, 
spotkały się z przodownicami 
przemysłu, lekarkami, nauczy
cielkami i uczonymi.

24 hm. delegacja udaia się sa
molotem do Moskwy

dzie bierze udział 800 lekarzy. Niemiec zachodnich.

Kronika dyplomatyczna
Prezes Rady Ministrów Bo

lesław Bierut przyjął w dniu 
25 hm. Ambasadora , Nadzwy
czajnego i Pełnomocnego Re
publiki Czechosłowackiej w 
Polsce — Karela Vojaczka.

(PAP)

Porażka Adenauer a
Nie bez pruskiej pychy i h it- j Ale 

lerowskiej pozy wrócił z USA ¡wiódł, 
do Hamburga kanclerz boński obrad 
Adenauer, by w glorii faworyta 
pana Dullesa i pupilka Wall

ten „ostatni'
Kiedy po zakończeniu 
CDU w Hamburgu, 

„triumfator“ z USA udał się do 
Bonn, aby być naocznym świad-

Street wziąć udział w Parteita- kłem ratyfikacji wojennych u- 
gu swojego stronnictwa, CDU. ¡kładów w Bundesracie spotkała 

Buńczucznie i gromko nawo- niemała niespodzianka. Dru- 
ływano w Hamburgu do odwe- Ra iiha parlamentu nieznaczną 
towych poczynań. Uchwalony większością postanowiła bowiem 
przez CDU tzw. „hamburski pro- ! odroczyć ratyfikację układów, 
gram“ w wielu punktach iden- i Prowadzących Niemcy na drogę 
tyczny jest z tezami hitlero-fa- j rozbicia i wojny, 
szystów Trzeciej Rzeszy. Głoś- i Kubel zimnej wody wylany 
no pobrzękiwano przy tym sza- \ na rozgorączkowaną głowę kan
belką, aby dźwięk jej usłysza
no dobrze w Paryżu, gdzie Dul- 
les ńa kolejnej sesji Rady A- 
tlantyckiej stawiał zachodnie

clerza bońskiego nie ostudził 
bynajmniej dyktatorskich zapę
dów Adenauera. Po licznych na
radach oświadczył on, że zamie

Niemcy za przykład posluszeń- rza przeforsować układy w dro- 
stwa i gotowości do „poświęceń“ ! dze, którą prasa demokratyczna 
dla „idei europejskiej wspóino- | określa jako zamach stanu. Aby 
ty“ — to znaczy idei wspólnego j utrzymać swoją pozycję pierw- 
Europie Wehrmachtu. | szego sojusznika Wall Street i

Żegnając się na lotnisku wa- wiernego orędownika niemiec- 
szyngtońskim z Dullesem, szef kiego imperializmu, Adenauer i 
reżimu bońskiego gorąco zapcw- \ jego wspólnicy gotowi są iść na 
niał swego dobrodzieja, że jeśli zdeptanie własnej konstytucji, 
chodzi o „układ ogólny" ■ p ary -1 Porażka poniesiona przez Ade-

guzik z a -; społeczeństwa zachodnich Nie* 
mieć, domagających się pokojo
wego rozwiązania sprawy Nież 
mieć, był tak silny, Iż nie mógł 
nłe znaleźć odbicia nawet wśród 
niektórych przedstawicieli bur- 
żuazji niemieckiej.

W  artykule pt, „Naród myślł 
inaczej“ mieszczańska „Fuldaer 
Volkszeitung“ atakując bardzo 
ostro politykę Adenauera, pisze, 
iż „od czasu ratyfikacji ukła
dów przez Bundestag troska za
ciążyła na ludności“. Za politykę 
Bonn — stwierdza pismo — trze
ba będzie, płacić rozbiciem Nie
miec.

Ostatnie manifestacje, jakich 
terenem są całe Niemcy zachod
nie, demonstracje młodzieży, 
która nie chce stać się mięsem 
armatnim imperializmu bońskie
go, masowe strajk? i protesty 
dowodzą, iż coraz szersze w ar
stwy Społeczeństwa niemieckie
go zdecydowanie występują 
przeciwko remilitaryzaeji i jej 
katastrofalnym skutkom. 

Dotkliwa porażka Adenauera
ski (o tzw. „armii europejskiej") j nauera i jego klikę w  Bundesra- w Bundesracie, chociaż nie nrze-
_  lirasruc flrn  in c f n a is io łn  n i  n r ls  n !n  in x f  t . . . . .  1- —_ł_S _ • _____ • 1

tu W Bonn) to Już tylko fornal- ludzi obozu adenauerowskięj Pokój w społeczeństwie zachód- 
nos*- 1 Koalicji. Nacisk szerokich rzesz l nich Niemiec, {mp)
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Sejm P o lsk ie j  Rzeczypospo l i te j  L u d o w e j  
o b r a d u je  nad b u d ż e t e m  Państwa na r o k  1 9 5 3

W obecności członków Rady Państwa i  przewodniczącym Ra
dy tow. Aleksandrem Zawadzkim na czele i przybyłych na obra
dy członków Rządu z Prezesem Rady Ministrów tow. Bolesła
wem Bierutem na czele — otworzył 25 bm. I i sesję Sejmu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej Marszałek Jan Dembowski. 
Wchodzącego na salę towarzysza Bieruta Izba wita serdecznymi, 
długotrwałymi oklaskami. Zabiera glos Marszalek Dembowski 
dla uczczenia pamięci Wielkiego Stalina i Prezydenta Gott- 
walda.

S e jm  c z c i p a n ic e  

W ie lk ie g o  S ta !sn u
Przed przystąpieniem do 

obrad Marszalek Dembowski 
wygłosił następujące przemó
wienie, którego Izba wysłu 
chała stojąc:

„Wysoki Sejmie!
W dniu 5 marca roku bieżą- 

eego zmarł w Moskwie Wódz 
I Nauczyciel całej postępowej 
ludzkości, Wielki Józef Stalin.

Z uczuciem głębokiego smut
ku żegnały Go postępowe naró 
dy świata. Zegnały człowieka, 
który swoje niezwykle, owocne 
życie poświęci! całkowicie wal
ce o wprowadzenie na świecie 
ustroju sprawiedliwości spo
łecznej. Postać Stalina, to po
stać płomiennego bojownika, 
genialnego organizatora, a za
razem mądrego, wnikliwego 
myśliciela, który żył wyłącznie 
ideą lepszego jutra ludzkości.

Działacz, opierający swe czy
ny na głębokiej źródłowej wie
dzy,' który potrafi! z genialną 
intuicją i nadzwyczajną jasno
ścią myśli przekuć naukę w 
czyn, umiał wykazać, że wie-

j dza ludzka w służbie narodu 
zdolna jesi wykryć i wy korzy 
stać niezłomne prawa rozwoju 
społeczeństwa ludzkiego. Z tak 
abstrakcyjnego na pozór za 
gadnienia, jakim jest zastoso 
wanie metodologii marksizmu 
do językoznawstwa, Stalin zdo
ła! wydobyć jego rewolucyjną, 
bojową treść. Z wielką precy 
zją Stalin odsłonił związek 
między rozwojem języka a 
sprawą myślenia, wykazał, ie 
myślenie jest odbiciem realnej 
rzeczywistości Wynika stąd, 
że prawa natury są to prawa 
obiektywne, niezależne od woli 
człowieka. I tak samo obiek
tywne są prawa rozwoju społe
czeństwa ludzkiego. Ta idea 
obiektywności praw, która 
przyświecała Stalinowi w cią
gu Jego działalności, uzbra
ja narody świata w po
tężny oręż, prowadzi ona bo
wiem do niezbędnego wniosku, 
że ustrój socjalistyczny nie 
jest wymysłem, lecz stanowi 
obiektywny wyraz konieczno
ści dziejowej, realizowany 
przez ludzi w oparciu o te pra 
wa Narody świata mogą mieć 
przeświadczenie, że ujęcie bie
gu rozwoju społecznego w ich

własne ręce, kierowanie nim 
w myś! realnych, świadomie 
stosowanych praw, wskazanych 
przez Stalina, doprowadzi do 
zwycięstwa socjalizmu na ca
łym świecie Trzeba tylko ja 
sno rozumieć istotę praw spo
łecznych i nieustępliwie kro
czyć wskazaną drogą ku wy
tyczonemu celowi

Tę ideę z wielką mocą roz
winął Stalin w swej ostatniej 
pracy o ekonomicznych proble
mach socjalizmu w Związku 
Radzieckim Praca ta jest pod
sumowaniem dorobku .lego ży
cia

Kontynuując dzieio Włodzi
mierza Lenina zbudował Stalin 
w swoim olbrzymim kraju 
ustrój socjalistyczny, wycho
dząc zaś z założenia obiektyw
ności praw ekonomicznych i na 
podstawie swego wieloletniego 

doświadczenia rewo
lucyjnego wskazał drogi, jaki
mi powinno kroczyć społeczeń 
stwo socjalistyczne, aby się 
wznieść na wyższy poziom spo
łeczny — poziom komunizmu.

Stalin zostawił po sobie g i
gantyczne dzieło. w postaci so
cjalistycznego społeczeństwa, 
zmierzającego pewnym krokiem 
ku komunizmowi, zostawi! 
wspaniale rozbudowany i zróż
nicowany przemysł. wysoko 
rozwinięte rolnictwo postępo
wą przodującą naukę, zostawił 
po sobie zahartowaną w bo
jach Partię Komunistyczną, 
która pewną ręką prowadzi na
ród ku jasnej przyszłości.

Naród polski czuje głęboko 
swoją wewnętrzną więź z na
rodami Związku Radzieckiego, 
czuje potrzebę coraz bliższej 
współpracy i współżycia, opar
cia swego rozwoju na przy
kładach i na bogatym doświad
czeniu Kraju Rad. Związkowi 
Radzieckiemu zawdzięczamy 
naszą wolność i nasze granice, 
zawdzięczamy mu wydatną, 
wielkoduszną pomoc we wszy
stkich dziedzinach życia pań
stwowego, zawdzięczamy mu 
coraz głębsze opanowanie przo
dującej metodologii materiali
zmu dialektycznego i histo
rycznego. a -wszystko to nosi na 
sobie piętno kierowniczego 
wpływu Wielkiego Stalina, 
szczerego przyjaciela Polski 
Ludowej.

Sejm Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej składa hołd pamię
ci Józefa Stalina. Wielkiego 
Człowieka, któremu kraj nasz 
zawdzięcza możność pokojowe
go, kulturalnego budownictwa. 
Stalin rzucił światu pamiętne 
hasto-

Pokój zostanie zachowany, 
jeśli narody świata ujmą spra
wę pokoju w swoje ręce i będą 
broniły jej do końca.

Kierując się wielkimi ideami 
Lenina-Stalina. krocząc pod 
przewodem Wielkiego Związku 
Radzieckiego w zwartych sze
regach niezwyciężonego obozu 
pokoju, zbudujemy socjalizm w 
naszym kraju.

Uczcijmy pamięć Wielkiego

Józefa Stalina chwilą milcze
nia“ .

Sejm czci pamięć Józefa 
Stalina chwilą milczenia.

Uczczenie pamięci 
Prezydenta Gotlwalda

„Wysoki Sejmie! —- mówi da
lej Marszałek — Bratnia Re
publika Czechosłowacka ponio
sła ciężką i bolesną stratę. W 
dniu 14 marca 1953 roku zmarł 
Przewodniczący Komitetu Cen
tralnego Czechosłowackiej Par
tii Komunistycznej, Prezydent 
Czechosłowacji — Klement 
Gottwald.

Dzieląc z bratnimi narodami 
Czechosłowacji ich ból. zapew
niamy, że naród polski będzie 
wytrwale kroczy) wspólnie z ni
mi ku wspólnemu celowi, jakim 
jest wprowadzenie w naszych 
krajach ustroju sprawiedliwości 
społecznej.

Uczcijmy pamięć Prezyden
ta Gottwalda chwilą milcze
nia“ .

Następuje chwila milczenia.
*

Z kolei Izba przyjęła propo
nowany porządek dzienny sesji, 
przewidujący uchwalenie budże
tu państwa na rok 1953, spra
wozdanie Rady Ministrów z wy
konania budżetu za rok 1951. 
zatwierdzenie dekretów Radv 
Państwa i uchwal Rady Pań
stwa o powołaniu członków Ra
dy Ministrów w okresie między 
I a U sesją Sejmu.

Następnie Marszalek przyjął

ślubowanie od tych postów, któ
rzy nie złożyli go na I sesji 
Sejmu.

Dtsku»ia budżetowa
W dalszym ciągu obrad Izba 

wysłuchała referatu tow. min. 
Dietricha o projekcie ustawy 
budżetowej na rok 1953.

Na wniosek Rady Seniorów 
Izba postanowiła przeprowadzić 
łączną dyskusję nad referatem 
o ustawie budżetowej i sprawo
zdaniem Rady Ministrów z wy
konania budżetu za rok 1951.

Następnie tow. pos. Lange 
ustosunkował się w imieniu Ko
misji Budżetowej do projektu 
budżetu na rok 1953, wypowia
dając się za przyjęciem ustawy

Wicemarszałek Ozga-Michal- 
skl jako referent Komisji Bu
dżetowej o sprawozdaniu Rady 
Ministrów o wykonaniu budże
tu za rok 1951, wniósł o za
twierdzenie tego sprawozdania 
przez Izbę.

Po tych wystąpieniach Mar
szałek zarządzi! dyskusję.

Pierwszy w dyskusji zabrał 
glos poseł woj. stalinogrodzkie- 
go Kłosiewicz. Omawiając po
szczególne pozycje projektu 
budżetu mówca podkreśli!, że 
charakteryzuje go. troska o po
trzeby bytowe mas pracujących. 
W wykonaniu budżetu polskie 
masy związkowców dopomogą 
Rządowi swą codzienną, ofiar 
ną pracą.

Pos. Gierek (woj. stalino-

grodzkie) mówił o realizacji
planów produkcyjnych przez 
przemysł swego województwa. 
Idąc za wskazaniami udzielo
nymi przez Bolesława Bieruta 
w jego śląskim przemówieniu, 
klasa robotnicza Śląska wkro
czyła obecnie w okres rytmi 
cznego wykonywania planów.

Pos. Wyka (woj. krakowskie) 
omawia sprawy związane z 
nauką i szkolnictwem wyż
szym.

Pos. Kuligowskl (woj. wro 
ciawskie) poświęci) swe prze
mówienie sprawom rolnictwa, 
które jest otoczone szczególną 
troską Partii i Rządu.

Pos. Kuroczko (woj. war
szawskie) nakreśli! perspekty
wy i omówi! osiągnięcia wśpa 
nialego pochodu rewolucji kul
turalnej, realizowanej dzięki 
wielkim sumom przeznaczonym 
we wszystkich budżetach Pol
ski Ludowej na cele oświaty 
i kultury.

Pos. Cieślak (woj. krakow
skie) przedstawił możliwości 
wydobycia rezerw tkwiących w 
naszej gospodarce rolnej.

Pos. Biernawski (woj. kra
kowskie) omówił obszernie 
wielkie znaczenie systematycz
nego szkolenia nowych kadr 
fachowców dla przemysłu

Pos. Lapot (woj. kieleckie) 
przeciwstawił nasz pokojowy 
budżet, gwarantujący wielki 
rozwój przemysłu i gospodar
ki rolnej oraz wzrost dobrobytu 
mas pracujących — wojennemu 
budżetowi Anglii, który wpły

wa na obniżanie stopy życio
we i mas pracujących, a daj« 
„premie dla bogatych", ciągną
cych zyski ze zbrojeń.

Omawiając poszczególne po
zycje budżetu na rok 1953 pos. 
Lapot podkreśli) znaczenie o- 
szczędnej gospodarki surowco
wej i systematycznego wzrostu 
wydajności pracy w oparciu o 
nową technikę i technologię 
wzorowaną na przodującej te
chnice Związku Radzieckiego.

Pos. Hetmańska (woj. poz
nańskie) stwierdziła wzrost u- 
przemystowienia woj. poznań
skiego. Równocześnie gospodar
ka rolna województwa podnosi 
się na Coraz wyższy poziom.

Pos. Matwin (woj. stalino- 
grodzkie) mówi! o niezwykle 
szybkiej odbudowie i rozbudo
wie Warszawy, która staje się 
pięknym, socjalistycznym mia
stem przemysłowym.

Znaczną część przemówienia 
poświęcił mówca radom naro
dowym, które powinny stać się 
w' szerszej jeszcze niż dotąd 
mierze gospodarzem miasta.

Pos. Jaworska (woj. kosza
lińskie) podkreśliła w swym 
przemówieniu, iż przeznaczone 
w projekcie budżetu wydatki na 
oświatę i wychowanie młodzie
ży wyrażają głęboką troskę 
Państwa Ludowego o wszech
stronny rozwój młodego poko
lenia.

Marszalek Dembowski wyz
naczy! termin następnego po
siedzenia Sejmu na niedzielę 
26 bm. — godz. 10 rano.

Pokojowy b u d ż e t  r o z w o j u  g o s p o d a r k i  narodowej
i z a s p o k o j e n i a  p o t r z e b  ludności

R e f e r a t  m i n i s t r a  f i n a n s ó w  t o w .  T a d e u s z a  D i e t r i c h a

Wysoki Sejmie!

Budżet nasz jest podstawo
wym instrumentem gromadze
nia środków finansowych dla 
zabezpieczenia wykonania za
dań państwowych oraz kiero
wania tych środków stosownie 
do założeń narodowych planów 
gospodarczych. Zgodnie z pod
stawowym prawem ekonomicz
nym socjalizmu, budżet nasz 
będąc odbiciem finansowym 
planów gospodarczych, dąży 
do zapewnienia maksymalnego 
zaspokojenia stale rosnących 
potrzeb materialnych i kultural
nych społeczeństwa w drodze 
nieprzerwanego wzrostu i do
skonalenia produkcji socjali
stycznej na bazie najwyższej 
techniki. Nasze budżety służą 
finansowaniu gospodarki naro
dowej i urządzeń socjalno.-kul- 
tnralnych dla dobra najszer- 
szvch mas pracujących oraz 
wzmocnieniu siły naszego Pań
stwa, które stor na straży zdo
byczy ludu pracującego. Nato
miast budżety państw' kapitali
stycznych są odzwierciedleniem 
praw' rządzących gospodarką 
kapitalistyczną, polegających na 
dążeniu do osiągania maksy
malnego zysku przez kapitali
stów i obszarników w drodze 
ucisku, wyzysku,, ruiny i pau
peryzacji większości ludności, a 
także w drodze ujarzmiania i 
systematycznego ograbiania 
narodów innych krajów.

O ile budżety państw impe
rialistycznych są odbiciem mi
litaryzacji gospodarki narodo
wej, a sumy wydatków w nich 
zawarte, na zbrojenia, odsłania
ją drapieżne i agresywne obli
cze klas pasożytniczych w tych 
krajach, o tyle nasze bud- 
że!v sa odzwierciedleniem poko
jowego budownictwa i rozwoju 
gospoda rczego, podnoszącego 
systematycznie poziom życiowy 
najszerszych mas ludu.

W roku 1952 dokonaliśmy 
wielkiego kroku naprzód na 
wszystkich odcinkach naszej 
gospodarki, a przede wszystkim 
na odcinku przemysłu. Produk
cja przemysłowa wzrosła w po
równaniu z 1951 r. o 20 proc., 
osiągając w stosunku do r. 1949 
wskaźnik 194,a proc..' Jest to 
wskaźnik wyższy od założone
go w' planie 6-letnim na rok 
¡952, w którym to roku mieli
śmy osiągnąć wskaźnik 171,1 
To poważne przekroczenie ogól
nego wskaźnika wzrostu pro 
dukcji w stosunku do założeń 
planu 6 letniego zawdzięczamy 
pomyślnemu wykonaniu na 
szych zadań gospodarczych w 
ciągu 3-ch lat realizacji planu 
6-let niego.

W roku 1952 znacznie wzro 
sio techniczne wyposażenie 
wszystkich gałęzi produkcji 
Podobnie jak w latach poprzed 
nich wzrost produkcji odbywa! 
sie na bazie nowej techniki, da' 
szego postępu technicznego i
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pełniejszego wykorzystania mo
cy produkcyjnych. W oparciu o 
braterską pomoc Związku Ra
dzieckiego i zacieśniającą się 
współpracę naukowo-techniczną 
z krajami demokracji ludowej, 
przemysł socjalistyczny opano
wał produkcję wielu nowych, 
niewytwarzanych dotychczas, 
wysokowydajnych maszyn i u- 
rządzeń.

Dzięki wprowadzeniu nowej 
techniki, lepszej’ organizacji 
produkcji, dzięki twórczej in i
cjatywie mas pracujących i dal
szemu rozwojowi socjalistycz
nego współzawodnictwa wydaj
ność pracy wzrosła w 1952 r. w 
porównaniu z 1951 r. w prze
myśle o 13 proc., a w państwo
wych przedsiębiorstwach bu
dowlano-montażowych o około 
17 proc.

W 1952 r. nastąpiło również 
dalsze podnoszenie się rolni
ctwa Obszar zasiewów w ca
łym rolnictwie zwiększy! się w 
roku 1952 ogółem o około 142 
tys ha w porównaniu z 1951 r. 
Globalne zbiory 4 zbóż w ca
łym rolnictwie były w 1952 r.
0 około 4 proc. wyższe niż w
1951 r.

Globalna wartość produkcji 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych wzrosła o około 15 
proc. w porównaniu z 1951 r.

Wzrost ten opiera! się na lep
szym wyposażeniu rolnictwa w 
maszyny rolnicze i nawozy 
sztuczne, wprowadzeniu do na
szego rolnictwa nowych osiąg
nięć agrotechniki i na rosnącej 
świadomości społeczno-politycz
nej wsi.

W związku ze wzrostem pro
dukcji przemysłowej i rolnej 
dochód narodowy wzrósł w
1952 r. o około 10 proc. w po
równaniu z rokiem 1951, przy 
czym udział gospodarki socjali
stycznej w tworzeniu dochodu 
narodowego osiągnął ok. 75 
proc.

Rozmiar Inwestycji wzrósł w 
1952 r. o około 22 proc. w po
równaniu z 1951 r. W rezulta
cie tak znacznego zwiększenia 
działalności inwestycyjnej w ro
ku 1952 — osiągnęliśmy zwięk
szenie zdolności produkcyjnej i 
usługowej we wszystkich dzia
łach gospodarki narodowej.

Dzięki tym osiągnięciom na
stąpi! w r. 1952 wzrost akumu
lacji przedsiębiorstw socjali
stycznych w stosunku do ¡951 
roku o 9,3 proc.

Jednakże nie we wszystkich 
gałęziach gospodarki narodo
wej wykonano w pełni plan 
obniżenia kosztów własnych i 
pian akumulacji.

Tym niemniej budżet roku 
1952 został wykonany z nad
wyżką dzięki poczynionym o- 
szczędnościom w wydatkach i 
dodatkowemu poprawieniu do
chodów w poszczególnych dzia
łach gospodarki uspołecznionej
1 całości budżetu.

Zadania nowego budżetu
Wysoką Izbo! I zabezpieczenie rozszerzonej re
Przed budżetem naszym na produkcji socjalistycznej, szyb- 

,-ok 1953 — jako budżetem 4-go | kiego uprzemysłowienia kraju 
¡-„ku Planu Sześcioletniego sta- na bazie coraz wyższej techni- 
ją następujące zadania: z I ki, przy wyższym wzroście pro

dukcji środków produkcji i je
dnoczesnym wydatnym wzro
ście produkcji środków kon- 
surncji;

wzrost produkcji rolniczej na 
podstawie coraz szerzej stoso
wanej w rolnictwie nowej tech
niki, wielkich robót melioracyj
nych ifd, przy systematycznym 
wzroście wyższych socjalistycz
nych form -gospodarki;

zapewnienie sfinansowania 
rozszerzonych zadań w 'takre
sie poprawy materialnego i 
kulturalnego bytu ludności pra 
cującej przez zwiększenie śród 
ków budżetowych na sfinanso
wanie usług socjalnych i kul
turalnych, a więc wzrostu 
oświaty, kultury, zdrowia, opie
ki nad matką i dzieckiem itp 
oraz zwiększenie środków bu
dżetowych na sfinansowanie 
planu budownictwa mieszka
niowego i rozwoju gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej;

zabezpieczenie w ustalonych 
rozmiarach wydatków na obro
nę Państwa i ochronę bezpie
czeństwa wewnętrznego;

zmniejszenie udziału kosztów 
utrzymania administracji pań 
stwowej w ogólnej kwocie wy
datków budżetowych

Budżet na rok 1953 zamyka 
się po stronie dochodów kwotą 
zł 101 miliardów 69 milionów, 
po stronie wydatków zaś kwotą 
zł 97 miliardów 125 milionów

Budżet więc zamyka się nad 
wyżką w kwocie zl 3 miliardów 
944,0 milionów. Jest to świa
dectwem stabilności naszych 
finansów, zdrowego charakteru 
i ich równowagi, co wypływa

z rosnącej siły gospodarki na
rodowej.

Wydatków budżetu na rok 
1953 nie można bezpośrednio 
porównać z budżetem za rok 
1952 ze względu na zmiany 
wynikające z uchwały Rządu 
z dnia 3 stycznia br. Doprowa 
dzenie obu budżetów do wa 
runków porównywalnych jest 
w związku z tym dość złożone 
Na podstawie jednak szeregu 
przeliczeń otr-vvin,t!iśffiv riastę1 
pujące cyfry dla wydatków po
szczególnych ‘ działów:

al gospodarka narodowa — 
wzrost o około 11 procent,

b) usługi socjalno-kulturalne 
— wzrost o około 6 procent,

c) wydatki na administrację 
pozostają na niezmienionym w 
stosunku do r. 1952 poziomie

Ogólny wzrost wydatków 
budżetowych jest w zasadzie 
zgodny z przewidywanym tern 
pem wzrostu dochodu narodo 
wego Najwyższy wzrost w su 
mie absoiutnej wykazują wv- 
datki na gospodarkę narodową, 
co odpowiada zadaniom indu- 
strializacji i podnoszenia po
ziomu rolnictwa zgodnie z za 
daniami planu 6 - letniego. 
Wzrost wydatków na usługi so
cjalno-kulturalne związany jest 
z rozszerzeniem funkcji kultu
ra! no-wychowawczych Państwa 
Ludowego na etapie budowy 
ustroju socjalistycznego. Na 
stabilizowanym poziomie pozo 
stają wydatki na administracje 
w rezultacie założenia oszczęd
ności w wydatkach osobowych 
i rzeczowych przy zwiększonym 
zakresie zadań.

Przejdę do szczegółowego 
omówienia budżetu.
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W yda tk i
Strona wydatkowa budżetu Państwa w cyfrach absolut-

nych obejmuje:
w min zł udział 

w proc.
finansowanie gospodarki narodowej — 49.432,0 50,9
finansowanie usług socja.lno-kuituralnvch — 23.541,1 24,2
obrona narodowa — 10.539,7 10,8
administracja — 5.978,0 6,2
wymiar sprawiedliwości i bezpieczeństwo — 3.907,4 4,0
długi państwowe — 569,9 0,6
rezerwy budżetowe — 3.156,8 3,3

97.124,9 100,0

Około połowa ogólnej sumy cjalnych 1 kulturalnych ludno
wydatków budżetowych idzie 
na finansowanie gospodarki 
narodowej, około 25 procent 
przeznacza się na " urządzenia 
i usługi socjalne i kulturalne, 
około 22 procent przeznacza 
się na wydatki związane z ad 
rninistracją Państwa, obroną 
narodową, wymiarem, sprawied 
liwości i bezpieczeństwem. Na
leży pamiętać, że wydatki 
socjalno-kulturalne rozproszone 
są także w innych działach bu
dżetu, jak np. w dziale admi 
nistracji itp. Faktyczny ich 
udział w budżecie jest zatem 
jeszcze wyższy od wskazanego 
przed chwilą Niezależnie od 
tego poważne sumy wydatku
je si-e także na akcję socjalną 
poza budżetem ze środków 
przedsiębiorstw i innych śród 
ków Jest to więc budżet wy 
bitnie pokojowy, budżet rozwo
ju gospodarki narodowej bu 
dż£t zaspokojenia potrzeb so-

ści, budżet zabezpieczający 
dalszy postęp w rozwoju oświa 
ty, kultury i nauki, dalszy roz
wój postępu technicznego.

Wydatki na gospodarkę na
rodową obejmują finansowanie 
inwestycji oraz wzrostu zapa
sów materiałowych w gospo
darce narodowej.

Cechą charakterystyczną in
westycji w roku 1953 jest za
znaczające się jakościowe prze
kształcanie pracy w budowni
ctwie: To przekształcanie wyni
ka ze staie rosnącego udziału 
nakładów na wielkie budowle 
socjalizmu

Drugim elementem charakte
rystycznym jest zmniejszenie 
liczby tytułów inwestycyjnych 
z około 12.750 w roku 1952 do 
10.700 w roku 1953. przy ros
nącej sumie nakładów. Przy 
większym planie na rok 1953 
i przy mniejszej liczbie .tytułów 
inwestycyjnych następuje kon

centracja i skupienie wysiłku 
przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych na zasadniczych 
inwestycjach.

W tym niespotykanym w dzie
jach narodu rozwoju bazv eko
nomicznej kraju, jaki odbywa 
się w Polsce od chwili, gdy 
władza spoczęła w rękach lu
du pracującego,» bierze udział 
cały naród Polski odrabiając 
wielowiekowe zaniedbania rzą
dów ucisku społecznego

Jak w latach poprzednich tak 
również i w roku 1953 wysiłek 
mas pracujących w Polsce 
wspierany jest szlachetną i 
bezinteresowną pomocą Zwią
zku Radzieckiego powiększają
cą się z roku na rok i wyrażają
cą się w roku 1953 rozległymi 
dostawami dla największych in
westycji socjalizmu w naszvm 
kraju.

Podpisana ostatnio w .Mos
kwie umowa handlowa między 
Polską i Związkiem‘Radzieckim 
rozszerza wzajemne dostawy 
towarowe i stanowi poważną 
bazę ekonomiczną dla dalszego 
rozwoju wielkich budowli w 
naszym kraju i wzmożonych 
prac na największych inwesty
cjach socjalizmu w Polsce

Jest to jeszcze jedno ogniwo 
w łańcuchu wielu dowodów i 
faktów, które zaszły w okresie 
8-miu lat od chwili podpisania 
układu polsko-radzieckiego o 
przyjaźńi, pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej i które 
wykazują jak nieoceniony jest 
wkład Związku Radzieckiego w 
dzieło naszego pokojowego bu
downictwa — umocnienia na
szej Ojczyzny i utrwalenia jej 
niepodległości. (Oklaski).

Z budżetu Państwa zostaną 
w roku 1953 sfinansowane m. 
in. następujące wielkie budowle 
socjalizmu: budowa Nowej Hu
ty, budowa Huty im. Bolesła
wa Bieruta, rozbudowa huty 
„Bobrek“ , „Kościuszko“ , „Po
kój", „Baildon", „Batory“ , bu
dowa Zakładów Górniczo-Hut
niczych w-rejonie olkusko-chrza- 
nowskim, budowa elektrocie
płowni „Żerań“ , elektrowni „Ja
worzno I I "  i „Czechnica“ , bu
dowa Fabryki Samochodów O- 
sobowych w Warszawie i Fa
bryki Samochodów Ciężarowych 
w Lublinie, Fabryki Maszyn 
Rolniczych w Poznaniu, Dolno
śląskich Zakładów Wytwórczych 
Maszyn Elektrycznych we Wro
cławiu, Zakładów Metalurgicz
nych „Pomet“ w Poznaniu, 
rozbudowa Nadodrzańskich Za
kładów Przemysłu Organiczne
go „Rokita“ w Brzegu Dolnym, 
budowa Zakładów Celulozy i 
Włókien Sztucznych w Jeleniej 
Górze, Zakładów Przerriyslu 
Chemicznego w Oświęcimiu - 
Dworach, Zakładów Przemyślu 
Azotowego w Kędzierzynie, sze
regu nowych kopalń węgla ka
miennego, budowa przedsiębior
stwa przeróbki węgla brunatne; 
go w Koninie, cementowni w 
Rejowcu oraz kliukierni „Wiek 
11“ w Ogrodzieńcu, rozbudowa 
węzła częstochowskiego, rozbu
dowa węzła warszawskiego, bu
dowa linii kolejowej, budowa 
zbiornika wodnego w Goczałko
wicach i wiele innych.

Nakłady inwestycyjne na rol
nictwo i leśnictwo wzrastają w 

I cenach porównywalnych w sto

sunku do wykonania w' r. 1952 
o około 30 proc., w tvm wydat
ki na PGR o 29,2 proc., POM
— o 34,4 proc., melioracje 47,5 
proc., na mechanizację i elek
tryfikację wsi o 16.6 proc.

Pomoc finansowa Państwa 
na inwestycje w spółdzielniach 
produkcyjnych wzrasta o 61,2 
procent.

W zakresie gospodarki ko
munalnej podstawowymi inwe
stycjami są: budowa rurociągu 
grupowego dla Śląska, budowa 
rurociągu tłocznego Tomaszów
— Lodź, budowa u jęcia wody w 
Goczałkowicach.

W budownictwie mieszkanio
wym, spośród wielu osiedli 
mieszkaniowych na czoło wysu
wają się: budowa miasta Nowa 
Huta. budowa miasta Nowe Ty
chy oraz budowa Traktu Starej 
Warszawy. w

Osobną wyjątkowo doniosłą 
inwestycję stanowi metro war
szawskie.

W budownictwie socjalno - 
kulturalnym przewidziano kre
dyty ria budowę nowych bu
dynków szkolnych i rozbudowę 
istniejących, na budowę 24 do
mów i internatów akademic
kich, budowę gmachów szere
gu instytutów naukowo - ba
dawczych, jak instytutu elek
trotechniki, instytutu mechani
zacji i elektryfikacji rolnictwa, 
wytwórni filmów fabularnych 
we Wrocławiu I Komorowie, 
budowę Teatru Wielkiego i F il
harmonii w Warszawie, budowę 
szeregu nowych domów kultu
ry itd.

Poważne rozmiary zadań in
westycyjnych wymagają pod
niesienia sprawności wykonaw
stwa inwestycyjnego oraz 
wzmożenia dyscypliny i kontro
li na tym odcinku.

Konieczne jest zmniejszenie 
kosztów inwestycji drogą u- 
sprawnienia kosztorysowania, 
lepszej organizacji placów bu
dów, wykorzystania sprzętu 
mechanicznego i zabezpiecze
nia wykonania planu oddania 
zakończonych obiektów do eks
ploatacji. W roku 1953 będzie 
wzmożona ze strony banków 
specjalnych kontrola nad osz
czędnym i sprawnym wykona
niem planb inwestycyjnego. W 
ciągu całego roku będą analizo
wane dalsze możliwości obniże
nia wydatków inwestycyjnych 
drogą oszczędności w projekto
waniu i wykonawstwie inwe
stycyjnym.

Na wzrost środków obroto
wych w gospodarce narodowej 
przewiduje się w budżecie 2,9 
mld. zł. Jest to tylko część 
przyrostu, gdyż pozostała część 
jest finansowana z zysku przed
siębiorstw i drogą kredytu ban
kowego. Mimo poważniejszych 
osiągnięć na odcinku przyśpie
szenia krążenia środków obro
towych oraz upłynnienia nie- 
chodiiwych i zbędnych zapasów 
istnieją jeszcze w gospodarce 
narodowej poważne rezerwy i 
możliwości dalszego przyśpie
szenia rotacji. Rzeczywisty stan 
zapasów normatywnych w roku 
1952 przekraczał np. w budow
nictwie ustalone normatywy o 
54 proc. w zakresie nadmier
nych ««paść k gotowych wyro

bów w fabrykach przejawia się
niekiedy brak należytej koordy
nacji produkcji z handlową 
siecią dystrybucyjną oraz wy
twarzanie wyrobów o jakości i 
asortymencie ni» zawsze dosto
sowanym do potrzeb rynku. 
Na odcinek ten zostanie zwró
cona w roku 1953 odpowiednia 
uwaga Oddziały naszych ban
ków drogą stosowania odpo
wiedniej polityki kredytowej i 
ścisłego przestrzegania termi
nów kredytów będą musiały 
zaostrzyć kontrolę gospodarki 
materiałowej.

W zakresie wydatków bieżą
cych i inwestycyjnych na urzą
dzenia rolne, finansowane bez
pośrednio z budżetu, przewi
dziano w budżecie 2,6 rald zi. 
Z fej kwoty przeznacza się prze
szło połowę na POM w związ
ku ze wzrostem ilości ośrod
ków, zwiększeniem ich wyposa
żenia w traktory i maszyny rol
nicze oraz z wzrostem zadań 
związanych przede wszystkim 
z rozwojem spółdzielczości pro

dukcyjnej. Z dalszych wydaf* 
ków na rolnictwo wymienić na
leży poważny sumę przeznaczo
ną na finansowanie melioracji, 
związanych z rozszerzeniem ba
zy paszowej, oraz wydatki na 
weterynarię i popieranie pro
dukcji zwierzęcej.

Poważny wzrost wykazują 
również wydatki przeznaczone 
na zadania w dziedzinie komu
nikacji, dróg kołowych i wod
nych. Na te cele oraz na inne 
zadania w dziale komunikacji 
przeznacza się w warunkach 
porównywalnych o 8,3 proc. 
więcej niż w roku 1952.

Wydatki budżetowe na go
spodarkę komunalną wraz z do
tacjami dla przedsiębiorstw wy
noszą globalnie w r. 1953 — 
1,9 mld. zł. W roku 1953 prze
znacza się 421 min. zl. na wy
remontowanie 540 tys. izb mie
szkalnych.

Wydatki na usługi socjalno- 
kulturalne wynoszą w roku 
1953 — 23.541,1 min. zł.

Z kwoty tej przypada na:
oświatę 1 wychowanie 4,H U min. zł.
szkolnictwo zawodowe 2.413,3
naukę 1 szkolnictwo wyższe 2.334,3
kulturę 1 sztukę 968,6 M M
zdrowie i kulturę fizyczną 4.829.4 h m
ubezpieczenia społeczne 8.373,0 *ł H
pomoc sipołeczną 511,4 W W

Co oznacza ten kierunek wy
datków?

Ten kierunek wydatków ozna
cza: iż młodzież nasza ma w 
pełni zabezpieczone warunki 
swego rozwoju intelektualnego, 
iż następuje dalszy poważny 
wzrost naszych kadr specjali
stów we wszystkich dziedzinach 
wiedzy, iż w szybkim tempie 
odbywa się podnoszenie pozio
mu kulturalnego i zdrowotnego 
naszego narodu.

Przewidziane w. budżecie na 
r. 1953 wydatki na usługi so
cjalno - kulturalne wielokrotnie 
przekraczają odpowiednie wy
datki dawnych rządów obszar- 
niczo-kapitalistycznych. •

O osiągnięciach na odcinku 
rozwoju urządzeń kulturalno- 
socjalnych świadczą następują
ce cyfry: w r. 1952 mieliśmy 
14-krotnie więcej niż w 1938 r. 
dzieci w żłobkach, 5-krotnie 
więcej dzieci w przedszkolach, 
2,5-krotnie więcej łóżek szpital
nych licząc na 10.000 mieszkań
ców, 11-krotnie więcep ośrodków 
zdrowia.

W okresie powojennym zli
kwidowaliśmy analfabetyzm, o- 
bejmujący w r. 1938 ponad 1/4 
ludności w wieku powyżej 10 
lat. Mamy obecnie trzykrotnie, 
więcej wyższych uczelni niż by
ło ich w roku 1938. Żadne 
dziecko w wieku szkolnym nie 
znajduje się poza szkolą.

Jak ten obraz przedstawia się 
w cyfrach absolutnych dla ro
ku 1953?

Obok objęcia nauczaniem w 
szkołach podstawowych wszy
stkich dzieci w wieku szkolnym 
nastąpi zwiększenie ilości ucz
niów w szkołach' ogólnokształ
cących stopnia licealnego o 7 
proc. oraz dalsze wydatne pod
niesienie stopnia organizacyjne
go szkolnictwa podstawowego, 
wyrażające się w tym, że licz
ba dzieci uczęszczających do 
szkól 7 klasowych osiągnie w

1953 r. 85,8 proc., jak wiado
mo przed wojną procent ten 
wynętił zaledwie 43,0 proc.

Wydatki na szkolnictwo za
wodowe pozwolą w 1953 r. 
zwiększyć plan usług w szko
łach przysposobienia zawodo
wego o 20,3 proc., a w zasad
niczych szkołach zawodowych 
o 13,4 proc.

W ramach nauki i szkolni
ctwa wyższego przewidziane są 
wydatki budżetowe P.A.N., in
stytutów naukowo-badawczych, 
gospodarczych, innych instytu
tów naukowo-badawczych, wy
datki na biblioteki i muzea. W 
1953 r. przewiduje się utworze
nie dziesięciu nowych instytu
tów naukowych.

W 1953 r. studiować będzie 
na wyższych uczelniach 136.000 
studentów wobec 125.000 w 
1952 r. i 48.000 w roku 1937. 
Ilość katedr wzrasta z 2.145 w
1952 r. do 2.239 w 1953 r. tj. 
do liczby prawdę trzykrotnie 
wyższej niż przed wojną. M ło
dzież studiująca na wyższych 
uczelniach korzystać będzie* z 
szerokiej pomocy stypendialnej. 
Więcej niż połowa studentów 
otrzymywać będzie stypendia, 
a ponad 1/3 mieszkać będzie w 
domach akademickich i inter
natach.

W opiece nad dzieckiem prze
widziane jest finansowanie 
przedszkoli miejskich, przed
szkoli wiejskich, świetlic dzie
cięcych, domów wczasów dzie
cięcych, dziecińców wiejskich 
itd. Tak np. ilość miejsc w 
przedszkolach wzrośnie z 
355.800 w ¡952 r. do 366.700 w
1953 r. i osiągnie tym samym 
liczbę czterokrotnie wyższą niż 
przed wojną.

Środki budżetowe przewi
dziane na opiekę zamkniętą I 
inne akcje i urządzenia — 
przewidują wydatki na domy

(Dokończenie na str, ¥
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Dokończenie referatu ministra finansów tow. Tadeusza Dietricha
ditecka } młodzieży, na spec
jalne iaklady wychowawcze, 
schroniska dla nieletnich, cen
tralny zakup książek dla biblio
tek szkolnych.

Wydatki na kulturę i sztukę 
pozwolą na dalszy rozwój sieci
domów' kultury, świetlic, biblio- Wychow

trzenla oraz takie formy pomo
cy socjalnej jak wyprawki nie
mowlęce, protezy itp.

Ogromna część wydatków so- 
cjaino-kulturainych przechodzi 
przez budżety rad 'narodowych. 
Tak np. -wydatki na oświatę I

tek powszechnych, kin, teatrów, 
oper i filharmonii.

Nadto finansowaniem z bud-

anie z budżetu tereno
wego stanowią w roku 1953 
86 proc. całości wydatków Pań- 

, stwa na ten cel, 62 proc. wy- 
zetu państwowego będzie obję- j datków na zdrowie i kulturę fi- 
ta pomoc dla trwale niezdol-1 zVCzną przechodzi przez budże- 
nych do pracy, których stan j fv terenowe 
zdrowia, wiek, warunki małe- n  ,
rialne i rodzinne kwalifikują do! °S°>na f ma budżetów tere-
korzystania z domów opieki i i " ° wy<*  «*? '«  f  roku na ,rok: 
zakładów specjalnych. Wzrasta także; stopniowo udział

Podohniejak w latach ubieg- '^ 'da tkó w  województw o słabo
łych setki tysięcy ludzi pracy' r0ZVVlm?teJ gospodarce w ogol- • - - - J K - no, budżetów tereno-korzystać będą w tym roku z 
wczasów pracowniczych, insty
tucji nieznanej zupełnie przed 
wojną. Ilość pracowników -ko
rzystających z wczasów wzro
śnie w 1953 r. o 9,9% w por. z r.
1952. Struktura wczasów uleg
nie dalszej poprawie przez skie
rowanie na wczasy większej niż 
w r. 1952 ilości robotników f i 
zycznych.

W zakresie służby zdrowia 
na odcinku lecznictwa zamknię
tego, wydatki budżetowe umoż- j dy narodowe, zwiększa się jed- 
liwią w 1953 r. zwiększenie ilo- j nocześnie udział mas w ich go
ści łóżek w szpitalach i izbach j spodarce przez pogłębienie i 
chorych o 10.771, t.zn. prawie i rozszerzenie oddolnej inicjaty- 
o tyle ile przed wojną przybv- j wy w trakcie uchwalania a na-

nej sumie
wych.

Wzrost wydatków bieżących 
oraz wielkie sumy inwestycyj
ne łożone przez Państwo na ob
szarach dawniej całkowicie za
niedbanych powodują, iż stop
niowo zmniejsza się rozpiętość 
między przodującymi i dawniej 
zaniedbanymi okręgami i wo
jewództwami.

Poza zwiększonym zakresem 
Zadań wykonywanych przez ra-

wato w ciągu lat 10. Na od
cinku pomocy otwartej zwięk
sza się sieć lecznictwa otwarte
go, w szczególności pomocy le-

stępnie wykonywania budżetów 
terenowych.

W pracach budżetowych we
źmie udział około 100.000 rad-

karskiej przy zakładach prze- ! nych zarówno na sesjach rad 
myślowych. Zwiększa się rów- | narodowych, jak i poprzez ko- 
nież znacznie sieć urządzeń I misje w radach narodowych.
służby zdrowia, obejmujących 
ochronę zdrowia matki i dzie
cka. Ilość miejsc w żłobkach 
wzrośnie o 16,8 proc. Zwiększa 
się także znacznie ilość ióżek 
w sanatoriach i prewentoriach 
przeciwgruźliczych. W sanato
riach ilość łóżek wzrasta o 9,9 
proc., w prewentoriach o 7,9 
proc. Ponadto w ramach wydat
ków na służbę zdrowia finan
sowane będą stacje sanitarno- 
epidemiologiczne oraz punkty 
przeciwodrowe, a także rozwi
nięta będzie pomoc doraźna.

Wydatki na obronę narodową 
pozostają w budżecie na rok 
1953 w granicach tego samego 
udziału jaki zajmowały w bu
dżecie roku ubiegłego. Udziat 
ten wynosi 10,8 proc. Świadczy 
to o wybitnie pokojowym cha
rakterze naszej polityki i na
szego budżetu. Porównanie te
go udziału do udziału bezpo
średnich wydatków zbrojenio
wych w budżetach państw im
perialistycznych wynoszących 
w budżecie Stanów Zjednoczo
nych — 74,0 proc., w budżecie

śtanu na koniec roku 1952. Ad
ministracja nasza staje się z 
każdym rokiem coraz bardziej 
oszczędna, jednak zdajemy so
bie sprawę, że nie usunęliśmy 
wszystkich przerostów admini
stracyjnych. Zarówno przed M i

nisterstwem Finansów, Pań
stwową Komisją Etatów jak 1 
przed terenowymi radami na
rodowymi i nami wszystkimi 
stoi zadanie walki o likwidację 
przerostów i usprawnienie or
ganizacji naszej administracji.

IV

Budżet nasz jest silny 
silą socjalistycznej gospodarki

Łożone corocznie przez Pań- ■ Anglii — 37 proc., blisko polo- 
stwo wielkie sumy na podnie- wę wszystkich dochodów skar- 
sienie stanu zdrowotnego lud- j bowych we Francji i do bardzo 
ności znajdują swój dobitny i znacznych sum wydatkowanych 
wyraz w cyfrach przyrostu na- ! w Niemczech Zachodnich, jest 
turainego. Nn 1 .000 mieszkań- j niezmiernie wymowne, 
ców przyrost naturalny wzrósł i Rząd przywiązuje dużą wagę 
1 10,7 w r. 1938 do 19 w r. 1 do usprawnienia administracji 
r950, tłnść—urocfżen“ na 1 .Q00 centralnej i terenowej. W ostat-
_ - ___t _ '  '  ..... ------------- ---------Xmieszkańców wzrosła z 24.5 
w r. 1938 do 30,6 w r. 1950, 
a ilość zgonów spadla z 13,8 
w r. 1938 do 11.6 w roku 1950 
na 1.000' mieszkańców.

Ilość zgonów z powodu gru

nich latach dokonano poważ
nych prac na odcinku polepsze
nia struktury aparatu admini
stracyjnego.

W połowie 1952 r. wprowa
dzona została rejestracja i kon-

źlicy spadla z 18 na 10.000 mte- ! trola etatów, stawek i funduszu 
szkańców w okresie przedwo- i plac we wszystkich jednostkach 
jennym do i !  na 10.000 mie- i budżetowych. Akcja ta dala już 
szkańców w roku 1950. pewne pozytywne wyniki.

Wreszcie bardzo poważne su- i W budżecie na rok 1953 nie 
my łoży Państwo na inne wy- preliminuje się wzrostu wydat- 
datki socjaino-kulturalne, jak ków na administrację. Ilość 
zasiłki rodzinne, zasiłki choro- | etatów w 1953 r. zredukowano 
bowe, emerytury, renty, zaopa- I o blisko 4.000 w stosunku do

Skąd czerpiemy środki na 
pokrycie tych wielkich zadań, 
które corocznie stawiamy przed 
sobą w dziedzinie gospodar
czego, kulturalnego 1 socjalne
go rozwoju naszego kraju i 
które z pełnym powodzeniem 
realizujemy?

Z sumy 101,1 rald. z! do
chodów Państwa w budżecie 
na rok 1953 ponad 87 mld. z! 
pochodzi z gospodarki uspo
łecznionej, która pod różnymi 
tytułami jak podatek obrotowy, 
od operacji nietowarowych, jak 
wpłaty z zysku, składki ubez
pieczeniowe itp. pokrywa 86 
procent wszystkich dochodów 
Państwa. Na pozostałą sumę 
dochodów składają się podatki 
od gospodarki nieuspołecznio
nej — 6,8 mld. zt czyli
6,7 procent oraz bezpośrednie 
świadczenia pieniężne ludności 
3,2 mld. zi czyli 3,2 procent.

Oto jest odpowiedź na pyta
nie, skąd płyną środki do bu
dżetu. Płyną one przede wszy
stkim z gospodarki socjalistycz
nej. Budżet nasz jest silny si
lą gospodarki socjalistycznej. 
Rośnie i rozwija się wraz z jej 
rozwojem. Podstawą dochodów 
budżetowych jest akumulacja 
przedsiębiorstw socjalistycz
nych.

Narodowy plan gospodarczy 
na rok 1953 zakiada dalszy 
wzrost produkcji przemysłowej 
i rolnej. Produkcja przemysło
wa wzrośnie o 13,4 procent.

Plan sześcioletni przewidy
wał na r. 1953 w porównaniu 
z r. 1949 wskaźnik wzrostu 
197,1. Przyrost produkcji o 
13,4 procent w porównaniu z 
rokiem 1952 oznacza, iż fak
tycznie osiągniemy w r. 1953 
wskaźnik wzrostu — 220,4.

Zakłada się także wydatny 
wzrost produkcji rolnej i pew
ne złagodzenie nadmiernej 
dysproporcji w tempie rozwo
ju przemysłu i rolnictwa. Roz
wój gospodarki socjalistycznej 
spowoduje w 1953 r. dalsze 
zwiększenie jej udziału w glo
balnej produkcji naszego kraju. 
Udział ten wzrośnie z 80,5 
procent w 1952 r. do 82,1 pro
cent w 1953 r. Oznacza to dal
szy postęp w rozwoju socjali
stycznych form gospodarowa
nia i stale rosnącą przewagę 
socjalistycznych elementów w 
naszej gospodarce.

Udział gospodarki socjali
stycznej w wytworzonym do
chodzie narodowym osiągnie

w 1953 r. 77 procent w sto
sunku do 75 procent w roku 
ubiegłym.

Dochody z gospodarki uspo
łecznionej i założony w budże
cie na rok 1953 ich wzrost 
oparte są o zadania narodowe
go planu nie tylko w zakresie 
wzrostu produkcji i obrotu to
warowego, lecz także w zakre
sie obniżenia kosztów włas
nych.

Zadania te wynoszą w prze
myśle 3,6 procent, w budowni
ctwie 7,5 procent, w kolejni
ctwie 2 procent. Zadania te są 
mobilizujące, jednak w pełni 
realne. Mogą i powinny być 
nie tylko wykonane, ale i prze
kroczone.

Systematyczne wprowadzenie 
do produkcji nowej techniki i 
przodującej technologii, ulep
szanie organizacji produkcji, 
wzrost kwalifikacji kadr pra
cowniczych — pozwoli w 1953 
r. na dalsze zwiększenie wy
dajności pracy, a tym samym 
na obniżenie kosztów włas
nych. Dlatego plan na rok 1953 
zakiada wzrost wydajności 
pracy na jednego robotnika 
grupy przemysłowej w prze
myśle kluczowym o 8 procent.

Osiągnięcie i przekroczenie 
dochodów państwowych z go
spodarki narodowej wymaga 
w r. 1953 odpowiedniej mobi
lizacji. Konieczne jest w bie
żącym roku wzmocnienie dy
scypliny finansowej na wszyst
kich odcinkach naszej gospo
darki, zwłaszcza zaś dyscypli
ny piać. Muszą być zlikwido
wane przekroczenia, jakie w 
tej dziedzinie miały miejsce w 
ubiegłym roku w niektórych 
resortach, jak np. w przemyśle 
maszynowym i budownictwie. 
Szczególnie ostro musi być po
stawiona sprawa oszczędności 
materiałowych w naszych fa
brykach, kopalniach i hutach. 
Musi być wydana zdecydowa
na walka brakoróbstwu i mar
notrawstwu. Nie mogą się po
wtarzać fakty przekraczania 
norm zużycia materiałów, jakie 
występowały w r. 1952 np. w 
przemyśle węglowym, brak za
bezpieczenia materiałów maga
zynowanych, jak to było np. w 
przemyśle maszynowym, nie 
osiąganie wskaźników piano 
wego wykorzystywania surow 
ca, jakie miało miejsce w prze
myśle wełnianym, przekrocze
nie odsetka odpadków jak np 
w przemyśle bawełnianym itd.,

a przeciwnie — musi być 
wzmożona walka o uporządko
wanie gospodarki surowcowej, 
zmniejszenie strat fabrykacyj- 
nych, ścisłe przestrzeganie re
ceptur i jak najszersze stoso
wanie materiałów zastępczych.

Szczególnej troski wymaga 
od nas również gospodarka w 
rolnictwie socjalistycznym. Ko
nieczna jest najbardziej ostra 
walka z wszelkimi przejawami 
marnotrawstwa, walka o po
szanowanie i nietykalność wła
sności społecznej, walka o dy
scyplinę i lepszą organizację 
pracy w PGR-ach, w POM-ach 

i w spółdzielniach produkcyj
nych.

Walka o akumulację musi 
być zabezpieczona wykonaniem 
i przekroczeniem planu produk
cji w ustalonej ilości, asorty
mencie i gatunku. Przekrocze
nie planu produkcji w I kw. ro
ku bieżącego wskazuje, iż jest 
to całkowicie możliwe. Każdy 
procent podniesienia wydajnoś
ci pracy, każdy procent podnie
sienia akumulacji przynosi Pań
stwu setki milionów złotych, 
które obracane są na polepsze
nie warunków bytu mas pracu
jących, rozwój nauki i kultury, 
wzmacniają siłę gospodarczą 
kraju.

Na aparacie finansowym i 
kredytowym spoczywa w bie
żącym roku obowiązek wzmoże
nia kontroli gospodarki finan
sowej oraz peinej i terminowej 
realizacji planu dochodów pań
stwowych. Nasze organa finan
sowe i oddziały banków winny 
bardziej ostro i bojowo walczyć 
o wzmocnienie dyscypliny f i 
nansowej i kredytowej.

Wszystkie te poważne zada
nia mogą być wypełnione i 
przekroczone przy pełnej mobi
lizacji załóg, pomocy związków 
zawodowych i pod kierunkiem 
naszej, nieugiętej w walce o 
szczęśliwą przyszłość kraju, 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. (Oklaski).

Dochody z gospodarki nie
uspołecznionej w budżecie na 
rok 1953 wzrastają nieznacz
nie.

Zwyżka dochodów z tego ty
tułu mieści w sobie również re
alizację zaległości z lat po
przednich.

Pewien wzrost na odcinku po
datku gruntowego nie stanowi 
dodatkowego obciążenia wsi, 
ponieważ dochodowość w 1953 
r. również wzrasta. Zwiększenie 
dochodowości wsi spowodowane 
zostało nowymi cenami na kon
traktowaną produkcję roślinną 
i zwierzęcą, możliwością zby
wania nadwyżek rolnych po ce
nach wolnorynkowych i rosną
cą wydajnością z ha.

W roku 1953 Państwo wyda
je tytułem różnych świadczeń 
w stosunku do wsi jak świad
czenia weterynaryjne, popiera
nie produkcji zwierzęcej, urzą
dzenia rolne, elektryfikacja wsi, 
utrzymanie i budowa dróg 
gminnych i powiatowych, szko
ły wiejskie itp. — sumę ponad 
8 mld. zł. Z drugiej strony do
chody, które wpływają do bud
żetu ze wsi jak podatek grun
towy, opłaty na Fundusz Ziemi, 
opłaty elektryfikacyjne, składki 
na rzecz Państwowego Zakładu 
Ubezpieczeń i inne drobniejsze 
dochody wynoszą 6,6 mld. zi. 
Sojusz robotniczo - chłopski, 
wielkie wspólne interesy klasy 
robotniczej i chłopstwa pracu
jącego w dziedzinie budowy i 
rozbudowy naszego przemysłu 
jako podstawowego warunku 
rozwoju siły ekonomicznej na
szego Państwa i rozwoju rolni
ctwa wymagają, by świadczenia 
Państwa na rzecz wsi syste
matycznie rosły i by wieś skru
pulatnie wypełniała wszystkie 
swe obowiązki wobec Państwa.

Aczkolwiek dochody podat
kowe wynoszą niedużą stosun
kowo część dochodów budżeto
wych, jednakże stanowią one 
istotny instrument regulowania 
podziału dochodu narodowego i 
ograniczenia dochodów warstw 
kapitalistycznych. Realizacja 
ich w roku 1953 wymaga szcze
gólnie od rad narodowych 
wzmożenia wysiłku dla wyko
nania zadań podatkowych i u- 
sprawnienia administracji po
datkowej.

Od nas wszystkich zależy«/ w

prz>śpieszenie budownictwa 
socjalistycznego

Wysoka Izbo!
Z roku na rok rośnie znacze- 

) nie naszego budżetu w uirwa- 
! laniu i rozbudowie Zdobyczy 
mas pracujących. Z roku na rok 
budżet nasz staje się coraz lep
szym narzędziem, przy pomocy 
którego Państwo Ludowe zbie
ra i wydatkuje poważne su
my na rozwój życia społeczne
go. Wraz z rozwojem i rozbu
dową gospodarki uspołecznio
nej rośnie także i wzmacnia się 
system budżetowy.

Budżet na rok 1953 zamyka 
się nadwyżką w wysokości 
3.944,5 min. zt.

Nadwyżka ta jest dowodem 
siły naszej gospodarki narodo
wej. Nowych bodźców udzieliła 
gospodarce narodowej uchwa
la Rady Ministrów w sprawie 
zniesienia bonowego ,zaopa- 
trzenia, regulacji cen, ogólnej 
podw-yżki piać i zniesienia 
ograniczeń w handlu nadwyż
kami produktów rolniczych. 
Przyczyniła się ona do lepsze

go zaopatrzenia ludności miej
skiej i wiejskiej, do ogranicze
nia elementów kapitalistycz
nych, ukrócenia spekulacji, do 
stopniowego zwiększania siły 
nabywczej ludności, do wzrostu 
wydajności pracy w przemyśle 
i rolnictwie, do zacieśnienia so
juszu robotniczo-chłopskiego i 
do umocnienia przodującej roli 
klasy robotniczej.

Jak wiadomo z komunikatu 
PKPG 1 kwartał br. wykazał 
dalszy pomyślny rozwój naszej 
gospodarki.

Narodowy Plan Gospodarczy 
w I kwartale br. wykonany zo
stał w przemyśle w 103,1 pro
cent. Stwarza to pomyślne per
spektywy dla realizacji budże
tu i w szczególności dla wygo
spodarowania nadwyżki, któ
ra zużyta zostanie dla wzmo
żenia rozwoju naszej gospodar
ki i dalszej poprawy położenia 
mas pracujących.

Nadwyżka budżetowa nie po
wstanie jednak sama przez się. 
Musi być ona wypracowana. 
Nie może ona być w najmniej
szym stopniu pomniejszona 
przez niedobory lub straty, ja 
kie miały miejsce w niektórych 
gałęziach gospodarki w roku 
ubiegłym. Wręcz przeciwnie 
winniśmy dążyć do powiększe
nia nadwyżki budżetowej.

Walcząc o akumulację i do
chody budżetowe w r. 1953 
musimy ujawnić wszystkie re
zerwy i postawić je do dyspo
zycji Państwa.

Źródłami tych rezerw są:
wzrost wydajności pracy 

szybszy od wzrostu średnich 
piać; oszczędność w gospodar
ce materiałowej; ochrona wła
sności socjalistycznej; walka o 
porządek w magazynach i na 
placach przechowywania mate
riałów; walka z nieusprawied
liwionymi ubytkami w tran
sporcie i handlu;

wzmocnienie kontroli przez 
opracowanie norm kosztoryso
wych w budownictwie i innych 
form kontroli materiałowej i 
finansowej;

likwidacja przerostów w ad
ministracji ogólnej, administra
cji fabrycznej i handlowej;

oszczędne i celowe wydatko
wanie środków przez jednostki 
budżetowe i pełne realizowanie 
wpływów dochodów Państwa 
zarówno z gospodarki uspołecz
nionej, jak i nieuspołecznionej 
i od ludności.

W ustroju kapitalistycznym 
w oczach klasy robotniczej 
niszczy sie wytwory jej rąk. 
Miliony bezrobotnych nie włą
czonych do procesu produkcyj
nego stoją poza warsztatami 
pracy, marnotrawiąc swe zdol
ności i doprowadzane są do 
dna nędzy. Kryzysy dezorgani
zują życie gospodarcze. Duża 
część olbrzymich zysków ka
pitalistów wydatkowana jest na 
pasożytniczą konsumcję. Kapi
talizm wyciskając olbrzymie

sumy z pracy robotnika i chło* 
pa marnotrawi je w bezprzy
kładny sposób. Nasz ustrój nie 
zna tych plag.

M iliony ludzi pracy biorą co
dziennie udział w procesie pro
dukcyjnym, widzą jak prze
biega gospodarka na ich za
kładach pracy i walczą o to, 
aby ona była jak najoszczęd
niejsza. Tę walkę pogłębiajmy 
z dnia na dzień i obracajmy 
zdobyte w ten sposób środki 
na wzrost gospodarki narodo
wej, na budowę nowych miesz
kań, na polepszenie stanu urzą
dzeń socjalnych i kultural
nych.

Planowy system oszczędza
nia jest prawem, którym rzą
dzi się gospodarka socjali
styczna.

Najpiękniej wyraża się świa
domość mas w najpotężniej
szym źródle rezerw jakim jest 
współzawodnictwo pracy. Ruch 
podjęty o niedopuszczenie do 
braków w produkcji, zastoso
wanie noża Kolesowa w obrób
ce metali i inne formy współ
zawodnictwa pracy winny sKie- 
rować jeszcze większą z naszej 
strony uwagę na tkwiące tutaj 
niewykorzystane rezerwy.

Mobilizujmy nieustannie ma
sy pracujące do wypełniania 
zadań produkcyjnych w mieście 
i na wsi, rozszerzajmy współ
zawodnictwo socjalistyczne, po
pierajmy szeroką i różnorodną 
inicjatywę oddolną mas w tym 
ruchu, torujmy drogę nowator
stwu w produkcji, sprzyjajmy 
wzrostowi techniki i jej szero
kiemu opanowaniu, pilnujmy 
terminowego uruchamiania no
wych inwestycji i pełnej, ryt
micznej realizacji wszystkich 
zadań planu gospodarczego na 
rok 1953, tak jak uczy nas to
warzysz Bolesław Bierut.

W ten sposób zrealizujemy 
nasz wkład do wysiłku wszyst
kich wolnych narodów w wal
ce o utrwalenie pokoju na ca
łym świecie.

Przedkładając Wysokiej I*b l* 
budżet na rok 1953 uchwa
lany po raz pierwszy na pod
stawie Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej przed
kładam go jako budżet:

1) zabezpiecząjący wykona
nie doniosłych zadań ustalo
nych w narodowym planie go
spodarczym na rok 1953,

2) zapewniający dalszy roz
wój pokojowego budownictwa,

3) zapewniający dalszy roz
wój kultury, nauki i oświaty,

4) w pełni zrównoważony i 
zam ykający się poważną nad
wyżką.

Od nas i od -wszystkich lu
dzi pracy zależy nie tylko pełne 
zrealizowanie zadań, których 
wyrazem finansowym jest ten 
budżet, lecz także ich przekro
czenie, a tym samym i przy
śpieszenie budownictwa socja
lizmu w naszej Ojczyźnie (dłu
gotrwale oklaski).

Sprawozdanie Komisji Budżetowej o projekcie ustawy budżetowej na rok 1953
P r z e m ó w i e n i e  t o w .  p o s ł a  O s k a r a  L a n g e

!.
Wysoki Sejmie!
Komisja Budżetowa rozpa

trzyła dokładnie projekt Usta
wy Budżetowej na rok 1953. W 
celu lepszego przepracowania 
poszczególnych działów budżetu 
Komisja skorzystała z art. 16 
regulaminu Sejmu i utworzyła 
cztery podkomisje, mianowicie: 
dla przemysłu, dla rolnictwa i 
leśnictwa, dla komunikacji,' łą
czności i żeglugi oraz dla ad
ministracji i wymiaru sprawie
dliwości.

Ponadto pewne dziaty bud
żetu były rozpatrywane przez 
Komisję Obrotu Towarowego, 
Komisję Oświaty, Nauki i Kul
tury, Komisję Gospodarki Ko
munalnej i Mieszkaniowej oraz 
Komisję Pracy i Zdrowia.

W obradach wymienionych j 
komisji i podkomisji wzięli u- | 
dział, oprócz przedstawicieli j 
Ministerstwa Finansów, mini- j 
strowie i wiceministrowie lub 
ich przedstawiciele z odpo-. 
wiednich resortów. W wyniku j 
dyskusji wysunięto, obok pew-j 
nych wniosków dotyczących 
budżetu, szereg uwag skierowa- i 
nych do poszczególnych resor
tów. Obecni przy obradach i 
przedstawiciele resortów mieli; 
możność bezpośredniego zapo
znania się z tymi uwagami i j 
udziału w dyskusji nad ninąi- j 
Zgodnie z art. 20 regulaminu ; 
uwagi te zostają przekazane do j 
wiadomości Prezydium Sejmu.;

II.
Minister finansów określi! i 

szczegółowo » zadania budżetu j 
na r. 1953. W świetle tych za
dań należy ocenić przedłożony 
Sejmowi projekt budżetu.

Pos. Lange omawia strukturę 
dochodów i wydatków projektu 
budżetu podkreślając, iż dyna
mika rozwojowa poszcżegói- 
nych jego działów dobitnie 
wskazuje, że wypełnia on sta
wiane zadania.

„Należy przede wszystkim 
stwierdzić fakt, że^przedłożony 
budżet zamyka się nadwyżką 
w wysokości 3 miliardów 944 
milionów złotych, czyli 3,9 proc. 
sumy dochodów. W ubiegłym 
roku budżet przewidywał nad

wyżkę wynoszącą 1.3 proc. do
chodów. Świadczy to o wzmoc
nieniu naszego systemu finan
sowego i o zdrowym rozwoju 
gospodarki narodowej, który 
zabezpiecza odpowiednie tempo 
socjalistycznej akumulacji.

Struktura dochodów naszyci) 
budżetów i jej dynamika są 
wyrazem sukcesów budownic
twa socjalizmu w naszym kra
ju “ .

Po dokonaniu szczegółowej 
analizy projektu budżetu poseł 
sprawozdawca stwierdza, iż 
budżet wskazuje wyraźnie, że 
socjalistyczną industrializację 
kraju realizujemy przy równo
czesnym rozwoju innych dzie
dzin życia gospodarczego za
pewniając jednocześnie maksy
malny wzrost zaspokojenia ma
terialnych i kulturalnych po
trzeb ludności pracującej.

„Ochronę naszej niepodległo
ści i suwerenności — mówi re
ferent — opieramy o rosnącą 
silę naszego państwa i iego sil 
zbrojnych, o nierozerwalny so
jusz ze Związkiem Radzieckim,
0 traktaty sojuszu i przyjaźni 
z krajami demokracji ludowej 
oraz o siły pokoju i postępu na 
całym świecie. Stosunkowo ni 
ska kwota naszego budżetu 
przeznaczona na obronę naro
dową jest świadectwem konse
kwentnie pokojowej polityki na
szego Państwa Ludowego, któ
rej dajemy wyraz zarówno w 
wystąpieniach dyplomatycznych 
jak i w codziennej wytężonej 
pracy pokojowego budownic
twa.

Wysoki Sejmie!
Przedłożony projekt Ustawy 

Budżetowej poddaliśmy ocenie
1 z punktu widzenia zadań ogól
nogospodarczych, społecznych 
i politycznych, jakie budżet 
tegoroczny ma wypełnić. Na 
leży stwierdzić, że przedłożony 
budżet służy tym zadaniom i 
zapewnia ich realizację.

III.
Wykonanie przedłożonego 

budżetu wymagać będzie po
ważnego wysiłku. Wzrost aku
mulacji, jaki przewiduje bud
żet oprzeć się musi na wyko
naniu i przekroczeniu planu 
produkcji w ustalonej ilości, a-

sortymencle i gatunku. Fakt, 
że pian produkcji przemysło
wej w pierwszym kwartale te
go roku został przekroczony o 
3,1 proc. świadczy, że plan 
produkcji jest w pełni realny i 
przekroczenie jego jest możli
we. Przewidziany w budżecie 
wzrost akumulacji i jego prze
kroczenie, do którego powinni
śmy dążyć, wymaga usilnej, 
wytężonej walki o obniżenie 
kosztów we wszystkich gałę
ziach gospodarki narodowej, 
jak również w dziedzinie u- 
slug socjalno-kulturalnych, ad
ministracji i wymiaru sprawie
dliwości i innych“ .

Pos. Lange podkreśla dalej, 
iż walka o obniżkę kosztów 
wymaga wzmocnionej i czujnej 
dyscypliny finansowej i kredy
towej, wymaga dyscypliny plac 
oraz dyscypliny w dziedzinie 
zużycia materiałów.

IV.
W dyskusji na komisjach i 

podkomisjach zajmujących się 
poszczególnymi działami bud
żetu, wysunięto wiele uwag do
tyczących nie tylko projektowa
nego budżetu, ale także działa
nia rozmaitych, gałęzi naszej 
gospodarki narodowej oraz a- 
paratu państwowego i społecz
nego.

W dziedzinie obrotu towaro
wego stwierdzono, że Uchwala 

i Rady Ministrów z dnia 3 stycz
nia 1953 roku stworzyła pomy
ślne warunki dla rozwoju obro
tu towarowego wzmocnienia 
spójni między miastem a wsią 
oraz zacieśnienia sojuszu robot
niczo - chłopskiego. Tym nie- 

| mniej handel uspołeczniony wy
kazuje w wielu swoich placów
kach jeszcze szereg niedociąg
nięć takich, jak brak dostatecz
nej analizy potrzeb konsumen- 

i tów, wadliwe sporządzanie roz- 
! dzielników towarowych, niedo
cenianie lokalnych źródeł za
opatrzenia, brak w sklepach a- 
sortymentu przystosowanego do 
życzeń konsumentów. Jako środ
ki zaradcze wysunięto ściślej
sze powiązanie aparatu dystry
bucyjnego z przemysłem dla 
większego oddziaływania na 
przemysł w kierunku lepszego

dostosowania produkcji do po
trzeb i upodobań konsumentów.

W dziedzinie oświaty, nauki i 
kultury stwierdzono wielkie zna
czenie społeczne i polityczne 
wzrostu wydatków budżetowych 
w dziale usiug kulturalnych, w 
szczególności znaczenie dla roz
woju nauki, oświaty i szkole
nia zawodowego. Zwrócono u- 
wagę na zagadnienie bibliotek, 
zwłaszcza na kwestię warun
ków materialnych biblioteka
rzy oraz warunków lokalowych 
bibliotek.

Podkreślono także potrzebę 
intensywniejszej działalności 
kulturalnej na Ziemiach Odzy
skanych, przyśpieszenia tempa 
likwidacji niedostatecznie przy
gotowanych kadr nauczyciel
skich, dalszego rozwoju kin na 
wsi i radiofonizacji wsi, rozwo
ju szkolnictwa zaocznego na 
wsi. Omówiono zagadnienia 
polityki teatralnej oraz muzeów 
państwowych.

W dziedzinie gospodarki ko
munalnej i mieszkaniowej 
stwierdzono, że tegoroczny pro
gram budownictwa mieszkanio
wego i remontów kapitalnych 
przyniesie poważną poprawę 
warunków bytowych ludności 
pracującej. Zwrócono uwagę na 
szczególną doniosłość zagadnie
nia remontów kapitalnych i na 
potrzebę usprawnienia gospo
darki w dziedzinie eksploatacji 
budynków mieszkalnych, a 
zwłaszcza w dziedzinie dokony
wania remontów drobnych. Po
ruszono też zagadnienie uste
rek w nowym budownictwie o- 
raz zagadnienie koordynacji 
między terminem oddawania 
nowych osiedli do użytku miesz
kańców a terminem oddawania 
do użytku sieci usługowej, han
dlowej i socjalno - kulturalnej. 
Stwierdzono konieczność wzmo- 

I żenią akcji wychowawczej w 
¡dziedzinie poszanowania wła- 
j sności socjalistycznej oraz mo- 
1 bitizacji miejscowych czynni
ków społecznych i wojewódz
kich rad narodowych w kierun
ku podniesienia kultury miast i 
osiedli. Wysunięto szereg kon
kretnych wniosków.

W dziedzinie pracy i zdrowia 
podkreślono poważne osiągnię

cia w szpitalnictwie, w opiece 
nad matką i dzieckiem, w lecz
nictwie w zakładach pracy. Np. 
stwierdzono, że prawie we 
wszystkich kopalniach istnieją 
obecnie własne ambulatoria. 
Zwrócono uwagę na zagadnie
nie zwiększenia ilości godzin 
lekarskich w ośrodkach przyza
kładowych. Poruszono też spra
wę stanu higienicznego stu
dzien, zwłaszcza w miastecz
kach i na wsi. Stwierdzono po
trzebę rozwiązania zagadnienia 
matek, pracujących posiadają
cych lhore dziecko w warun
kach niemożności umieszczenia 
go w szpitalu i braku innej o- 
pieki w domu.

W dziedzinie przemysłu i 
budownictwa przemysłowego 
stwierdzono pełną realność i 
możliwość zadań postawionych 
w Narodowym Planie Gospodar
czym i w budżecie. Stwierdzono 
szczególną wagę walki o obni
żenie kosztów własnych i o a- 
kumulację. Wskazano na rozma
ite niewykorzystane jeszcze re
zerwy, zwłaszcza w Zakresie od
padków surowcowych takich jak 
np. żużel oraz w zakresie ma
teriałów budowlanych. Wskaza 
no także na niedostateczną ja
kość produkcji niektórych gałę
zi przemysłu, szczególnie w za
kresie artykułów spożywczych i 
konsumpcyjnych oraz w dzie
dzinie budownictwa; wysunięto 
szereg środków zaradczych. 
Zwrócono uwagę na koniecz
ność oszczędnego użytkowania 
materiałów i na zagadnienie 
pewnych przerostów administra
cyjnych.

W dziedzinie rolnictwa i le
śnictwa zwrócono uwagę na 
znaczenie dla gospodarki naro
dowej wysokiej sumy wydat
ków budżetowych na rolnictwo. 
Stwierdzono konieczność ulep
szenia projektowania inwesty
cji budowlanych na wsi, lepsze
go dostosowania ich do potrzeb 
gospodarki rolnej. Zalecono od
bywanie narad wytwórczych z 
udziałem projektantów budow
nictwa gospodarczego oraz ak
tywu gospodarczego spółdziel
ni produkcyjnych. Stwierdzono, 
że Państwowe Gospodarstwa 
Rolne winny zwrócić uwagę na

istniejące a nie wykorzystane 
wewnętrzne urządzenia mecha
niczne w dziedzinie produkcji 
zwierzęcej; urządzenia, te win
ny być odrestaurowane i wpro
wadzone do produkcji. Omó
wiono zagadnienie ułatwienia 
lokomocji w terenie dla instruk
torów gminnych oraz zagadnie
nie podniesienia ich wiadomo
ści fachowych. Zaproponowano 
wprowadzenie nagród dla gro
mad i spółdzielni produkcyj
nych przodujących w pracach 
melioracyjnych.

W dziedzinie komunikacji, 
łączności i żeglugi omawiano 
sposoby dalszego rozwoju i 
ulepszenia dokonanych osią
gnięć. Zwrócono uwagę na po
trzebę podniesienia współczyn
nika obrotu wagonów, uspraw
nienia szybkości pociągów, 
wzmożenia oszczędności węgla, 
podniesienia kultury pasaże
rów, czystości na dworcach ko
lejowych, rytmiki przewozów 
osobowych i towarowych itp. 
Jeśli chodzi o transport drogo
wy zwrócono uwagę na zagad
nienie zabezpieczenia komuni
kacji podmiejskiej i wzmocnie
nia zaplecza technicznego tran
sportu mechanicznego. Omó
wiono też sprawę remontów na
wierzchni i mostów oraz po
trzebę dalszej walki o obniżkę 
kosztów własnych w tej dzie
dzinie. Stwierdzono koniecz
ność skrócenia czasu doręcza
nia listów przez pocztę i wysu 
nięto wnioski w sprawie urzą
dzeń , technicznych usprawnia 
jących kolportaż prasy. Szcze 
golną uwagę zwrócono na za
gadnienia żeglugi, zwłaszcza 
na sprawę kadr w dziedzinie 
rybołówstwa morskiego.

W dziedzinie administracji 
i wymiaru sprawiedliwości 
stwierdzono wielkie osiągnięcia 
odnośnie zmniejszenia udziału 
kosztów administracji w wy
datkach budżetowych; stwier
dzono, że zwiększone zadania 
budżetowe zostaną . wykonane 
przy tych samych co dotych
czas kosztach administracyj
nych, co oznacza usprawnie
nie aparatu administracyjnego. 
Zwrócono uwagę na doniosłą 
rolę systemu rejestracji etatów

w przedsiębiorstwach państwo
wych, który przyczynił się do 
tych osiągnięć. Podkreślono 
istnienie niewykorzystanych je
szcze rezerw w aparacie ad
ministracyjnym i potrzebę dal
szej walki z przerostami biu
rokratycznymi. Stwierdzono, że 
zachodzi potrzeba większej od
dolnej inicjatywy i aktywności 
poszczególnych resortów i rad 
narodowych oraz poszczegól
nych przedsiębiorstw i instytu
cji w dziedzinie redukcji eta
tów. Doniosłą rolę powinno 
odegrać, wypracowanie wzor
cowej struktury administracyj
nej dla ministerstw i central
nych zarządów, a zwłaszcza dla 
rad narodowych.

W czasie obrad Komisji Bud
żetowej obywatele posłowie re

ferujący wyniki obrad poszcze
gólnych komisji i podkomisji 
oraz przedstawiciele Rządu 
wnieśli szereg poprawek do 
projektu budżetu. Poprawki te 
dotyczyły zarówno zwiększenia 
jak i zmniejszenia poszczegól
nych wydatków. W toku dy
skusji nad budżetem resorty 
stwierdziły możliwość Wygo
spodarowania pewnych oszczę
dności. W wyniku obrad nad 
tymi poprawkami Komisja Bud
żetowa postanowiła zwiększyć 
wydatki budżetu państwa o 
kwotę i.600.000 złotych, zmniej
szyć je o kwotę 108.746.500 zło
tych. Dochody budżetu pozo
stają bez zmiany.

W ostatecznym więc wyniku 
projekt budżetu uchwalony 
przez komisję ustala:

w dochodach sumę
w wydatkach sumę
nadwyżkę dochodów nad wydatkami

zt 101.069.469.954 
zi 97.017.807.843 
zi 4.051.662.111

V.
Wysoki Sejmie!
Projekt Ustawy Budżetowej 

wypełnia zadania postawione 
budżetowi na rok 1953. Bu
dżet, który Sejmowi przedsta
wiono jest skutecznym instru
mentem gromadzenia środków 
finansowych dia wykonania za
dań naszego Państwa Ludowe 
go oraz zużytkowania tych 
środków zgodnie z wytycznymi 
narodowych planów gospodar
czych. Jest to Fudżet czwarte
go roku wykonywania Planu 
Sześcioletniego, pierwszy bu
dżet realizujący Program Fron
tu Narodowego a zarazem 
pierwszy budżet uchwalony na 
podstawie Konstytucji PRL. 
Budżet opiera się na osiągnię
ciach dotychczasowej naszej 
walki o wykonywanie naszycli 
narodowych planów gospodar
czych, wielkich planów rozbu
dowy naszej gospodarki naro
dowej i przebudowy ustroju 
społecznego naszego kraju. 
Jest to zarazem budżet dalsze
go wysiłku w walce o uprze
mysłowienie i rozwój całej na
szej gospodarki narodowej, w 
walce o urzeczywistnienie so
cjalizmu w Polsce. Za nami są 
wielkie osiągnięcia polegające 
na systematycznym przekracza

niu corocznych zadań posta
wionych przez Plan Sześciolet
ni, osiągnięcia, które były moż
liwe dzięki wytrwałemu wysił
kowi i ofiarności mas pracują
cych, a w szczególności klasy 
robotniczej, osiągnięcia, które 
były możliwe dzięki właściwej, 
opartej na zasadach marksiz
mu - leniniżmu polityce naszego 
Rządu oraz Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej, kierow
niczej siły naszego narodu. 
Przed nami są nowe niewyko
nane jeszcze zadania zakończe
nia i przekroczenia Planu Sze
ścioletniego, przed nami jest 
także, w dalszą jeszcze przy
szłość sięgająca, wielką wizja 
gospodarczego i kulturalnego 
rozkwitu naszej Ojczyzny, za
warta w historycznym Progra
mie Frontu Narodowego, pro
gramie zaakceptowanym przez 
naród w dniu kiedy wybrał o- 
becny Sejm. Przyjmując obecny 
budżet stawiamy nowy krok na 
drodze wykonania Planu Sze
ścioletniego i na drodze urze
czywistnienia Programu Fron
tu Narodowego.

W imieniu Komisji Budżeto
wej wnoszę co następuje:

Wysoki Sejm uchwalić raczy 
projekt ustawy budżetowej i  
załącznikami nr 1—7 (Oklaski).
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Z NOTATKIKA 
WARSZAWY

MISTRZOW IE NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI Ludziom pracy trzeba ułatwić nauką

Przed 1 M a ja
Mieszkańcy stolicy żyją przy

gotowaniami do Pierwszoma
jowego Święta.

Pracownicy warszawskiego 
przemysłu, już na dwa tygod
nie przed 1 M aja rozpoczęli 
zaciągać warty i podejmować 
zobowiązania produkcyjne. W  
zobowiązaniach przejawia się 
szczególnie troska o jakość 
produkcji. W zakładach im. 
Komuny Paryskiej około 500 
pracowników postanowiło do 
końca br. nie wypuścić ani 
jednego braku. W narzę- 
dziowni FSO cała załoga peł
ni warty, a 200 pracowników 
podjęło , inicjatywę Wiktora 
Sa.ja. W zakładach pracy i na 
budowach ponad 18 tys. pra
cowników pełni warty 1-ma- 
jowe.

W zakładach pracy, szko
łach, na wyższych uczelniach, 
w komitetach Frontu Naro
dowego trwają prace przy de
koracjach oraz przygotowa
nia do akademii.

Wiele większych zakładów 
pracy, odwiedzają artyści, ar
chitekci i literaci.

W akademiach starannie 
przygotowywanych przez każ
dy zakład pracy, szkołę czy 
uczelnię wezmą udział zespo
ły amatorskie i zespoły zawo
dowe Artosu. Zespoiy Artosu 
wystąpią na 120 akademiach.

Przygotowania do robotni
czego święta trwają także na 
ulicach i placach stolicy. W 
Alejach Jerozolimskich budo
wane są trybuny i ustawiane 
dekoracje, fragmenty archi
tektoniczne. Radiofonizowana 
jest także trasa pochodu.

Uroczysty dzień 1 maja bę
dzie dniem radości dla miesz
kańców stolicy. Na miej
scach zbiórek przed rozpoczę
ciem pochodu uczestnicy ma
nifestacji oglądać będą wy
stępy 11 zespołów artystycz
nych Artosu. Uspołeczniony 
handel przygotuje paczki żyw
nościowe, lody, napoje chło
dzące, które sprzedawane bę
dą na trasie pochodu.

Po południu place i parki 
stolicy staną się miejscem 
wielkich zabaw ludowych. 
Zabawy ludowe i imprezy ar
tystyczne odbywać się będą 
także w sobotę i w niedzielę 
— 3 maja. Urozmaicą je wy
stępy Teatru Satyryków, ar
tystów cyrkowych, popisy słu
chaczy Akademii Wychowania 
Fizycznego, chóru Czejanda i 

Yhnru Polskiego Radia pod 
dyrekcją Kołaczkowskiego o- 
raz występy zespołów ama
torskich z zakładów pracy i 
szkól.

W Teatrze na Wyspie w La- 
zienkach 1 maja odbędzie się 
koncert zespołu Filharmonii
Warszawskiej.

Nad każdą zabawą ludową 
objęły patronaty zakłady pra
cy, które przygotowują lam
piony, dekoracje i liezne nie
spodzianki i atrakcje dla ucze
stników zabaw.

Pracownicy Metrobudowy 
ustawią na placu Konstytu
cji makielę szybu i stacji 
Metro. Liczne zagadki i kon
kursy przewidziane są na 
„słodkiej" zabawie, organizo
wane.) przez zakłady „Syrena"
I „22 Lipca".

W ciągu pierwszych trzech 
dni maja odbędzie się w sto
licy wiele pokazów i imprez 
sportowych, zawody ślizgaczy, 
motorowek, żaglówek, walki 
szermiercze i spotkania mło
dzieżowe.

W dwóch punktach miasta 
przy placu Konstytucji i przy 
ut. Wiatracznej wyświetlane 
będą filmy.

Już tylko 5 dni dzieli nas od 
wielkiego dnia majowego. Wszy
stkie organizacje i instytucje, 
w których rękach spoczywa 
obsługa pochodu i organizacja 
imprez, winny dokładnie prze
myśleć doświadczenia lat ubie
głych i przyśpieszyć prace 
przygotowawcze. Aby z hono
rem wypełnić swój czyn ma
jowy.

(KW)

Mistrz najwyższej jakości 
Kulbieda pokazuje wykonany e- 
stetycznie sprawdzian moduło
wy. Sprawdzian ten sktada się 
z dwóch części: wzorca i prze- 
ciwwzorca. Jedna część ma 
głębokie, łukowate wycięcie, 
druga część jest wpasowana w

strzów najwyższej jakości, jest 
wzorcarzem od chłopca, już 
więcej jak 30 lat i zawód swój 
kocha.

— W robocie trzeba mieć su
mienie — mówi tow. Orlański. 
Przy każdym detalu, który do
staję do wykonania pamiętam

pierwszą z największą precyzją, że detal ten przeszedł już przez 
Kulbieda kładzie sprawdzian wiele rąk, że ludzie włożyli w 

na matowej szybie i zapala niego dużo wysiłku. Pracę in- 
pod nią żarówkę. Obie części nych muszę szanować i nic wol- 
przylegają do siebie idealnie, no mi jej zniszczyć.
Nawet przez powiększającej Mistrzowie najwyższej jakoś- 
szkło nie widać pomiędzy częś- ci fabryki im. K. Swierczew- 
ciami najmniejszej szparki. skiego swoją postawą w pracv 

Ale to nic wszystko. Kulbieda dają dobry przykład całej za- 
zdejmttje z szyby jedną część, lodzę. Wzorcarz Kulbieda jest

wzorcarz Leopold Orlański 

,Kto wyprodukuje chociaż cz?scl

odunaca ją na drugą stronę i j wzorem dyscypliny pracy. Pra-j 
przypasowuje. I z tej strony jcuje w fabryce trzy lata bez j

W zakładach im. Kasprzaka j dow'a, ani towarzysze z egze- i nauki, którzy rzetelnie się u-
rada zakładowa nie wie, ilu i kutywy podstawowej organiza- | czą. Ich praca i nauka jest za-
było w zakładzie analfabetów j cji partyjnej nie interesują się | chętą dla innych, którzy nie
i czv ukończyli oni naukę po- j sprawami związanymi z ksztal- wierzą w możliwość ukonoze-
czątkową. Dla ludzi tvcli i dla cetiiem załogi, jest niestety w nia szkoły przy codziennej pra- 
pracowników z ukończonymi Warszawie niemało. Do ta- cy zawodowej. _
kilkoma klasami szkoły pod- kich należą miedzy innymi za- Pokazywanie osiągnięć w 
stawowej dotychczas nie zor- kłady i 171. Świerczewskiego i nauce uczniów szkól dla pra- 
ganizowano zespołu dobrego W arszawskie Zakłady Przemy- cująeych,^ obok ^osiągnięć za-

I siu Spirytusowego, 
j W zakładach im. Swierczew- 
\ skiego wykorzystano w ubie-

czylaina.
W zakładzie nie zorganizo

wano także kól Wszechnicy 
Radiowej, kursu języka rosyj
skiego. Mimo trwających zapi
sów do szkól dla pracujących, 
rada zakładowa nie wir, ilu 
pracowników nie

wodowych przodowników pra
cy, zachęciłoby do nauki i po
mogło właściwie przeprowa-

szlifierż Wacław^Swlt a 1 

Szlifierz Próchno w 1948 r.

głym roku zaledwie 50 .procent I dzić zapisy na najbliższy rok 
funduszu szkoleaiowego. W szkolny.

. bieżącym roku szkolenia zawo- I Trzeba, żeby dyrekcje i ra-
ilu dowego nie zorganizowano. I dy zakładowe pamiętały rów-

ukoiiczyło Czytelnia, w której zbierało ’ nież i o tym, że nauka pomoże
z koty podstawowej i ilu chcia- : się około 20 osób dziennie zo- członkom ich załogi osiągać

j loby rozpocząć naukę w zbli- stała zamieniona na skład in- 'lepsze wyniki prac\, wpłynie
zającym się roku szkolnym.

cnucia/« o przylegają do siebie j jednego dnia nieobecności, bez j . . . . . . . _ _ _  .  _ _ _ _  _ _ _ _
liednTszh.ke brakowa tm w v -  idealnie. W sprawdzianie utrzy- spóźnienia. Opiekuje się młody- j stanął przy maszynie na której i Janina Rębacz 
' nada ze* współzawodnictwa“  — ! marta ¡est duża dokładność i mi pracownikami. I nikt nie chciał pracować, -bo | ra<Jy zakładowej

symetria. j  Szlifierz Świtaj, brygadzista j rzekorno była nic „nie warta“ . ..............j pada ze współzawodnictwa 
] taką zasadę przyjęto w. połowie 
| 1952 r. w fabryce im. K. Świer
czewskiego inicjując współza
wodnictwo długookresowe o ty
tuł mistrza najwyższej jakości. 
Udział w tym współzawod
nictwie wzięło około 100 pra
cowników.

Po 9-miesięcznym okresie na 
liście zwycięzców znajdują się 
nazwiska 22 pracowników, któ
rzy nie wyprodukowali ani jed
nego braku.

10 pracowników: wzorcarze 
Edward Kulbieda, Leopold Or
lański, Władysław Grządkow- 
ski, Tadeusz Wiśniewski, szli- 

; fierze Wacław Świtaj, Ignacy 
| Próchno, Ryszard Maciejec, An
itom Sawicki oraz tokarze Ste-j 
fan Grec i Lucjan Dudziński j 
produkowali wyroby o wysokiej 1 

I klasie dokładności i nie wypuś-, 
ciii ani jednego braku. Pracow
nikom tym przyznano tytuły 

I mistrzów najwyższej jakości.
Dyrekcja fabryki im. K. 

Świerczewskiego, darząc swycli 
mistrzów całkowitym zaufaniem 

¡wręczyła im specjalne piecząt
ki. Od tej pory mistrz oddając i 

i kartę roboczą wraz z wykona- 
I nym detalem, odbija swoją pie
czątkę na karcie. Jest to znak 

I mówiący, że w detalu nie ma 
j uchybień, że zbędne jest jego 
kontrolowanie.

W mojej pracy najważniej- j maszyn gwintowych zainicjo-} Szlifierz Próchno podszykowa!
sza rzecz to uwaga, cierpliwość 
i precyzja — mówi Kulbieda — 
przecież chodzi tutaj nie o m ili
metry ale o mikrony, tysiączna 
część milimetra.

Podczas docierania detalu o 
wysokich dokładnościach, wzor
carz trzyma się zasady: „Dwa 
razy sprawdź, a raz rusz ręką“ ,

wał na swym gnieździe pracę 
systemu Żandarowej. Jego 
brygada w marcu uzyskała wy
dajność wyższą o 18 procent 
niż w lutym. Świtaj był jednym 
z pierwszych, który podjął 
współzawodnictwo o przedłu
żenie pracy maszyny między 
remontami średnimi o dwa la-

maszynę i pracuje na niej do 
chwili obecnej wykonując robo
ty z dokładnością do kilku ty- 
si cznych milimetra.

Mistrzowie najwyższej jakoś
ci swych umiejętności nie cho
wają za pazuchę przeciwnie 
pokazują, uczą innych. Szlifie
rze Olszewska i Wituska kiedy 
przyszły do fabryki, nie miały 
żadnego zawodu. Zaczęły się li
czyć pod opieką Switaja. W nie
długim czasie pracowały samo
dzielnie, a obecnie wykonują 
precyzyjne roboty. Olszewska i 
Wituska są pierwszymi kobie
tami w kraju, które szlifują 
gwinty o dużej dokładności.

Zambrzycki przyszedł do fa- \y dniu wczorajszym doko- 
bryki po szkole zawodowej i na.no dokładnych obliczeń wy-

śtrumentów muzycznych. W j na zainteresowanie się łektu- 
Oęlpowiedzialna za pracę I zakładzie nikt nie interesuje j rą fachową i zachęci do stałe-

kulturalno - oświatową tow. | się uzupełnieniem wykształcę- j go podnoszenia kwalifikacji
nia byłych analfabetów i ludzi j zawodowych, 
bez ukończonej szkoły pod 

do ł stawowej

i członkowie 
uważają, że 

sprawy oświatowe należą 
referatu szkoleniowego, który 
przecież zajmuje się szkole
niem zawodowym załogi.

Zaledwie 20 procent załogi 
przeszkolono na kursach. Fun
dusz szkoleniowy z ubiegłego 
roku nie został w pełni wyko
rzystany. Nie jest także dob
rze z upowszechnieniem czy
telnictwa. W zakładach tych 
zaledwie 20 procent załogi wy
pożycza książki.

Zakładów pracy, w których 
ani dyrekcja, ani rada zakła-

Rada zakładowa przy War
szawskich Zakładach Przemy
słu Spirytusowego zorganizo
wała w br. Koło Wszechnicy 
Radiowej f kurs języka rosyj
skiego. Od kilku tygodni. nie 
zbierają się na zajęcia słucha
cze Wszechnicy i kursu języ
ka rosyjskiego, gdyż rada za
kładowa zawiesiła zajęcia.

Ludzie pracy chcą się uczyć. 
Świadczy o tym choćby to, że 
w każdym z wymienionych za
kładów znaleźli się chętni do

Okręgowe rady Związków 
Zawodowych i WRZZ z więk
szą troską powinny śledzić pra
cę kulturalno - oświatową w 
zakładach pracy.

W bieżącym roku radom za
kładowym w przeprowadzeniu 
rekrutacji do szkól dla doro
słych pomagają nauczyciele 
tych szkół, którzy utrzymują 
stały kontakt z zakładami pra
cy. Warto,, aby do tej pożytecz
nej akcji, ’ zapoczątkowanej 
przez nauczycielstwo, włączyły 
się także oddziały oświaty pre
zydiów DRN. (k&)

wzorcarz Edward Kulbieda

Dlatego też detal niezliczoną 
ilość razy wędruje pod mikro
skop, a w końcowej swej fazie 
na matową szybę kontrolnego 
stołu.

nie pracuje samodzielnie.
Dziesiątki innych szlifierzy, 

wzorcarzy, narzędziowców, to
karzy wyszkoliło się pod facho
wą opieką mistrzów. Mają oni 
ambicję doścignąć w robocie 

ta, a przed tym pracował na \ swych nauczycieli. Do współ

3.500 lon złomu przyniosła zb ió rka  
dla M etro

Wyróżnili się mieszkańcy 
_ Śródmieścia, którzy od pierw- 

chcial zostać wzorcarzem. Pod j ników zbiórki złomu prowadzo- szego dnia zbiórki nie dali się 
okiem KuIbiedy pracował pól nej prycz mieszkańców stolicy prześcignąć do końca akcji 
roku i nauczył się wiele. Obec- |,of| hasłem „Złom dla Metro“  zbierając w sumie 4fi0 ton.

........W dniach od 12 do 22 kwiet- ”  * *
nia zebrano w Warszawie 3.518 
ton złomu i metali kolorowych.

szlifierz l^/mcii Prochuo

Mieszkańcy Woli zebrali 457 
ton, Pragi - Południe — 420 
ton. (i)

1 Tow. Orlański, inny z m i-lkowo docierano ręcznie.

W  w alce  o ry tm iczn ą  pracę
, , , . , . . .  . , Warszawskie Zakłady Prze

lej maszynie juz cztery Jata. j zawodnictwa o tytuł mistrza 1 , Tłllszczoweg0 wykonały
Wprowadził on szlifowanie na najwyższej Jakości na--następny dwóch dekadach! kwielnia 8L>
gotowi) sprawdzianów pierseie-1 okres przystąpiło juz ponad 
n¡owych, które dawniej dodat- i dwustu pracowników 
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W w i o s e n n y m

i Gazownia 72 procent planu
miesięcznego.

W warszawskim przemyśle 
metalowym utrzymały rytm i
czność produkcji: Warszawska 
Fabryka Motocykli, Fabryka 
im. i< Wójcika i Zakłady im. 
L. Waryńskiego, które do 20 
kwietnia wykonały 50 — 62 
procent planu miesięcznego.

Spośród innych zakładów 
warszawskich wyróżniły sic 
wszystkie garbarnie, elektrow
nia i Zakłady im. Komuny Pa
ryskiej, które wykonały 60 —

68 procent planu miesięczne
go.

Zupełny brak rytmiczności 
produkcyjnej daje się zauwa
żyć od dłuższego czasu w Za
kładach A-3 im. Janka Kra
sickiego, które przez 20 dni 
kwietnia wykonały zaledwie 
15 procent planu miesięcznego.

Załoga tego zakładu boryka 
się z wieloma trudnościami. 
Patrzy na to Centralny Zarząd 
Przemysłu Maszyn Elektrycz
nych, aie jakoś nie kwapi się 
z udzieleniem pomocy ze swej 
strony. Konieczna wydaje się 
także pomoc ze strony M in i
sterstwa Przemysłu Maszyno
wego. (w)

Organizacja dostawy warzyw 
w y m a g a uspra w nienia

W sklepach uspołecznionych porze chłopi, którzy do miasta
przyjeżdżają o godzinie 3—1dały się ostatnio zau\vażvć 

pewne braki nowalijek np. sa 
laty i różnice w cenach na nie
które warzywa. Niedociągnię
cia w uspołecznionym handlu 
warzywami spowodowane są 
przede wszystkim małą opera 
tywnością Zakładów Obrotu 
Warzywami i Owocami i Ogro
dniczych Zakładów Handlo
wych.

OZU mają dotychczas zbyt 
mało punktów skupu na tere
nie województwa warszawskie 
go ZOWO, które skupują wa
rzywa od dostawców na terenie 
starej Warszawy, zaczynają pra 
co dopiero o godzinie 6 O tei

/  ----------

Dzielnicowa Rada 
Czylełniclwa i lisiażki 

na Mokotowie 
rozpoczyna działalność
Dzielnicowa Rada Czytelni- 

| ctwa i Książki przy Prezy- 
j dium DRN Warszawa - Połu- 
i dnie rozpoczęła swą działal
ność. Odbyło się już kilka na
rad aktywu oświatowego dziel
nicy', na których omówione 
zostały zadania na najbliższą 
przyszłość.

W związku ze zbliżającymi 
się Dniami Oświaty Książki i 
Prasy Dzielnicowy Komitet 
Frontu Narodowego oraz Pre
zydium DRN zamierzają po
przez Radę Czytelnictwa zor
ganizować szereg ciekawych 
imprez.

M. in. Rada Czytelnictwa za
mierza zorganizować sieć kol
porterów blokowych, którzy 
sprzedawać będą książki wśród 
mieszkańców. W każdym blo
ku projektowane jest założe
nie ruchomego kompletu ksią
żek w ilości około 100, które 
będą bezpłatnie wypożyczane 
mieszkańcom.

W czasie Dni Oświaty prze
widziane jest urządzenie !0 
spotkań z literatami w blokach 
i domach akademickich. W 
świetlicach przygotowane będą 
wystawy historii książki. ( ig)

R A D I O inie mają już na ogół warzyw
Dyrekcje handlu uspołecznio

nego warzywami powinny li
czyć się i  tym, że popyt będzie 
stale wzrastał i konsumenci 
wymagać będą sprawnego za 
opatrzenia w warzywa. Trzeba 
więc wcześniej otwierać maga 
zyny, zorganizować dodatkowe 
punkty skupu przy granicach 
miasta oraz ustalić dyżury re
ferentów skupu w godzinach, |
kiedy zaczynają zjeżdżać d o !10-55 Aud. d la  k i .  1  u.is M u z y k a  1 
, , ,  -, . . . . .  ¡a k tu a ln o ś c i 11.45 „G lo s  m a ja  k o b ie -
U  t,,' c ” ,m ' ł a t T '- : 2.15 R adziecka  m u zyka  lu d o -

PO N IED Z1AŁ15K 27 K W IE T N IA

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  dn ia  fi.06, 15.25. W ie  do* 

m ości 5.05, 6,00, 7.00, 7.55, 12.04, 16 00, 
20.00, 23.00.

5.lo ,.S w o jsk ie  m e lo d ie “ , fi.10 A u *  
d y c ja  d la  w s i, 6.20 W iadom ości sp o r*  
to  w e. 6.50 G im n a s tyka , 7.20 M u z y k a  
poranna , 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 
8.00 M u z y k a  poranna . 8.55 A u d . d la  
k l.  y i l ,  9.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
P.25 K o n c e r t so lis tó w , 9.50 P rze rw a ,

kowej.

Na Starym  ¡W,»e.śrie rozpoczęto roboty tynkarskie, de p ta  wios
na i bezdeszczowe dni u łatwia ją wykonywanie prac rekonstruk.  
cyjnych. Na zdjęciu: fragment zaplecza domów, przy ul. P iw 
nej, z których większość otrzymała już piękne elewacje. Na 
pierwszym planie charakterystyczny dla Starego Miasta

gołębnik

Chociaż nie jest zbyt ciepło, wiosenne słońce przyciąga do par
ków i  ogrodów mieszkańców stolicy. Na ławkach n-śród 
zieleniejących drzew  i  krzewów przyjemnie jest odpocząć 
w  chwilach wolnych od pracy. Szczególną frekwencją cieszy 

się położony w środku miasta Ogród Saski
Oba z d ję c ia : A N ow os ie lsk i

Już 1.800 lia  zalesiono 
w o k ó ł W arszaw y w  tvm  ro ku

Oddziały Zaopatrzenia Robotniczego 
wymagają stałej opieki i kontroli

Bardzo smaczny jest obiad w i dostarczyło, jego własne go-
stolówce zakładów radiowych ! spodarstwo w Jadowie. A w ro- 
im. Kasjirzaka. Nie ustępuje | ku bieżącym poprzez poważne

simek tych instancji do tej
ważnej sprawy.

Praca oddziałów zaopatrzę-
mu w niczym obiad w Fabryce | rozszerzenie hodowli drobiu i j nia, młodej stosunkowo w na-

Nic [ trzody chlewnej. OZR przy szym życiu instytucji, wymaga 
FSO stanie się samowystar- ‘ ' ' ■ • ■

Samochodów Osobowych, 
tedy dziwnego, że ze stołówek 
tych korzysta znaczna więk
szość pracowników. Tanie i 
smaczne obiady w tych zakła
dach, to zasługa Oddziałów 
Zaopatrzenia Robotniczego, 
które stołówki prowadzą.

Ale dobrodziejstwo istnienia 
OZR odczuwają pracownicy 
FSO i zakładów im. Kasprza
ka nie tylko korzystając ze sto
łówki, bufetu, czy też jak np. 
w FSO z baru mlecznego.-

OZR prowadzą kilka war
sztatów Pracownicy FSO mogą 
w warsztatach nie tylko napra
wić obuwie, czy odzież, afe 
mogą za stosunkowo niską 
opłatą uszyć sobie nową odzież. 
Uszycie garnituru kosztuje tu 
248 zł, spódniczki 39,40 zł, 
palta - -  232 zł. Jakość wyko

czalny w zaopatrzeniu w mięso.
Towarzysze z FSO i zakła

dów im. Kasprzaka zamierzają 
w br. znacznie rozszerzyć za
kres swych usług, poprzezi uru
chomienie nowych punktów, jak 
np. naprawy radioodbiorników, 
żelazek, materaców, garnków 
itp.

Ale nie tylko te dwa OZR-y 
mogą poszczycić się osiągnię
ciami. Ożywioną działalność 
przejawiają OZR przy Metro- 
budowie, gazowni warszaw-

Szczególnej* opieki, właśnie w 
pierwszym okresie. Tymczasem 
opieka ta jest dalece niewy
starczająca.

Kiedy np. OZR na Żeraniu 
zamówi 100.000 papierosów 
„Sport“ , hurtownia wtyka na 
siłę „Grunwaldy“ , „MDM-y“ , 
A te papierosy nie idą. Podob
nie jest z wędlinami. Prze
twórnie mięsne nigdy nie chcą 
wydawać takich gatunków wę
dlin, jakie OZR z Żerania wy
szczególnia w specyfikacji 
otrzymanej z wydziału handlu

powstały OZR przy Zjed
noczeniu budującym MDM 
(BW-6).

W Warszawie istnieje ponad 
20 OZR. Dokładnej liczby nie 
zna ani Warszawska Rada

nanych robót jest dobra, czego j Związków Zawodowych, ani 
najlepszym dowodem jest fakt, j wydział handlu Prezydium

skiej, oraz młody, niedawno Prezydium St.RN. Bardzo czę
sto w hurtowniach uzależnia 
się wydani» iednego towaru od 
pobrania d< ogiego. Nie jest to 
jedyny przypadek, bo skarżą się 
na to również towarzysze z 
OZR „Metrobudowy“ .

10 dni stał nieczynny war
sztat szewski w FSO, gdyż

że przez okres rocznej prawie 
działalności tych warsztatów 
nié wpłynęła ani jedna skarga 
na ich pracę.

Oba OZR mają gospodarstwa 
rolne, które są poważnym źród
łem zaopatrzenia bufetów i 
stołówek. W styczniu br. 90,5 
procent mięsa do stołówki FTSO

St.RN. Według WRZZ jest ich 
około 30, według wydziału 
handlu 27, według innych da
nych jest ich 24.

Fakt, że o ilości OZR pracu
jących w stolicy nie można 
otrzymać dokładnych informa
cji ani w Prezydium fit.RN ani 
w WRZZ, charakteryzuje sto

czą OZR-y. Mają one również 
trudności wewnętrzne, słabo
ści, które wynikają z braku 
należytej kontroli, i tak np. 
koszty osobowe OZR przy „Me- 
trobudowie“ są za wysokie, za 
duże są również zapasy, znacz
nie przekraczające normatywy 
Czym, jeśli nie brakiem kon
troli można wytłumaczyć fakt, 
o jakim mówili pracownicy 
OZR na naradzie, że magazyn 
stołówki FSO przy ul. Stałin- 
gradzkiej zapchany został k i
szoną kapustą, z którą nie wia
domo co robić.

A przecież przy OZR-ach 
„Metrobudowy“ czy FSO, po
dobnie jak i przy pozostałych 
OZR-ach powołane są do kon
troli społecznej komisje, które 
— niestety — zamarły zaraz po 
ich zorganizowaniu.

Zadania tych komisji, powo
łanych zgodnie z zarządzeniem 
przewodniczącego PKPG, są 
bardzo szerokie. Do ich obo
wiązków należy rn. in. opinio
wanie potrzeb inwestycyjnych, 
sprawozdawczości, wydatków, 
kontrola jakości posiłków itp,

Gdyby taka komisja zajrza
ła do bufetów OZR „Metrobu
dowy“ , stwierdziłaby z pewno
ścią, że plany obrotu podciąga

zbyt wysokie, bowiem wynika
ją z przerostów etatowych.

Działające pręy zjednocze
niach budownictwa miejskiego 
OZR znów przejawiają jedno
stronne zainteresowania. Wy
starczy wymienić Ju, że z wy
jątkiem OZR przy Zjednoczeniu 
Nr 3, który prowadzi warsztat 
szewski, pozostałe w ogóle nie 
mają żadnych punktów usługo
wych, ograniczając swą dzia
łalność tylko do prowadzenia 
bufetów i stołówek.

Dobre i sprawne zaopatrze
nie pracowników,

Mimo licznych trudności ro- 
boh zalesieniowe wokół War
szawy szybko postępują na
przód Z zaplanowanych pod 
zalesienia wiosenne 2.300 ha 
zalesiono już 1.800 ha. Wy
dział rolnictwa i leśnictwa 
Prezydium St.RN, który pro
wadzi te roboty dokłada wszel
kich starań, aby roboty zakoń
czyć do I maja.

Dotychczas zasadzono na te

renach podwarszawskich prze
szło 20 milionów' sadzonek.

Prace trwają w pełni. Na 
szczególne wyróżnienie zasłu
gują leśniczy Krawczyk z Lin 
kowa, Nurkiewicz z Kobyłki 
oraz Tkaczyk ze Starej Miłos
ny. Na podległych im terenach 
roboty zalesieniowe są dobrze 
zorganizowane i postępują 
szczególnie szybko naprzód.

(S)

Jiziś w W ar sza w ie
T E A T R T

A te n e um  — S praw a ro dz in n a  — *  
15 i 19. P o lsk i — L a lk a  — n. 13. Po
lacy  n ie  siesi — s. 19- K a m e ra ln y  — 
K ró l i a k to r  — g. 13.30. W u jaszek 
W ania — g. 19. L u d o w y  — Panna 

ułatwienie j Rosita — g. 19. N a ro d o w y  — Zemata
im korzystania z tanich usług, |x „ ^ y ' i

niezmiernej wagito sprawą 
Pracownik,
dobry posiłek w stołówce, któ- I— b ts.so i 19.15. współczesny' ’ Inh  . er 1st rui i 1Q XT.1V

j 14.30. C y ru lik  S e w ilsk i — r. 19, Po- 
I - - , ; : w szechny — R uchom e p ia sk i — g.
KiOI‘ V O t r z y m u je  j 19 S yrena — Z ze ga rk ie m  w  re ku  |

i ,  - • - ,  i ' i Ic h  czw orory z łatwością może korzystać ! warszawy R. 15.30 i 19- N ow e j 
T o r  p rzeszkód  — g

19.30. L a lk a  — Z ie lo n y  m osteczek — j W iosenna b a jka

Centrala Handlowa Przemysłu j |0 sję tam przez dłuższy czas... 
Skórzanego nie przydzieliła sprzedażą wina. Gdyby komi- 
skór naprawkowych. Nie umiał ' sj e społeczne, działające przy

l i  (Różana 16). B a j — Sad W a- I -  Raczek sic spóźnia -  g 
w rzyńe a  i O K as i co gąski z g ub iła  j Tęcza — N ik t  n ie  n ie  w ie
— g, 16.30 (u l. R akow iecka  fi, w e j
ście od al. N iepodleR łośc i). G u liw e r
— Janek n ie  panek — g. 13 i 17. j 
S tu d io  — Panna M a licze w ska  — g. j 
15 i  19 (u l. J a g ie llo ń ska  28).

udzielić .pomocy OZR-owi Za 
rząd Zaopatrzenia Robotnicze
go przy Ministerstwie Przemy
słu Maszynowego.

Ale nie tylko z takimi ze
wnętrznymi trudnościami wal-

OZR-ach przemysłowych zjed 
uoczeń budowlanych zaintere
sowały sic bliżej działalnością 
swych OZR, na pewno wykry
łyby przyczyny, dla których 
koszty administracyjne są tam

Z wszelkiego rodzaju USlllg, któ- lfi i 19-15- nomu Wojska polskiego—
. , v* J , , I W a ««a 7 pl#7nowa — p 1Q Sai vrv-

ry znajduje wszystkie udogod* 
nienia, przywiązuje się do swe
go zakładu. Zmniejsza to płyn
ność załogi. Nie powinny o tym 
zapominać dyrekcje zakładów, 
przy których pracują Oddziały 
Zaopatrzenia Robotniczego, Nie 
powiriny ani na chwilę zapo
minać o tym rady zakładowe.

Działalność OZR powinna 
być otoczona stalą opieką i
kontrolą komisji społecznych i i K o le ja rs k ie  s łow o  -  g. u , 
rad zakładowych. Na sprawę tę  __ s . i«, ia, 20. ś ia sk  — T rz y  o- 
powinny zwracać więcej niż 
dotychczas uwagi okręgowe 
zarządy związków zawodo
wych.

Trzeba również, ażeby inte
resowały się nią rady narodo
we, a w szczególności wydział 
handlu Prezydium St.RN.

I. GOLIK

Warszawy chłopi. Trzeba także 
Usprawnić pracę komisji Cenni- iw a . 12.45 A u d y c ja  d la  w s i. 13.00

i K o n c e rt ro z ry w k o w y  w  w y k . O rk . 
'  J RozgL S zczecińsk ie j P R  p.d. W ł. 

G ó rzyń sk ie g o . 13.40 P ieśn i ro s y js k ie  
śp iew a W acław  B rz e z iń s k i, 13.55 
P rze rw a , 15.30 A ud . d la  d z ie c i, 16.20 
M u z y k a  ro z ry w k o w a  w  w y k . Zesp. 
G ita rz y s tó w  J. Ł a w ru s ie w ic z a  — 
Z o fia  S y k u ls k a  — p io se n k i, 16.45 

| ,,G łos m a ją  k o b ie ty “ , 17.00 R a d io w y  
jk u r s  ję z y k a  ro s y js k ie g o  d la  począ t- 
! k u ją c y c h , 17.20 K o n c e r t O rk . R ózgi, 
i Ł ó d z k ie j PR p.d. H . D eb icha , 18V00 
| „N a  sze rok im  św ie c ie “ . 18.15 K o n 

c e rt s o lis tó w  ra d z ie c k ic h , 18.45 A ud .
| d la  w s i, 19.00 „N a  m łod z ieżo w e j a n - 
! le n ie “ . 19.30 ..S łu ch a m y  m u z y k i“  — 
aud. s łow n o -m u z . w  oprać . B r . R u t
kow sk iego , 20.26 W ia d . sp ortow e , 
20.36 Z c y k lu :  ,.P ieśn i w a lk i i  p ra 
c y “  — P ieśn i B u łg a rs k ie j R e p u b lik i 
L u d o w e j. 20.50 ..Z u rb in o w ie “  fra g m . 
pow . W siew o łoda  K ocze tow a , p rze 
k ła d  M . R aczk iew icza , 21.05 M uz, 
taneczna. 21.30 Z c y k lu :  „A rc y d z ie 
ła  m uzyczne  są d la  w s z y s tk ic h “  — 
R im s k i-K o rs a k o w  — Szeherezada — 
su ita  sym fo n iczn a , 22.15 M uz. roz
ry w k o w a . 22,30 P o lska  m u zyka  sym 
fo n iczn a  — B a ird : I I  S y m fo n ia  w 
w y k . O rk . S ym f. P a ń s tw ow e j F i l 
h a rm o n ii W a rsza w sk ie j p .d . J , 
K re nza .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .
P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, W ia do 

m ości 5,05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 ..S w o jsk ie  m e lo d ie “ . 6.00 

G im n a s tyka . 6.10 K a le n d a rz  R ad io 
w y , 6.15 M uz. p o ra n n a , 6.50 M u zyka  

PO RANKI ba le tow a. 7.20 M u z y k a  poranna, 8.00
i M u zyka  poranna, 8.55 P rze rw a , 14.05 

?• I In fo rm a c je , 14.10 A u d . d la  k l.  I I I ,  
14.30 K o n c e rt so lis tó w , 15.00 W ią zan 
ka m e lo d ii R. S to lza, 15.10 A u d . d la  
w ych o w a w c z y ń  p rze d szko li, 15.15

i — g. 14. 16. 18, 20. S yrena  — K u r ty -  
I na w  górę — dod. W prac. p o lsk ich  j astro n om ó w  — g. 14, 16. 18. 20. Tę- 
| cza — M i t r i»  K o k o r  — dod. Czy 
| w iec ie , że... N r  6/62 — g. 14, 16. 18. 
20. L o tn ik  — M u ry  M a lapag i — dod. i W k ra ju  soc ja l. 6/52 — g. 15, 17, 19. 

, O lsz tyn  (W ło chy) — K w ia t  m iłośc i 
— dod. X  R a id  T a trz a ń s k i — g. 16, 
18, 20.

— M oskw a  — T e a tr  z w ie rz ą t
10. 12. P a lla d iu m  — A r in k a  — g. 12 

S to lica  — B okse rzy  — g. 10. 12
W—Z — L is  c h y tru s e k  — g. 10. 12. 
i M a j — S iedem  cza ro d z ie jsk ich  I

ków  — M in is te rs tw o  S a ty ry  — g. ! p ła tk ó w  — g. 10. 12. O chota  —- j S ty lizo w a n a  m u zyka  lud o w a . 15.30
10. 12. S yrena , A u d . d la  dz iec i, 16.00 W szechnica

10, 12. 
g. 10. R ad iow a  — k u rs  I, 16.20 I  aud. s łow 

no-m uz. z c y k lu :  „K o m p o z y to r  T y -

K I N A
M oskw a  — T rz y  opow ieśc i — t- 

13.45, 16, 18.15, 20.30. P a lla d iu m  — 
Cesarski p ie k a rz  IT seria  — dod. 
............................  "  *“  18. 20.

.2. L o tn ik  Ż e lazny  d z iadek — g. , . ,  ,
11, 13. O lsz tyn  (W io chy) -  A n to n i | S °om a — L u d w ik  van  B ee thoven  
iw a n o w ic z  gn iew a  s flf — g. 12, 14. i Cena bP e tów  na w szys tk ie  p o la n 
k i w ynos i z ł. 1.35.

(U w aga: re p e rtu a r k in  p od a je m y  
i na podstaw ie  k o m u n ik a tu  O kręgo- 
I w ego Za rządu  K in . W arszawa, u l.
Ja g ie llo ń ska  26 te l. 904-81).

w  oprać . T . Z ie liń s k ie g o , 17.15 D u n a 
je w s k i:  F ra g m e n ty  z f i lm u  „K u b a ń 
scy kozacy*', 17.30 ..Na w a rsza w sk ie j 
f a l i “ , 18.00 „G a ze tka  m u zyczna “  — 
aud. s łow n o -m u z . w o p r. A n d rz e j*  
C hodkow sk iego , 18.30 O dp o w ie dz i 

j F a li 49, 18.42 „N asze c h ó ry  śp iew a 
n ą '*  w  w y k . C hó ru  Żeńskiego  W o je - 
| w ód zk ie go  D om u K u ltu r y  w  K ra -  

N arodow e  — czynne  w to rk i,  ś ro - k o w ie  ..A k o rd “  pod d y r. I.  P fe if fe r ,  
Id y , p ią tk i,  soboty* od godz. 10.30 do 19.02 F. L is z t : Rapsodia N r . 2 w

M U Z E A

pow ieści — g. 13.43, 16. 18.15, 20.30 
A t la n t ic  — W esołe zaw ody — dod 
P ogo tow ie  ra tu n k o w e  — g. 14, 16. 
18, 20 P o lon ia  — K o n k u rs  im . W ie 
n ia w sk ie g o . C za ro d z ie jsk ie  oko  — g. 
15, 18.30, o raz  A k c ja  ..B “  — g. 16.30 
20. S to lica  — Noc n iespodzianek — 
dod. P rzegl. k u lt .  5/52 -  g.>14. 16. 18, 
20. W —Z  — Cud w M e d io la n ie  — 
dod. Z b ie ra m y  z łom  — g. 14 16, 18, 
20 1 M a j — A k to rk ą  — dod. L u d o 
we zespoły sp o rto w e  — ?. 14, lfi. 18 
20. Ochota — C h ło p cy  znad K ra -  

n ichsee  — dod. H arce rze  na z loc ie

lfi. c z w a r tk i,  n iedz ie le  i św ię ta  
od godz. 10.30—18. w p o n ie d z ia łk i 
i dn i pośw ią teczne — n ie c z y n n i.

H is to ryczn e  — n ieczynne  z pow o
du re m on tu .

W o jska  Po lsk iego  o tw a rte  co-

w y k . W ilh e lm a  B ackhauss — fo r te 
p ian , 19.10 R a d io w y  k u rs  je ż y k a  ro 
s y jsk ie g o  d la  zaaw ansow anych . 19.30 

i M u z y k a  i a k tu a ln o śc i. 20.00 „B lo k a 
d a - ode. p ow ieśc i W ie ry  K e t l ir :s k ie j,

d z ie n n ie  prócz p o n ie d z ia łk ó w  i dni p rz e k ła d  A n n y  Ja ku b iszyp
pośw ia tecznych  w godz. ód 12—17: 
w  ś rody  od godz. 13 do 19; w  n ie 
d z ie le  i św ię ta  w  godzinach od 10.30 
-  17.

A rcheo log iczne  — stała w ystaw a  
w  W ila n o w ie  czynna codz ienn ie  z 
w y ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i po- 
św ią tecznych  od 10—16.

20.20
K o n c e rt K ra k o w s k ie j O r k / p R .  p.d. 
St G a jrie czk i — so liśc i: E. O s ta fin
— b a ry to n , A n to n i M a ja k  — bas, 
21.26 W iad. sp ortow e , 21.36 M u z y k ą  
t*neczna , 22.00 W szechnica  R ad iow a
— k u rs  TI. 22.20 Jo ach im  R ossin i — 
F ra g m e n ty  z op. „W ilh e lm  T e l l“ .
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Czytelnicy i  korespondenci piszą

Robotnicy pełnią warty 1-majowe
Za?oga Zakładów Napraw

czych Taboru Kolejowego w 
Bydgoszczy podejmuje wartv 
1-majowe.

Oadział mechaniczny zobo
wiązał się już uprzednio wy
konać plan II kwartału z nad
wyżką 3 procent w stosunku 
do poprzednich miesięcy, w 
czasie których wykonywano 
przeciętnie 120 proc. Obecnie 
oddział ten zobowiązał się wy
konać plan roczny do dnia ].X.
1953
datkowo 1.000 ton produkcj 
Przedtermi 
nu jest m ożi.„„
wadzeniu metody Żandarowej i materiałami, załoga wypełni z 

■ńrp rlnhrh. ! honorem,

planów dziennych, dekado
wych i miesięcznych.

Kuźnia w ramach wart 1- 
| majowych wyprodukuje dodat- 
I kowo 500 odkuwek, odlewnia 
I — 576 różnych odlewów, od- 
i dział obróbki drzewa — 400 m 
sześć, tarcicy. Pracownicy ma- 

i gazynu postanowili poza go- 
| dżinami pracy ułożyć 80 m 
| sześć, tarcicy.

Warty 1-majowe podejmują

O wolność i niezawisłość

W alka wyzwoleńcza narodów 
kolonialnych i zależnych

W ięce j tro sk i o życ ie  k u llu ra ln o - 
-ośw ia tow e wśród m aryna rzy
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU"

Z GDAŃSKA)

Nie ma dnia, by ze wszyst
kich krańców kuli ziemskiej nie 
napływały zwycięskie meldun
ki z wielkiego frontu wal
ki narodowo - wyzwoleńczej 
w krajach kolonialnych i 
zależnych. Pod kierownictwem 
proletariatu i partii komuni-

„Pozdrawiamy narody krajów kolonialnych i za
leżnych walczące z imperializmem o wolność i nie
podległość“ (Z haseł pierwszomajowych KC PZPR).

skich, gdzie za marionetkowym .kształcenia Japonii w bazę 
rządem stoją faktycznie jecly- agresji na. Dalekim Wschodzie, 
nie okupanci amerykańscy. Od-¡Pod naciskiem opinii publicz-

953 r ' dając”'tvm^amvm 'do-i na naradzie roboczej aPel wy- i Hpin "'Maiatów ^ in n y c h T n ió w  dziaty armil ludcnvpi — donosi | nej nawet burżuazyjne rządy 
atkowo 1000 'ton produkcji. | |™ ania P1?™. w ,kwietniu ! Dalekiego Wschodu z bronią w ! ! kMifw^ Dalekiego Wschodu od-

inowa re iI i7aciąU rdi*- ^®  procentach, mimo n a p o t y - SĈ J !  Z , ironią W jYork Times“ — „działają na-jgradzają się często na arenie
iożliwa dzięki wnro danych pewnych trudności z i ? i “ 'f,. . • ' CCjy w i wet w pobliżu stolicy Filipin międzynarodowej od szczegół-
,ozV".a di ,?kl. %Pro: .... „ Smalce o wyzwolenie narodowe w  n U rm rh  w » , » ! .  ! ni,» ni»nnn„ \ * r nL h  n * ,,,,;« *™ .

i noża Kolesowa, które dotvch- I llonorern> czcząc tym
czas dały już poważne rezui- j p dnie wielkie świ?to kIasy ro' Igami kolonizatorów 
taty, jak również dzięki pro- botmczeJ-

WIKTOR GRYCZA 
Bydgoszcz

społeczne. Burzy się czarna ¡n 
!Afryka.- P;lli si? Krunt pod * no- I j przeprowadzane

la n illi“ . W okręgach wyzwolo- | nie niepopularnych posunięć po- 
ych powstaje władza ludowa (czynionych przez imperia 1 i-

przeciwko wyzyskowi obcych 
monopoli i obcej interwencji w 
krajach Ameryki Łacińskiej. 
Nacjonalizacja kopalń cyny w 
Boliwii, wyrzucenie „United 
Fruit“  z Gwatemali, wieloset- 
tysięczne strajki w Brazylii,

Wolne od wacht godziny róż
nie upływają marynarzom na 
różnych statkach PMH, lecz na 
każdym z nich między treścią 
owych wolnych godzin, a pra
cą mechanika, palacza czy .bo
smana — istnieje ścisły zwią
zek. Statek jest dla marynarza 
zakładem pracy i domem, a po 
służbie, jak każdy człowiek pra-

wzrost oporu przeciwko obcej c)'- marynkiz pragnie posłuchać 
penetracji i imperialistycznej j1 ad'a: poczytać gazetę

się zaopatrywaniem bibliotek 
statkowych, „przeoczą" postój 
niektórych jednostek w Gdańsku 
lub Gdyni i nie wymienia prze
czytanych. już przez marynarzy 
książek. Zdarza się też, jak np, 
na „Czechu", że marynarze po 
powrocie z rejsu otrzymują' w 
kraju gazety sprzed... roku.

Oficerowie K. O. na statkach 
jeszcze za mato uwagi poświę
cają pracy kulturaino-oświato-

wadzeniu na stanowiskach ro
boczych kontroli wykonania

na Dalć- 
kim Wschodzie. Podnoszą się tyczne reformy. 

Kilka* tygodni

przez
demokra- styczne mocarstwa.są

temu wysoki
Dotyczy to również sytuacji 

w krajach Bliskiego i Srodko-

Niedokończona robola
Dzielnica Targówek otrzy- [ Na wiosnę dopiero tu ruszy 

m ałą 'w  ub. roku nowe przed- j robota. Ale.'niestety. Wiosna 
szkole przy ul. Berkocińskiej. i jest, a nic się nie ruszyło.
Gmach nie był jeszcze wvkoń- i .....  • , . , ,
czonv, aie już w pierwszych 1 T  • • Przedszko,a
dniach października zaroił 'się " i  T  m° Ze "a"------»„ _:__ ¡«c nikogo, kto by spowodo

przeciwko eksploatacji obcych ¡¡<om(sarz brytyjski na Malajach |we„ 0 Wschodu Zdecydowana
monopol, masy ludowe Amery- ¡Tt,mn|pr l'Le,gi0 ..Wscil0dUJ' ¿d£M>dowana

wesołą dzieciarnią. Wszędzie 
pachniało wapnem, duży teren

ikogo, kto by spowodo 
wal uporządkowanie terenu

___, i ,  a i i , wykończenie przedszkola. Ko-naokoło przedszkola zawalony i b , ■ - . . ?l, i ■■ ! ■ „  . • , , , - i mitet Rodź cie ski również m-bvt roznvm materiałami nudo erweniuje, ..ale także bezsku- 
Podobno kredyty na 
byty, ale nie podjęte

wlanymi — jak to zwykle po 11 ■
budowie. Miato to wkrótce i cgj
wszystko zniknąć, a pracę mie- • -- rl , ’ v i w swoim czasie, gdzieś sieli rozpocząć fachowcy ogro- | , . .. 55 v
dnicy, gdyż projekt przedszko- j ’ '  * 
la przewidywał urządzenie j Gdyby plac był mniejszy i nie
pięknego ogrodu z wodotry- [ potrzebował wielkiego wkładu

ki Łacińskiej.
Przykład azjatyckich 

blik radzieckich, przykład 
wspaniałego rozwoju Nowych 
Chin, pokazuje wszystkim naro
dom Azji jakie szerokie i wspa
niale możliwości rozkwitu o- 
twierają się przed narodem, 
który zrzuciwszy jarzmo eks
ploatatorów organizuje swe ży- 

1 cie w warunkach niezależności, 
na demokratycznych podsta
wach. Przykład Korei z caią 
mocą pokazał, że nie może być 
ujarzmiony naród, który boha
tersko broni swej wolności.

Tempier ostrzega! przed „opty- I postawa narodu irańskiego w 
renu |m'zrnern stwierdzając, że dzia- ¡walce o suwerenność i wolność 

1 |tama_ armii ludowej „wcale nie ¡ZmuSza koła rządzące do o- 
j maleją . W rzeczywistości ak- jpierania się naciskowi imperia- 
tywność armii ludowej nieu- ¡listów usiłujących ' "przywrócić 

w tym kraju peiną władzę ob- 
cych monopoli. Powszechna nie
nawiść ludu egipskiego do im
perialistów krzyżuje plany 
wciągnięcia Egiptu do agre-

skami, zjeżdżalniami i innymi 
cudami dziecięcego raju.

Ale szybciej niż ludzie uwi
nęła się zima i oczywiście 
przeszkodziła tym planom. Ro
zebrano co prawda baraki, na
brano belki, ale zostały

| kosztów — rodzice już dawno 
j rozpoczęliby pracę, nie oglą- 
| dając się na nikogo i dopro
wadziliby Wszystko do należy- 

dku. Ale możliw 
Rodzicielskiego

kupy I stosunkowo niewielkie^ Oprócz

*

stannie wzrasta i tó mimo bar
barzyńskich metod stosowanych 
wobec ludności przez koloniza
torów brytyjskich, mimo wzra
stającej wciąż liczebności 
wojska i policji brytyjskiej. jsywnych bloków.

W innych krajach Dalekiego i Ogólnonarodowy charakter 
Wschodu rozwija się szeroka przybrała w ostatnim okresie 
akcja mas ludowych w obronie | walka narodów Tunisu, Maro- 
swych praw przeciw wyzyskowi ¡ ka i Algeru przeciwko koloni- 

jkolonialnemu, o niezależność ¡¡zatorom francuskim. Na bru- 
pokćj. Rozwija się ona w for- talne akty represji narody tych

interwencji w innych krajach książkę, obejrzeć film, czy też j wej z załogą. Istnienie czyn-
Ameryki Łacińskiej — oto zaKra<:‘ w .szachy. I im bogatsze j nych zespołów recytatorskich,
a zrir  ¡aeUrawtir-h Lufńw  ilu- iw treść są godziny woliic po | chóralnych czy muzycznych na

wachcie, tym wydajniejsza i I statkach, podobnie jak kót spor-
przyjemniejsza staje się praca ] towych czy fotograficznych —
przy maszynie, na pokładzie, \ należy poza nielicznymi wyjąt-

- strującycb poważne przemiany, 
zachodzące w krajach Ameryki 
Południowej i Środkowej.

crajów odpowiadają jeszcze ści- 
coraz ślejszym zjednoczeniem w wal

ce przeciwko wyzyskowi, o pra
wa ludzkie, o niezawisłość na
rodową; w walce, która m. in. 
znajduje wyraz w potężnych

eTI]7ów rozletdv teren nelen I te8° potrzebni tu są fachowcy. wcn .ar™ a luaov gruzów roz egiy teren peien j ^ r  możemy tylko nó- zwycięstwa, a
niespodzianek w postaci dolow l -v’ r?azlŁe, U P° | : i ol-nnnwanvrti
n „ wannin ,-,v i,>-/ni!,n n.-i ; niagac. I pomożemy chętnie i z 1̂  a , ol.upow anęcli

*
Wodzowie międzynarodowego 

proletariatu Lenin i Stalin 
wskazywali na organiczny 
związek między walką narodo
wo - wyzwoleńczą w koloniach 
a walką klasy robotniczej o 
socjalizm.

Kolonie, ż ich niezmierzony: 
mi bogactwami surowcowymi i 
ludzkimi, były do niedawna 
bardzo ważną rezervvą świato
wego kapitalizmu i imperializ
mu. Towarzysz Stalin wskazy
wał, że zadaniem proletariatu 
krajów rozwiniętych i rewolu
cjonistów w koloniach jest prze
kształcenie krajów kolonialnych 
i zależnych z rezerwy kapitaliz
mu w rezerwę sit walczących 
p socjalizm. Doniosłe to zada
nie staje się w naszych oczach 
rzeczywistością.

Walka narodów ujarzmio
nych i zależnych jest nieodłącz
ną częścią tej batalii, którą po
stępowa ludzkość toczy prze
ciwko sitom reakcji i wojny. 
Jest to walka, która i podcina 
korzenie panowania Imperiali
stycznego. która krzyżuje szyki

po wapnie, czy licznika na 
stupie od przewodów elektry
cznych, prowizorycznie prze
ciągniętych do gmachu i z te
go powodu wprowadzających 
wielkie urozmaicenia i dużo e- 
inoCji w życie małych lokato
rów przez zelektryzowanie 
wszelkich klamek, kranów itp.

Ponieważ była zima, więc 
cierpliwie czekano i mówiono:

|rnie masowych demonstracji i ...
W drugiej połowie ubiegłego ¡strajków, przybierając 

roku armia ludowa Demokra- | bardziej określone formy orga- 
tycznego Yietnamu wymierzyła jnizacyjne. Kierowniczą rolę od- 
szereg silnych ciosów kołoniza-| grywa i w tych krajach klasa 
torom francuskim w .północnej ¡ robotnicza, która pod prze
części kraju, rozbiła liczne od- | woderrt partii komunistycznych ! manifestacjach i strajkach po

tewo porządku Ale możliwości |dzia*y nieprzyjacielskie j  uw o l-] pociąga do walki masy chłop- j wszechnych całej ludności.
Komitetu Rodzicielskiego s ą in i‘a dalsze szerokie połacie skie, tworzy szerokie fronty na- j Nie m a' już na świe-

i ełrteftriKrtiiiA n iaumaII.mc ' rw A ,., i kraju. Również na innych tron- ¡rodowe walki, o demokrację i ¡cíe takich okolic, w których
tach armia ludowa odniosła ! niezawisłość narodową. Symp- i swobodnie panoszyłaby się eks-

na teryto- |tematyczne są pod tym wzglę- ¡pioatacja kolonialna. Ź lam ga- ¡kolom dążącym do rozpętania
„p ,,. i nomozemv chetnie i 7 i riacn onupowanych (obejmują-¡dem wyniki zeszłorocznych wy- ¡zet nie .schodzą wiadomości -o ¡no'veJ wojny,

zaniłem żebv dzieci nasze mo- cych mniej niż 10 procent tery- borów w Indiach, które przy- ¡walce ludów „czarnego lądu" ¡ Narody ujarzmione i zależne
;K - \ v pełni korzvstaé z praw, jtorium kraju) partyzanci ludo- ¡niosły bardzo poważne sukcesy ¡afrykańskiego. Po przebudzeniu j bior3 przykład z walki i zwy-
takté irn gwarantuje nasze !"' n'e dają kolonizatorom wy- ¡komunistom i innym kandyda- ¡się Francuskiej Afryki Równo- ¡cięstwa narodu chińskiego. Na

tchnienia. Ramię w ramię z na- (tom bloku postępowego, jleżńikowej przyszła kolej na po- ¡r°dy ujarzmione i zależne kie-
rodem vietnamskim walczą o I Wspólny jest wszystkim na- siadłości brytyjskie, gdzie — l ruJ"? wzrok ku swemu wielkie- 
wyzwolenie narody Laosu ¡¡rodom Azji podziw dla osią- ¡jak w Kenii. — ludność przęsta- mu sojusznikowi — Związkowi 
Kambodży. W wolnym Vietna-¡ gnięć Chin Ludowych, wspólna I Ta godzić się z wyzyskiem i po-
mie ’ systejnatycznie dokony-¡ im jest głęboka solidarność z | niewierką, gdzie ruch narodo-

¡ wan.e i pogłębiane są dał-¡walką narodu koreańskiego. ! wo - wyzwoleńczy nie .tylko już
sze przeobrażenia demokratycz- Narody. Azji, w tym również ¡istnieje, ale jest-aktywny i..co

iné, naród japoński przeciwstawiają raz bardziej zorganizowany.
Rozszerzają się okręgi wy- się remilitaryzacji Japonii, prze- J Ostatni okres przyniósł wre- 

zwotone na Wyspach Filipin- ’ ciwstawiają się planom prze- ¡szcie wielki .rozmach walki

JUZ ZA 4 D N I  START  

DO VI WYŚCIGU POKOJU
Już za kilka dni kolarze wielu rzy Finlandii, pisze, łe  teso 

krajów wystartują z Bratysławy roczna wczesna wiosna umożll- 
dn V I Wyścigu Pokoju „Trybu- ¡ wiła zawodnikom lepsze niż w 
ny ł.udu", „Neues Deutschland" ¡ latach ubiegłych przygotowania 
i „Rude Pravo". Zainteresowa- do Wyścigu Pokoju, 
nie wyścigiem jest olbrzymie wiedeńsk, D„  Abend.. do_ 
n.e tylko w Polsce, Czechoslo- ¡ przygotowaniach do wyś-
wacji i Niemieckiej Republice „
Demokratycznej, ale również ci* u w Au'>trlł' 
wśród zwolenników kolarstwa 1 Codzienne komunikaty o zglo- 
w  innych krajach demokracji szenlach nowych zespołów oraz 
ludowej, a takie w krajach ka- I o przygotowaniach w ĆSR, Pol- 
pUalistycznych. Dowodem tego sce i NRD. przynosi „Osterrei- 
są chociiżby liczne wiadomości, chische Volksstimme": O szan- 
korespondcncje i meldunki r saeh poszczególnych drużyn pł- 
przebiegu przygotowań do Wyś* szą m. in. dziennik duński „Land 
cigu Pokoju, jakie ukazują sie i og Folk“ i wioska „Unita". O- 
w  prasie, a także listy z różnych gromnemu zainteresowaniu wy

czy w statkowej kuchni.
Oto czerwony proporzec

kami do rzadkości.
Również towarzysze z apara-

gwiazdą Pstrowskiego, propo- tu K. O. przy Polskich Liniach 
rzec przodownika PMH powie- Oceanicznych za mato troszczą 
wający na topie przedniego | się o ten odcinek pracy. Brak z 
masztu M/S „Piast“ stwierdza j ich strony nie tylko pomocy w 
nie tylko, że statek ten prze- uzyskaniu materiałów świetli-
kracza plany przewozów, lecz 
świadczy, również, że przoduje 
on i w innych dziedzinach. 'Zy
cie kulturalno - oświatowe ma 
tu już swoje bogate tradycje i 
nada! pomyślnie, się rozwija. Do 
zespołu świetlicowego, składa
jącego się z orkiestry mandoii- 
nistów, chóru reweiersów i sek
cji recytatorów należy niemal 
potowa załogi. Koto fotogra
ficzne skupia kilku fotografów- 
a ma torów. W czasie obecnego

cowych, nut, instrumentów, czy 
chociażby papieru fotograficz
nego dla załóg — brak przede 
wszystkim wytycznych, inicja
tywy, realnych projektów.

Oddzielnego omówienia wy
maga sytuacją w Gdyńskim Do
mu Marynarza. Otóż ten jeden 
z najlepiej wyposażonych do
mów związkowych w Polsce, 
zamiast być ośrodkiem pulsują
cego życia kulturalno-oświato
wego oraz życia towarzyskiego

iszy i icli rodzin — jest 
1 hotelem noclegowym.

rejsu na Daleki Wschód zamte- i marynaij 
rzają oni np. . zorganizować j jedynie 
konkurs na najlepsze zdjęcia. Towarzysze z kierownictwa Do- 
Wielkim powodzeniem cieszy się | mu usprawiedliwiają się tym, 
statkowa biblioteka. „Pamiątka że przebywa tam zwykle nie- 
z celulozy“  I. Newerly‘ego jest ¡ wielu marynarzy, co z kolei u- 
rozchwytywana. Statkowe ko- | trudnią zorganizowanie poga- 
łp.TPPR zorganizowało już nie- j dańki, dyskusji nad książką, 
jedną wieczornicę. Na obecny turnieju szachowego itp. Tym- 
rejs przygotowuje się nowy pro- czasem sprawa wygląda wręcz

Y II W J i  i  I  III f l II IS  h i

krajów, napływające do komite
tu organizacyjnego i do uczest
ników wyścigu.

Dzienniki belgijskie donoszą

ścigiem daje wyraz prasa w kra
jach demokracji ludowej. W kra
jach tych sprawozdania z ostat- j 
nich treningów kolarzy zamiesz
cza zarówno prasa sportowa, jaknp„ ze do drużyny reprezenta- , ,sffla codzlennp. 

cyjnej na wyścig kandydowało ;rjnej na wyścig 
45 najlepszych zawodników-a- i 
matorów i  całego kraju.Wspom- 
nienia z poprzednich wyścigów

Wszechstronnie naświetla spra- ¡ 
wy Wyścigu Pokoju prasa NRD, 
a szczególnie „Nenes Deutsch-

oraz zdjęcia drukują m. in land“. Obszerny maleriał repor-1 
dzienniki brukselskie „Le Dra- tażowy 1 dokumentacyjny zna-1 
pean Rouge", „De Roode Vaan" leźć można w niemieckich cza- 
i „Het Nicuwsblad“. sopismach sportowych, jak „Deu-

Gazeta fińska „Yapaa Sana“ tsches Sport-F.cho", „Illustriertc 
omawiając przygotowania kola- Raddsport“ i innych.

scena z noicego f i lm u  polskiego „T rzy  opowieści", k tóry  icehodzi obecnie na ekrany naszych 
kin. F i lm  został zrealizowany przez wychowanków Państwowej Wyższej Szkoły F i lm owej

i  wyższych szkól teatralnych  foto „Film Polski"

gram radzieckiej poezji i pieśni 
na akademię 1-majową.

W kole sportowym znajdują 
rozrywkę amatorzy ping-ponga, 
siatkówki i szachów.

Niestety, na palcach jednej 
ręki policzyć można statki 
PMH, na których życie kultu
ralno-oświatowe jest tak boga
to rozwinięte, ja k  na „Piaście“ .
Na większości statków do dziś 
nie ma w bibliotekach książek 
współczesnych autorów pol
skich. Związek Zawodowy Pra- j rzy. 
cowników Żeglugi zajmujący I

Radzieckiemu, ku całernli obo
zowi pokoju. Wzorem i na
tchnieniem jest dla nich okry
ta chwałą partia Lenina - 
Stalina.

,,Związek Radziecki, któremu 
przewodzi partia komunistycz
na — stwierdza list KP Indii 
do KC KPZR —- rozwiązał kwe
stię narodową, podniósł poziom 
kulturalny . i dobrobyt uciska- 

j nych dawniej narodowości, 
wprowadził stosunki równości i 

! współpracy wzajemnej ze wszy- 
j sikitni' krajami i  broni zasad nie
podległości narodowej i suwe
renności wszystkich narodów,.
Dla nas, narodów Indii, jest to 
niezwykle ważny czynnik 
wzmożenia naszego ruchu wy
zwoleńczego".

„ Doświadczenia Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckie- j „ G u m o n " . , k tó ra  o b ie la  p a tro n a t 
go, nauka Lenina-Stalina o- j zespołem  p o ls k im  i d ia  p rzed-, . . ' s ta w i c ie l i  p rasy  b ra ty s ła w s k ie j oraz
swietlają drogę do zwycięstwa. ] d ru ż y n y  p o ls k ie j.  P rz y ję c ie  -u p ły -

odwrotnie. Frekwencja w Domu 
Marynarza zależy od inicjaty
wy kierownictwa Domu.

Gdyby aparat kulturalno- 
oświatowy bliżej zainteresował 
się Domem Marynarza, mógłby 
on stać się ośrodkiem promie
niowania prawdy o naszym dzi
siejszym życiu, ośrodkiem pra
cy kulturalnej dla wypływają
cych w dalekie rejsy statków, 
skupiającym i oddziaływają
cym wychowawczo na rnaryna-

Z. BEER

W i a do m ości spo rt ow o
Zagraniczne drużyny kolarskie  

przybywają do Brały słany
(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  Z  B R A T Y S Ł A W Y )

B R A T Y S Ł A W A  (te ł. w ł.) .  K o la rz e  i nę ło  w  se rdecznym , m iły m  n a s tro - 
p o lscy  p o w ró c il i ju ż  do B ra ty s ła w y  j j U i b y ło  jeszcze je d n y m  k ro k ie m  
z P rag i po p rze p ro w a d ze n iu  d w u - i na d rodze  z b liże n ia  k o la rz y  p o lsk ich  
dn iow ego  tre n in g u  na tra s ie  dw óch  ! do serdeczn ie  ich goszczącego spo- 
p ie rw s z y c h  e tapów . D z ień  so bo tn i i ieczeństw a  B ra ty s ła w y , 
b y ł d la  z a w o d n ik ó w  p o ls k ic h  p rz e r-  | •
wą w  tre n in g u . G o d z in y  po ranne  I ^  ,
p o ś w ię c ili oni na k o n s e rw a c je  I W sobotę p rz y b y li  sam olo tem  do 
sp rzę tu , po p o łu d n iu  zaś b y li  obec- j B ra ty s ła w y  ko la rz e  N o rw e g ii, na- 
ni na p rz y ję c iu , w y d a n y m  przez i s tępn ie  w ita n i przez p rż e d s ta w ic ie - 
k o n s u la t P o ls k ie j R zeczyp o sp o lite j l i  d ru ż y n y  p o ls k ie j ko la rze  P o lo n ii 
L u d o w e j w  B ra ty s ła w ie  d la  p rzed - F ra n c u s k ie j i w reszc ie  za w o d n icy  
s ta w ic ie li/m ie js c o w e g o  k o m ite tu  o r-  FSG T. A w ię c  od soboty w  B ra ły -  
g a n iza cy jn e go  w y ś c ig u , fa b ry k i s ław ie  z n a jd u je  się ,iuż -3 d ru ż y n ,

— stwierdza pisma powitalne 
Ki1 Tunisu do XIX Zjazdu KPZR

k tó re  s ta rto w a ć  będą w  V I W yścigu  
P o k o ju : N o rw e g ia . P o lon ia  F ra n 
cuska, F ra n c ja , N R D  i P o lska .

(wg.)
K adra.„B “ —  reprezentacja Krakowa 0:0

P p - n n l i i r t i h i n  ta in lb n  n a r o d ó w  K R A K Ó W . W  ram ach  p rzygo tow a ń  I R ep rezen tac ja  K ra k o w a : P a lo r— Hf JDOlucyjna walna naroaow d0 m  ę d z y p a ń n w o w y c h  spo tkań  p il-  (H ym czak). D u rn io k  Kaszuba F la - 
uciskani/ch W krajach Zależnych ¡k a rs k ic h  z C zechosłow acją  rozegra- 1 nek (G ltm as), s trz v k a ls k i.  K o lasa.

no w  K ra k o w ie  s p a rr in g o w e  spot-1  K o ta b a , D udoń  (R adoń), K o śc ie ln y , 
k a n ie  m ięd zy  ka d ra  ,.B “  a reprezen - P iechaczek, W a w rzus ia k . 
ta c ją  K ra k o w a , zakończone po m a ło  1 G ra toczy ła  się pod znak iem  p rze 
c ieka  w e j grze w y n ik ie m  bezbram - : w ag i d ru ż y n y  k ra k o w s k ie j,  w  k tó -  
K ow ym . I re j a ta k , g ra ją c  dobrze  w  po lu  i z

Do meczu" tego w y s tą p iły  d ra ż y -  ! 'a tw ośc ia  p rzechodząc na po le  ka rne  
n y  w  n a s tę pu jących  sk ład a ch : o rzecn ym ka . m e odda ł an. jednego

i n iebezpiecznego s trza łu . N ieco  lop - 
K a d ra  ,,B “ : W y ro b e k  (G ronow - sza gra  re p re z e n ta n tó w  w y ra z iła "  się 

skO. Sobko\A 'iak. K o ry n t ,  c ic h o ń . : w  ty m . że p o t r a f i l i  o n i p rzed  p rze r- 
S łom a. C h u d z ia k  (W ieczorek), K e m - j wą oddać k i lk a  za skaku ją cych  s trza - 

j p n y , K ra s ó w k a  (S zym b o rsk i). B a- i łów . z l ik w id o w a n y c h  przez dosko- 
szk iew icz , G o g o le w sk i, W eso łow - I r la le  w  ty m  d n iu  usposob ionego Pa
sk i. I .iora.

i kolonialnych przeciwko im 
perializmowi jest jedyną drogą 
ich wyzwolenia od ucisku i wy
zysku".

W walce tej, po stronie na
rodów uciskanych stoi świado
ma klasa robotnicza państw 
metropolii, stoją wszyscy ludzie 
postępu. Watka ta, nieodłączna 
część ogólnej walki o pokój i 
postęp spotyka się z głęboką 
sympatią i peiną solidarnością 
narodów wielkiego, niezwycię
żonego obozu socjalizmu.

.1. STA RFC

F i l m

MŁODZIEŻ O MŁODYCH
czynili się w znacznej mierze 
odtwórcy poszczególnych posta
ci z Kazimierzem Opalińskim w 
roli kułaka i Józefem Pilarskim 
jako chrzestnym ojcem na czele. 
Zwraca uwagę Katarzyna Ła- 

bowiem j njewska (Państwowa Wyższa

sam uczy się na własnych błę
dach), zmusiły autorów do kon
densacji, która zbyt blisko gra
niczy jednak chwilami 7 upro
szczeniem. I tu na pochwalę 
zasługują zdjęcia, szczególnie 
plenerowe. Sympatyczną postać

jest film „Trzy opowieści" po
ważnym osiągnięciem młodych

P od  o s t r y m  l i ą l e m

Rodzina w kom plecie
Piotr Adamiec, pracownik jej polecenie PZGS w Plotrko- 

magazynu jest teściem, sklepo- j wie.
wa Genowefa Strągiel — cio- j — Piszą, żeby ciebie zaraz 
teczną siostrą, Jan Stelmach, re- zwolnić, pociągnąć do odpowie- 
ferent kontraktacji — ciótecz- dzialności. Kiepsko, siostrzyczko
nym bratem, a pracownik ma-

reaiizatorów, absolwentów ; gazynu, Stanisław Pokrzywa —
PWSF. Wskazuje on przede ¡ szwagrem prezesa Gminnej Spól-

wykazuje wiele zadatków na

stwarza Tomasz 2a- 
liwski (PWST Warszawa).

W

„Trzy opowieści“ . Scenariusz i realizacja: studenci Państwo-1 Najbliższa jest ona 
wej Wyższej Szkoty Filmowej. Kierownictwo: literackie — Boh- [ prawdy życia odbijającej się w | Szkoła Teatralna w Warszawie) ¡.Jacka odtwarza z polotem Lech
cian Czeszko, reżyserskie — Antoni Bohdziewicz, operatorskie —- ¡artystycznym obrazie filmu po- w roli Maryny. Z temperamen- Pietrasz (PWSA Łódź), który
Andrzej Ancuta. Montaż: Joanna Rojewska. Produkcja: Pań- przez prawdziwe postacie lud7.i. tern i świeżością grają juna- 
stwowa Wyższa Szkota Filmowa, 1953 (Polska). i z ich marzeniami i wahaniami |<ów SP — F. Matysik i K. Sus

n j-t. .„„„„u i i- całym ich skomplikowanym | (PWSA Kraków). dżie się chwytającego go chwi
Po raz wtóry przedstawi Bo..dter_ le -ec. P .'¡światem wewnętrznych przeżyć, i Mniei dojrzale rysu i a sie p o - Mami pociągu do szarże. Intere- nasza mlodziez filmowa do- sci spotkają siew  finale filmu ! innieJ uojr^aie rysują się p< 1 1 i.1'  . . . . . . .

wód swvch talentów- i nabv-1 na warszawskim Placu Zwycię- { Oto koń, przywieziony w naj- | zostaie dwie nowele. Pewna ich sylwetkę kolegi Jacka,
tych umiejętności. I tvm razem, st-wa, gdzie wraz z tysiącami i lepszej wierze przez junaka SP | slabosc ma swe źrodlo przede I ?nrKa
kontynuując pionierską tradycję i innvch, podobnych do nich i chrzestnemu ojcu w podarunku. [ wszystkim w scenariuszach
„Dwóch brygad", zwróciła się ; chłopców i dziewcząt, złożą ślu- ! staje się przyczyną dramatu, które, trafnie podejmując węzlo- j W' „Cemencie" (reżyseria:
odważnie ku tematyce jak naj- bowa*nie na wierność ludowej j odkrywając zarazem przed na- wą problematykę naszych cza- ¡Czesław Prtelski, zdjęcia. Cze-
bardziei aktualnej, ' ku ostrym I ojczyźnie, ślubowanie dalszej | mi, jak swego rodzaju papierek i sów, nie ustrzegły się jednak ¡sław Swirta) mamy sporo ży-
konfliktom socjalistycznego bu- : wytrwałej, wytężonej pracy w i lakmusowy, typowe wiejskie i grzechów deklaratywności. Za- wego napięcia dramaturgiczne-

służbie pokoju i socjalizmu. ¡konflikty. Wśród nich przede I znaczmy jednak w formie u- go (scena pościgu za sabotaży-
~ Problematyka filmu osadzo-1 wszystkim walkę owych dwóch usprawiedliwienia, że Państwo- j stą), wiele ładnych zdjęć. Pe
na wiec mocno w dniu dzisiej- chłopskich dusz. toczącą się w | wa Wyższa Szkoła Filmowa nie j telskiemu nie zawsze dostaje
szym, podjęte istotne zagadnie- i człowieku, który wczoraj nie ! ma (a szkoda) wydziału scena- jeszcze jednak wprawy w ope-

j nia ¡ uczyniona próba ostrego j mając nic, dziś stał się posia- | riopisarskiego. Obok zalet te- f rowaniu batutą reżysera. Nie-
I ich postawienia. Pamiętając " o ! daczem konia. Z kim zwiąże on | ma tycznych i te nowele nie są [potrzebnie rozprasza uwagę 
i tym, że film 'tw orzy li' młodzi, | swą przyszłość -  z kułakiem 
I którym nie możemy stawiać wy- j CZK 70 spółdzielnią? Na to py- 
! magań takich, jakie stawiamy j tanie odpowiada nowela, 
dojrzałym twórcom, spójrzmy Interesujący scenariusz otrzy- 

I jak poradzili sobie oni z reali- mai zwarte opracowanie reży-
j serskie, trafnie na ogól uwypu- j Matyjaszkiewicz i Jerzy Lip-

wszystkim ńa słuszną kierunko
wą ich zainteresowań tematycz
nych i poszukiwań artystycz
nych rozwiązań. Zrealizowany 
stosunkowo bardzo szybko (a 
także tanio, choć w trudnych

dzielni w Drużbicach (pow. 
Piotrków).

Na tym bynajmniej nie koń
czą się „związki krwi", jakie lą-

— kiepsko.
Widać jednak było, że nie to 

«lupie manko kazało mu ,ją przy
wołać, że nic bardzo ją za to po
tępia. Inna myśl chodziła mu po 
głowie.

— Podobno dają teraz pożycz-

downictwa.
Trzy nowele, powiązane te

matycznie problematyką żvcia 
młodzieży SP. a kompozycyjnie 
lipcowym Zlotem Młodych 
Przodowników, składają się na 
ten film.

Pierwsza, — nazwijmy ją 
„Cement", — której akcja roz
grywa się w Nowej Hucie, u- 
czy czujności na przykładzie hi- jzacją ambitnego zamierzenia
„ 1 ‘ * : . J  *     L .  t ̂  .1. . r\ „, . » „ C «r,.- t t--r A/słi cirm I n n i n ‘

jednak pozbawione osiągnięć j swoją i widza na poboczne wąt- 
realizatorskich, które zapisać | ki (np. przydługa rozmowa 
można na koncie młodych. ! majstra z dyrektorem cemento- 

Historia Jacka (reżyseria: j wni), co rozbija zwartość i wy- 
Konrad Nałęcki, zdjęcia: Stefan mowę całości.

dobrego aktora, jeżeli wyzbę- \ warunkach technicznych), sku
tecznie wypełnia inkę naszego, 
krajowej produkcji, repertuaru 
filmowego w zakresie aktualnej 
tematyki i stać się powinien w 
środowiskach młodzieży cen
nym materiałem do dyskusji. 
Wskazuje również, że nasza 
szkolą filmowa potrafi wycho
wać kadry zdolnych twórców, 
którzy coraz lepiej spełniać bę
dą na pewno wielkie i trudne 
zadania, stojące przed naszą 
kinematografią. Oczywiście wie
le się jeszeże będą musieli l i
czyć, aby stać się dojrzałymi

Final, spotkanie bohaterów
storii jednego sabotażu. Druga,
— opowieść o niesfornym Jac
ku,.— mówi o wychowaniu jed
nostki w kolektywie. Trzecia,
— nazwijmy ją „Sprawa ko
nia“ , — prowadzi widza do wsi. 
która stoi w przededniu założe
nia spółdzielni produkcyjnej.

Spośród trzech nowel najbar-1 klające węzły dramaturgiczne. • man) przypomina- tematycznie na Zlocie, podobnie jak ekspo- 
d z ie j. dojrzałym i najciekaw- j dobrze prowadzące aktora. Ewa j oba nasze filmy młodzieżowe, zycja flimu, utrzymane w cha-
szym, nieszablonowym ujęciem | Poleska dobrze się zapowiada, j „Pierwszy start" i „Załogę“ | rakterze dokumentarnym, ma w
literackim, reżyserskim i aktor- jako reżyser filmowy. Szwan- ] Wąskie ramy noweli, n.ie pozwą- j sobie wiele świeżości i prosto-
skim wyróżnia się ostatnia, j kuje jednak zakończenie opo- łając na szersze rozwinięcie ho-j ty. Razi natomiast dekla raty w-
którą nazwaliśmy „Sprawa ko-1 wieści, mało przekonujące, zbyt | gatego tematu (w którym nie | ne, pełne zbędnych frazesów,
nia" (reżyseria: Ewa Poleska, j pospiesznie rozegrane. Do suk- j tylko kolektyw wychowuje nic- I słowo wiążące,
zdjęcia: Zbigniew Czajkowski).1 cesu trzeciej opowieści przy- 1 zdyscyplinowaną jednostkę, ale 1 Minto omówionych braków

czą pracowników tej GS z pre- j ki na zakup krów. Porozmawiaj 
zesem Przybylskim. Jest bowiem z Tadeuszem (mąż sklepowej 
jeszcze liczna, dobrze w GS roz- jest prezesem gminnego zarządu 
lokowana czereda kuzynów, któ- ZSCh), bardzo by mi się przy- 
ryrn prezes pozwala mówić dala.
„wuju“. | Przybylski dostał pożyczkę na

Magazynier Stanisław Macia- \ zakup krowy. Jego żona kupiła 
szczyk — (skądinąd znów wu j \ sobie za to wełny na kostium, 
sklepowej Strągiel), księgowe: Sklepowa Strągiel nadal waży 
Wiesława Gajda i Czesława Gra- drożdże i cukier, nadal powięk- 
barz, sklepowy Adam Ozga — i sza niemałe już i tak manko, 
wszyscy oni też z prezesem bądź [ W rodzinie znów zapanowała 
po mieczu, bądź po kądzieli (tu zgoda. Ale na krótko. Prezes za- 
raczej należałoby powiedzieć — ¡ kupił 5 służbowych teczek. Ro
po cemencie 1 po flaneli). dżina jest jednak liczna — ku-

Tak wygląda pokrewieństwo j zyni, dla których ich nie star- 
„w Unii służbowej“, tylko w j ezyło, podnieśli rumor, oskarża* 
stosunku do prezesa OS Przy- jąc wuja o brak uczuć rodzin- 
byiskiego. Aie poza tym istnieje ! nych, o to. że depcze naiświęt- 
caly spiot rodzinnych związków I sze przywileje pokrewieństwa.

, . między poszczególnymi wujami. Ledwo udało mu się uchronić
twórcami. W tej nauce 1 w pra- ¡ciotecznymi siostrami, braćmi i rodzinę przed rozbiciem trzema 
cy życzymy im dalszych sukoe- J kuzynami: sklepowymi, księgo-1 służbowymi rowerami, a fu 
sów, a Centralnemu Urzędowi j wymi, referentami, magazynie- j masz — znów niespodzianką. 
Kinematografii, aby dawał ! rami GS-u w Drużbicach. Nici Teść dostał dyscyplinarne zwol- 
swym młodym kadrom jak naj- j wzajemnych, rodzinnych kolłga- | nienie za nieporządki w maga- 
więcej możliwości samodzielnej ! ro/'ńM® s% ort sklepu do ma-1 *ynle. Teraz żona zaczęła prze
twórczej pracy Oba l.owif m Kazy,nu' od do ma- wodniczaecmu robić awantury,
dotychczasowe doświadczenia z ' od masarn r'°  «»rządu.; Teścia jakoś udało mu się obro-UOIYC. IuóHSOYyP U OS W 1 <1 GCZcM 13 7- n4a yar /̂arlu rłn kcloirniłinepi Uri i 111 /> „     
młodzieżą filmową — okazały 
-się doświadczeniami udanymi 
zarówno dla niej, jak dia fil
mu polskiego, jak i co najważ
niejsze - -  dla widzów.

IRENA MERZ

od zarządu do księgowości itd. j nić. przyjąć z powrotem 
itd. Na razie w rodzinie panuje

Po niciach tych do niejedne- zgoda Ale na jak długo? Na lak 
go można dotrzeć kłębka. długo wystarczy teczek, rowe-

Sklepowa Strągiel ma ponad rów. pożyczek? Jak diugo moż- 
7 tysięcy manka. Prezes bardzo na tolerować rosnące manka? 
się tym zmartwił, nawet zawo- i Może PZGS w Piotrkowie od
ia) do siebie siostrę, pokazując i powie na te pytania. (wili)
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